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POLSKA GAZfTA LEKARSKA
Dr fil. i m ed . P iotr SŁ O N IM SK I (W arszaw a).

A s s o c ia t io n  d e s  A n a to m is te s .
(Z powodu XXVI-go Zjazdu w W arszaw ie 1931 r.).

W iek  XIX byt, jak  w iadom o, o k re sem  wfclkicRO rozkw itu  nauk  
P rz y ro d n iczy ch  w e  w szy s tk ic l i  k ra jach  k u l tu ra ln y ch  św ia ta .  P o d ­
s ta w y  wiedzy ' lekarsk ie j ,  a w ięc  an a to m ja  i fizjologia czlow ieka 
' tajściślej s ą  z w ią z a n e  z pos tęp am i n auk  p rz y ro d n ic zy c h ,  s tąd  też  
istnieje w y r a ź n a  łączn o ść  m iędzy  w y s i łk a m i  b a d aw c z e in i  p r z y r o ­
dn ików  i l e k a rz y - te o re ty k ó w .  Dla śc iś le jszego  zespolenia  bad aczy ,  
P ra c u ją cy c h  na polu nauk  m orfo log icznych ,  p o w s ta ły  w  wielu  k r a ­
tach  poza  a k a d e m ia m i  i ogólnem i to w a rz y s tw a m i  leka rskm m i sp e ­
c ja lne  t o w a r z y s t w a  biologiczne.  W  Anglji p o w s ta ło  już b a rd zo  
daw no  A n u to m ie u l S o c ie ty  of (irc a t B riia m  and Ireland, k tó re  od 
roku 1866 w y d a je  ,J o u rn a l  o f A n a fo m y  and P h ys io lo g y " . W  Niem­
czech za łożono  w roku 1886 A n u to m isch e  G cse llscha it, w y d a ją c e  od 
tegoż  roku „ A n u to m isch er A n ze ig e r"  o raz  sp ra w o z d a n ia  z coroczn ie  
o d b y w a jąc y ch  Się z ja zd ó w  w postaci  d o d a tk o w y ch  tom ów  p. t. 
;V er lw n d iim g tm  der A n a to m isch cr  G ese llscha ft". W  A m e ry ce  a n a to ­
mowie, em brio lo d zy ,  histolodzy' etc. g rupu ją  sic w A sso c ia tio n  of 
A m erica n  A n a to m is ts ,  k tó re  w y d a je  ,,P rocecd ings o f th e  A sso c ia tio n  
al A m erica n  A n a to m is ts " ,  po łączone  od roku  1907 z ,,The A n u to - 
mical. P ecord".

O rg an izac ją ,  w y k a z u ją c ą  n a jw ię k sz ą  ży w o tn o ść  jes t  niewątpli  
'vie f rancusk ie  to w a rz y s tw o  A sso c ia tio n  des A n a to m is te s , g rupu jące  
obecnie obok 200 cz łonków  n arodow ośc i  francuskiej  p rzesz ło  250 
Przedstawicie li  28-iu innych narodów'. H is to r ia  1‘A sso c ia tio n  des  
A n a to m is te s  w  sposób  b a rd zo  w y r a ź n y  w y k a z u je  ż y w o ść  i g łębo­
kość ruchu n au k o w eg o  we Francji .  P i e r w s z y  ok re s  tej o rgan izac j i  
obe jm uje  1899— 1905. W  roku  1899 odby ł  się w  P a r y ż u  1-szy z jazd  
1‘A ssocia tion  d e s  A n a to m is te s , k tó ry  pod p rzew odn ic tw em  B a 1 b . a- 
n i‘ego uchwalił  s ta tu t  to w a rz y s tw a .  S ta tu t  ten, nieco ty lko  zm ie ­
n iony  w  roku  1921, obow iązu je  do dnia  dzis ie jszego .  W  chwili sw eg o  
p o w s ta n ia  to w a rz y s tw o  liczyło 1-14 cz łonków , p raw ie  w y tą cz m e  
F ra n c u zó w  i Belgów. N iebawem  jednak  liczba z rze sz o n y ch  p ra co w n i­
ków' naukow’ych p rz e k ra c z a  200, a  z a r z ą d  to w a rz y s tw a  W'ystępuje 
z doniosła  in ic ja tyw a  s tw o rz en ia  m ię d z y n a ro d o w e j  F ed e rac ji  Ana­
tomicznej.  W  roku 1904 s e k re ta rz  s ta ły  A sso c ia tio n  d e s  A n a to m is te s , 
Prof. N i c o l a s ,  zwrócił  się do a na log icznych  t o w a r z y s tw  z a g r a ­
n icznych  z p ro śb ą  o w y s ia n ie  sw y ch  p rzedstawicie li  na  zebranie ,  
" a  k tó rem  usta lony  miat b y ć  p ro g ram  i c h a ra k te r  I-ego m ię d z y n a ­
rod o w eg o  z jazdu  Federac j i .  W  sk ład  tej F ederac ji  wmszta prócz 
w y m ien ionych  w yżej  t o w a r z y s tw  a n a to m iczn y ch  U nionc Zoatog icu  
itu lw n u , j ak o  o rg a n iz ac ja ,  g rupu jącą  także  i an a to m ó w . P ie rw sz y  
k o n g re s  F ederac j i  odby t  się w r. 1905 w Genewie,  jako  mieście  
o wybitnej  kulturze  w s p ó łp ta c y  m ięd zy n aro d o w e j .  N as tępne  zjazdy 
Postanow iono  o d b y w a ć  co 5 lat. przy czem  następny z kolei odbyt 
się  w r. 1910 w stolicy Bclgji —  Brukseli .

W  ty m  roku / 'A sso c ia tio n  des A n a to m is te s  jes t  już najl icznie jsza  
o rg a n iz ac ją  anatomóyv z p izy . im a jących  udzia ł  w k ongres ie  F e d e ­
racji.  N iebawem  n as tępu je  wybuch  w o jny  światoyeej i z e rw an ie  wię- 
zóyy k u l tu ra lnych  m iędzy  walczącem i n a ro d am i  P ro jek toyyany  na 
fo k  1915 111-ci k o n g re s  F ederac j i  an a tom iczne j ,  m a ją c y  sic  odbyć  
w A m ste rd am ie  pod p rzew odn ic tw em  prof. B o 1 k 'a  nie dochodzi  
z ta tw o  z ro zu m ia ły ch  w zg lędów  do sku tku .  Róyvnież nie o d b y w a ją

się aż  do roku 1921 zw y k le  co ro czn e  zjazdy ' i"Association  d es  A n c-  
to m istes , k tó re j  s i ty  ż y w o tn e  osłab ione  z o s ta ły  yyskutek w ojny.  
Idea  m ię d z y n a ro d o w e j  łącznośc i  a n a to m ó w  k ra jó w ,  do n ied a w n a  
jeszcze  p r o w a d z ą c y c h  w ojnę  s t a je  s ię  n iepopu la rną .  L 'A sso cia tio n  
des A n a to m is te s  s t a r a  się w obec  tego  o d e g ra ć  ro lę  p rz o d u ją cą  w śró d  
to w a rz y s tw  a n a to m iczn y ch  krajowe m iędzy so ju szn iczy ch .  W  ceiu 
b l iższego  po zn an ia  i n a w iąz an ia  b ezpoś redn ie j  łączności  postanayyia 
odbywutć n iek tó re  ze  sw y ch  z jazdów  poza  g ran icam i  F ranc ji .  Dzięki 
temu 1‘A sso c ia tio n  des A n a to m is te s  z y sk u je  n o w y  zas tęp  członków, 
a  sa m e  z ja z d y  n ab ie ra ją  c h a ra k te ru  m ięd z y n a ro d o w e g o .  W  roku 
1922 o d b y w a  się  z jazd  w Belgji (G a n d aw a) ,  w roku  1925 w Italji 
(T u ry n ) ,  w roku 1927 pod  p rzew o d n ic tw em  prof. A. B r a  c h e t ‘a 
z B rukse li  wspóln ie  z towarzy 's tw 'em angie lsk iem  w Londy nie, w roku 
1928 w C zechosłow acj i  ( P ra g a ) .  T e n  osta tn i  z ja zd  jes t  jednocześn ie  
p ie rw szy m  z jazd em  aiiatomóyv o w y b i tn y m  c h a ra k te rz e  m ię d z y n a ­
rodowymi na z iem iach s łowiańsk ich .  Liczba cz ło n k ó w  w z ra s ta  w sk u ­
tek tego b a rd z o  znacznie ,  g d y ż  toyyarzystwo z as ta je  zas i lone  znaczn ą  
ilością p ra co w n ik ó w  naukow'ych z k ra jó w  słow iańsk ich ,  zw ła szc za  
Po lak ó w  i Czechów.

Z inic jatywy' prof. L o t h a, s e k r e t a r z a  g enera lnego  P o lsk ieg o  
T o w a r zy s tw a  A n u to m k zn o -Z o o lo g ic zn e g o ,  o n a s tęp n y  z jazd  1‘A ssu -  
ciation  ub iega  się Po lska ,  p ro p o n u jąc  go na rok  1930 yv W ar-  
szayvie.

F a la  po w o jen n y ch  niechęci powoli opada.  P o  dw udzies to le tn ie j  
p rze rw ie  w roku  1930 ud a je  stię w reszc ie  zw o łać  Ill-ci m ię d z y n a r o ­
d o w y  k o n g re s  F ed e rac j i  w  Am sterdam ie.  Na z jeźdz ie  tym  P o lsk ie  
T o w a r zy s tw o  A n a to m ic zn o -Z o o lo g ic zn e  zo s ta je  p rz y ję te  w skład  
Federac ji ,  jak o  u g ru p o w an ie  w sp ó łrz ęd n e  z innymi cz łonkam i F e d e ­
racji.

O becny  XXVl-yr z ja zd  V A ssocia tion  des A n a to m is te s ,  o d b y ć  się 
m a ją c y  w W a rs z a w ie  w dniacli  3— 6 sie rpn ia  b. r. i połączony' z  w y ­
c ieczką do Krakowm, o rg a n iz o w a n y  jes t  wspólnie  z I l l-c im  z jazdem  
P o lsk iego  T o w a rz y s tw a  Anatom iczno-Zoolog ieznego .  Z a rz ą d  1'Asso- 
ciation  sk ła d a  się  w roku  b ieżącym  z n a s tęp u jąc y c h  Osób: prof. 
K o u \ '  i e r e ( P a r y ż ) ,  j ak o  p rz ew o d n ic zą ce g o ;"p ro f .  F a u r e - F  r e- 
iii i o t  ( P a r y ż ) ;  prof. P  o 1 i c a r d (L yon) ;  prof. T  u r c b i ii i (M ont­
pellier) —• jako w ic e p r z e w o d n ic z ą c y c h  i prof. R. C o 1 1 1 n (Nancy)., 
jako  s e k r e t a r z a  genera lnego .  W  sk ła d  poh kiego kom ite tu  o rg a n i ­
zacy jn eg o  z jazdu w  W a r s z a w ie  w c h o d z ą :  prof. K. K o s t a  n o c k i  
(K raków ),  jako p rz e w o d n ic z ą c y ;  prof. W .  de B a e h r  ( W a r s z a w a )  
i prof. W . S z y m o n o w i e  z (L w ó w ),  jako  z a s tę p cy  p rz e w o d n i ­
c zą ce g o ;  prof. E. L o t l i  (W a r s z a w a ) ,  jako  s e k r e t a r z  generalny.. 
K o n g res  a n a to m ic z n y  w  W a r s z a w ie  z a p o w ia d a  się b a rd z o  licznie. 
D o ty c h c z a s  zgłos iło  sw ó j  udz ia ł  108 uczestników ' z ag ra n ic z n y ch  
z 17 p a ń s tw .  Najliczniej r e p re z e n to w a n a  j e s t  F ra n c ja ,  a z p a ń s tw  
s ło w iań sk ich  C z ec h o s ło w ac ja .

S k ła d a ją c  na tem  miejscu XXVI-emii Z jazdow i T A ssocia tion  
d es A n a to m is te s  i III-emu Z jazdow i P o lsk ieg o  T o w a r zy s tw a  A n a t o- 
m iczn o -Z o o lo g iczn eg o  juk  n a jse rd eczn ie jsze  ż y cz en ia  owocnej  p ra c y ,  
m a m y  nadzie ję ,  iz qbrady ich p rz y cz y n ią  się yyydatnie do postępu  
nauk bio logicznych.
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PRACE ORYGINALNE.

Prof.  Dr. A. B AN T L w ó w .

Budowa zastawek półksieżycow atych i zatok tętnicy głównej i płuc­
nej (S inus Valsalvae) i przypuszczenia o ich mechanizmie.

S to so w n ie  do d o ty c h c z a s o w y c h  o p isó w  a n a to m ic zn y c h  z a s ta w k i  
P ó lk s ię ży c o w a te  u w a ż a  się  za  częśc i,  k tó re  n a leżą  do tę tn ic  g łó w ­
nej lub płucnej. Z a s ta w k i  te  r z ek o m o  p r z y le g a ć  m ają  sw em i  pod­
s ta w a m i  do śc ian  tych  tę tn ic  w  k sz ta łc ie  g n iazd  ja sk ó łczy ch .  P r z y ­
ję ty  j e s t  ogólnie pogląd, że  zatok i  tę tn icze  (S in u s  V a lsu lva e)  są 
P rzes t rzen iam i o g ra m c zo n e m i  p rz ez  śc ian y  tętnic i z a s ta w k i  pół- 
k s ię ży c o w a te ,  ja k  ró w n ie ż  pogląd ,  że z a s ta w k i  te w y śc ie lo n e  są  
od s t ro n y  k o m o ry  ś ró d b ło n k iem  w s ie rd z ia ,  a  od s t ro n y  tę tn icy  
ś ró d b ło n k iem  te jże .  D a lszy m  w y n ik iem  tak ich  p o g ląd ó w  jes t  z a ­
p a try w an ie ,  że  p o d s t a w y  z a s ta w e k  p ó łk s ię ż y c o w a ty c h  p o z o s ta w a ć  
ntają w  ścis łej  łączności  z p ierścien iam i w łókn is te in i  danej  tę tn icy  
( aiiulus fib ro su s).

W  z w iąz k u  z temi pog lądam i a n a to m iczn em i p ozos ta ją  d o ty c h ­
c z a so w e  op isy  czy n n o śc i  ujść tę tn iczy ch  i o m a w ia n y c h  z a s ta w e k .  
Panuje  ogólnie  p rzy ję te  z a p a t ry w a n ie ,  że  z a s ta w k i  te  są  częściam i 
b iernemi se rca .  M ają  one o d c h y la ć  się  i p r z y le g a ć  do śc ian  tętnic 
Pod w p ły w e m  prąd u  krwi,  w y c i sk a n e g o  z kom ór,  i n a o d w ró t  m ają  
Odchylać się  od  śc ian  tętn ic  i z a m y k a ć  ujścia tę tn icze  w  n a s tę p s tw ie  
co fa jąceg o  się  p rąd u  k rw i  z tę tn ic  w k ie ru n k u  do kom ór.

W sp o m n ia n e  po g ląd y  a n a to m ic zn e  z a s ta n a w ia j ą  tern ba rdzie j ,  
że nic m ogą  b y ć  ani z ro zu m ia le  ani w y t łu m a c z a ln e  na podłożu 
znan y ch  fak tów  z d z iedz iny  fylo- lub o n to g en e zy  se rca .  M orfo lo­
gicznie z a ś  nie o d p o w iad a ją  rz ec zy w is to śc i ,  co b ę d ę  s t a r a ł  się p o ­
k ró tce  uzasadnić .

W y d a j e  mi się, że  p r z y  ro z p a t r y w a n iu  s to su n k ó w  m orfo log icz­
nych  —  n ap o zó r  jasn y ch  — ty ch  częśc i  s e rc a  u cz ło w iek a  (i zw ie ­
r z ą t  s s ą c y c h )  n a leży  p rz y p o m n ieć  b u d o w ę  tych  częśc i  u z w ie rz ą t  
k r ę g o w y c h  s to su n k o w o  na jb a rd z ie j  p ry m i ty w n y c h ,  t. j. u ryb .  U tych  
osta tn ich ,  p o m in ą w s zy  czę ść  p rz ed s io n k o w ą ,  czę ść  k o m o r o w a  (nie­
p a rz y s ta )  p rzechodzi  w  s to ż e k  tę tn icz y  ( C onus a r te r io su s),  k tó ry  
W ykazu je  w p r a w d z ie  u p o sz c zeg ó ln y ch  g ru p  ty c h  z w ie r z ą t  różny  
stop ień  w y k sz ta łc e n ia ,  jednak  u w s z y s tk ic h  pos iada  w  sw em  św ie ­
tle 1— 8 rz ęd ó w  zas ta w e k  p o p rz ec zn y c h  (Zob. ryc .  1). Z części

Ryc. 1. S c h e m a ty  se rc  n iek tó ry ch  ryb. (W ed łu g  W ie d ersh e im a) .

tych  z a s ta w e k  u z w ie rz ą t  „ w y ż s z y c h " ,  o d d y c h a jąc y c h  p łucam i,  w y ­
tw a rz a  się p rz eg ro d a ,  k tó ra  dzieli b ądź  całkowicie  bądź  częśc iow o 
n i e p a r z y s ty  p o c zą tk o w o  pień tę tn icz y  na a o r tę  i tętn icę  p łucną  i ich 
stożki,  r e s z ta  z a ś  p ozos ta je  w  form ie  z a s ta w e k  p ó łk s ięż y co w a ty c h .  
S to ż e k  tę tn iczy ,  odd z ie lo n y  na z e w n ą t r z  p ły tk ą  b ru z d ą  od kom ory ,  
w  u tkan iu  w e w n ę t r z n e m  z aw ie ra  mięśnie,  k tó re  są  p rzed łu żen iem  
mięśnia  k o m o ro w e g o .

W y c h o d z ą c  z ty c h  s to su n k ó w  p o r ó w n a w c z y c h  nie m o żn ab y  
ani z ro zu m ieć  ani w y t łu m a c z y ć  p rzy n a leżn o śc i  z a s ta w e k  półksię­
życ  o w a t y c h do śc ian  tę tn ic  g łó w n y c h  u cz ło w iek a .  N a to m ias t  bio­
r ą c  jako  punkt w y jśc ia  p rz y n a leż n o ść  z a s ta w e k  do s to ż k ó w  tę tn i­
czych .  z m u szo n y m  się j e s t  w p r a w d z ie  z a k w e s t io n o w a ć  d o ty c h c z a ­
so w e  p o g ląd y  m orfologiczne ,  ja k  i c zę śc io w o  fizjologiczne, na te 
częśc i  se rca ,  a le  m o żn a  w y s tą p ić  ró w n o c ze śn ie  z  w n ioskam i,  ła t-  
w cm i do uzasadn ien ia  i r z u ca ją c em i  n o w e  św ia t ło  na czynnośc i  
tego odcinka  w sercu  cz łow ieka  jak  i z w ie rz ą t  s sących .

P o m i ja ją c  w  n in ie jszym  k ró tk im  opisie  sp ra w ę  o n to g en e zy  tej 
części se rca ,  p rze jd ę  b ezpoś redn io  do opisu jej b udow y ,  na jp ie rw  
u tych  us t ro jów ,  u k tó ry c h  d a n e  s z c ze g ó ły  m orfo log iczne  rzuca ją

się w  oczy  i u ła tw ia ją  w y ja śn ien ie  ty c h ż e  m oże  mniej w id o c zn y c h  
s z c z e g ó łó w  w  se rcu  cz ło w iek a .  S z c z e g ó ły  te  w y r a ź n e  są  z w ła s z c z a  
na  po d łu żn y ch  p rz ek ro jac h  tę tn icy  głównej lub płucnej z p rzy le g a -  
jącemi do nich odcinkam i s to ż k ó w  tę tn iczych  i k o m ó r  n. p. u konia  
lub k ro w y  (zob. ryc .  2— 3).

R yc .  2. P r z e k ró j  p o d łu żn y  se rca  konia.  W id o czn e  są  w  stożku 
tę tn iczym  m ięśnie  pod łużne  i p o p rzeczne  (te o sta tn ie  p r z y  z a s ta w c e  

p ó łks iężycow ate j) .

Z as taw ki  p ó lk s ięż y co w a te  o dchodzą  tu m e od śc ian y  tę tn icy ,  
a od k ra w ę d z i  w y s ta ją c e g o  w  tern m iejscu m ięśnia  s to ż k a  tę tn i ­
czego  (zob. ryc .  4),  co jes t  z r e sz tą  zupełnie  j a sn e  z p ł a s z c z y z n y  
widzenia  anatornji  p o rów naw cze j .  T y lk o  oba końce  (t. zw. f i la ry  R. 
W elsch a)  łu k o w a ty ch  p o d s taw  z a s ta w e k  p rz ec h o d zą  na n ieznacznej  
długości w sa m ą  śc ianę  a o r ty  albo tę tn icy  płucnej,  a  to dzięki szcze ­
gólnemu u ksz ta ł tow an iu  s to ż k a  tętniczego. M iędzy  s a m y m  stożk iem

Ryc.  3. P r z e k ró j  pod łużny  se rca  konia.  Na dnie s tożka  w idoczny 
jest  fałd w s ie rd z ia  p o w s ta ły  p rz y  sk u rczu  s tożka .  Z a s ta w k a  c zę ­

ściowo ró w n ież  sk u rczo n a .

tę tn iczym  a m ięśn iem  k o m o ro w y m  u cz ło w iek a  i z w ie rz ą t  s s ąc y ch  
niem a,  ja k  w iadom o, os tre j  g ran icy .  G ran ica  b a rd zo  w y r a ź n a  w y s tę ­
puje dop iero  m iędzy  s to żk iem  a p o c zą tk ie m  tę tn icy .  S tożk i  tętn icze,  
og lądane  od s t r o n y  tętnic, p rz e d s ta w ia ją  się  ja k o  pierścienie ,  w  k tó ­
ry c h  n a leży  w y ró ż n ić  w sp ó ln ą  część  o b w o d o w ą  i czę ść  w e w n ę t rz n ą ,  
z ło żo n ą  z t rze ch  o dc inków  ja k b y  oddz ie lnych ,  k tó re  o dpow iada ją  
t rze m  z a s ta w k o m  p ó tk s ię ż y c o w a ty m .  Odcinki te  są  w y p u k łe  także  
od s t ro n y  w e w n ę trz n e j ,  k a ż d y  dla s iebie  z o so b n a  (zob. ryc .  5). 
W y p u k ło śc i  te od  s t ro n y  w e w n ę t r z n e j  są  zm ienne  i z a leżne  od 
sk u rczu  lub ro z k u rc z u  m ięśni  w ła s n y c h  i k o m o ro w y c h .  Ujście tę tn i­
cze  p rz e d s ta w ia  s ię  w  tem  m iejscu jako t ró jk ą t  z ram ionam i mniej
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lub więcej w y p u k le m i  ku ś ro d k o w i.  W ie rzch o łk i  tak iego  t ró jk ą ta  
l eżą  poniżej  zejśc ia  się  w sp o m n ia n y c h  f i la rów  W e lsc h a  d w u  s ą ­
s iednich  z a s ta w e k ,  ram iona  z a ś  s łużą  j ak o  p o d s t a w i  ty m  z a s ta w  
kom. S to ż e k  le w y  różni  się od  p r a w e g o  tern, że  j eg o  u tkan ie  m ię ­
śn iow e,  w  k sz ta łc ie  pierścienia ,  jes t  p r z e r w a n e  na o b w o d z ie  w e ­
w n ę t r z n y m ,  a to d z ia łk ą  p rz ed n ią  z a s ta w k i  d w udz ie lne j  ( v tllva la  
m u ra lis)  w mie jscu  m ięd zy  z a s ta w k ą  p ó łk s ię ż y c o w a tą  lew ą  a  p r a ­
w ą .  J a k  w ia d o m o  b ow iem ,  dz ia łka  p rzed n ia  w  se rc u  l ew em  p rz e ­
chodzi b e zp o ś re d n io  w  śc ianę  a o r ty .

Na w s p o m n ia n y c h  p o przedn io  p rz ek ro jac h  p o d łu żn y ch  tych  
częśc i  s e r c a  w y r a ź n ą  jes t  ró w n ie ż  b u d o w a  z a to k  tę tn iczych ,  
w  ob ręb ie  k tó ry c h  daje  się w y ró ż n ić  t r z y  częśc i  sk ładow 'e :  śc ia n ę  
z e w n ę t r z n ą ,  k tó rą  i w o r z y  tu a o r ta  (lub tę tn ica  -płucna), _ścianę w e ­
w n ę t r z n ą  u t w o r z o n ą  p rz e z  z a s ta w k i  p ó łk s ię ż y c o w a tc  i dno, k tó re  
na leży  do  m ięśn ia  s to ż k a  tę tn iczego ,  jego  ś ró b ło n k a  i jego  w iązek  
śc ięgn is tych .  Zatoki  tę tn icze  w y śc ie lo n e  są  ty lk o  na śc ianie  bocznej  
śródbłonkietn  tę tn icy ,  pod czas  g d y  dno tych  za to k  (mięsień s to żk a  
tę tn iczego)  pos iada  ś ió d b lo n ek ,  k t ó r y  n a le ż y  do w s ie rd z ia .  Z a ­
s ta w k i  p ó łk s ię ż y e o w a te  p o s ia d a ją  na śc ianie  z w ró c o n e j  ku tętn iej  
ś ró d b ło n ek ,  k tó ry  nie jest,  j a k  to z w y k le  op isu je  się, p rzed łu żen iem  
w a r s tw y  ś ró d b lo n k a  tętnic, a  je s t  w p rzew ażn e j  swej części  p rz e ­
d łużen iem  w a r s t w y  ś ró d b lo n k a  s to ż k a  tę tn iczego ,  czyli  ś ró d b ło u k a  
w s ie rd z ia .  T.\ Iko p rz y  w s p o m n ia n y c h  f i larach  ś r ó d b ło n e k  z a s ta w e k  
p ó łk s ię ż y c o w a ty c h  p rzech o d z i  b e zp o ś re d n io  w  ś ró d b ło n e k  danej 
tę tn icy .

W w a r s t w i e  łączno tK ankow ej  z a s t a w e k  p ó łk s ię ż y c o w a ty c h  
(m ied zy  o bom a  w a r s tw a m i  ś ró d b lo n k o w c m i)  w id a ć  w y r a ź n ie  (na 
p rzek ro jach )  o p rócz  w iązek  włókien  łąc zn o tk a n k o w y e h ,  p rz eb ie g a ją ­
cy ch  łu k o w a to  i równoleg le  do w olnych  b rz eg ó w  zas taw k i ,  deli­
k a tn e  wiązki  i t łók ien ,  k tó re  w y c h o d zą  p rom ien is to  na  k raw ęd z i  
i z p o m ięd zy  w ią z e k  m ięśn ia  s to ż k a  tę tn iczego .  ( W  p o d s ta w a c h  
tych  z a s ta w e k  o b ecn e  są —  jak w ia d o m o  —  r ó w n ie ż  d ro b n e  w iązk i  
k o m ó re k  m ię śn io w y c h  gładk ich).

S z c z e g ó ły  m ak ro sk o p o w e,  z w łaszcza  b u d o w a  za to k  tętn iczych, 
są  —• jak  już  w sp o m n ia łem  —  b a rd zo  d o b rze  w idoczne  w s e r ­
cach d u ży ch  zw ie rzą t ,  w se rcu  z a ś  człowieka,  podobnie  jak 
w sercu  m ały ch  z w ie rzą t ,  s z c ze g ó ły  te są  b a rd z o  d robne  i ła two 
je  p rz eo c zy ć  p rz y  o g ląd an iu  okiein nietizbrojonem, z w łaszc za  na 
se rcu  sk u rczo n em  pośm ier tn ie .  Na sercu  tak iem , zw łaszc za  lew em , 
u jście  tętn icze  je s t  s to sunkow o m ocno  ro zsze rzo n e ,  a  te części 
m ięśniowe s to ż k a  tę tn iczego ,  k tó re  to ujście o g ra n ic za ją ,  są  silnie 
sku rczone ,  co w y w o ły w a ć  .może w rażen ie ,  że z as taw k i  p o łks ięży -  
cow ate  o dchodzą  w p ro s t  od  śc ia n y  aor ty .

Z o p isan y ch  po k ró tce  szczeg ó łó w  m o żn a  w y c ią g n ą ć  wnioski 
n a s tęp u jące :  l )  z as taw k i  pó łk s ięży co w atc  u cz ło w iek a  (podobnie 
ja k  u zw ie rz ą t )  o d ch o d zą  sw ojem i p o d s taw am i  p rzew ażn ie  tiie od 
śc ia n y  tętnic, a od k ra w ęd z i  mięśni k o m o ro w y c h ,  t. j. od s to żk ó w  
tę tn iczych  (co n u s  u r te r io su s), z a ś  ty lko  swemi końcam i (f i larami) 
od  śc ian y  tych  tętn ic;  2) za tok i  tętnicze  u tw o rzo n e  są  n ie ty lko  przez  
tętnice  (ao rta ,  tę tn ica  p łucna) i z a s ta w k i  półksiężycow-ate, lecz, co 
w ażn ie jsze ,  tak ż e  p rzez  m ięśn ie  k o m o ro w e  (stożki tętnicze) i ich 
w s ie rd z ie ;  3) z p om iędzy  w iązek  mięśni s to żk a  tę tn iczego  wvclio-  
d zą  wiązki włókien łąc zn o - tk a n k o w y c h  i w ch o d zą  do w n ę t rza  z a ­
s tawek .

Z p r a c y  T. B o g u 1 i ń s k  i e g o, k tó r a  już  w kró tce  uk aże  się 
w' d ruku ,  o ,s to su n k u  z a s ta w e k  p ó łk s ięży co w aty ch  do c h rzą s tek ,  p ie r­
ścieni i t ró jk ą tó w  w łó k n is ty ch  se rca ,  w 'ynika jeszcze  jeden wniosek 
p o z o s ta ją c y  w  śc is ły m  zw iązku  z w ym ien ionem i,  a mianowicie ,  że 
z a s ta w k i  te nie p o z o s ta ją  w łączności  z  tenąi pierścieniami.

Z p o d a n y ch  op isów  i w n iosków  m orfo log icznych  możnabj, w y ­
pro w ad z ić ,  jeżeli nie szczegółow a,  to p rz y n a jm n ie j  ogólne wnioski 
odnośn ie  do c z j  nności tych  części serca .  Przedew sz y s tk iem  w ą t­
pliwą s ta ie  się  c a łk o w ita  b ierność  tych  z a s ta w e k  w o tw ieran iu  c zy  
zam y k an iu  u jścia  tę tn iczego .  Z chwilą, g d y  z as taw k i  te p rzydzie l i  
Się do m ięśn iow ych  stożków' tę tn iczych,  k tó re  są  p rzed łużen iam i 
mięśni k o m ó r  i zwrróci się  u w ag ę  na  wiązki  włókien łączno-  
tk an k o w y ch ,  k tó re  o d ch o d zą  od tych s to ż k ó w  (z p o m ięd zy  icłi 
mięśni)  do  w n ę t rza  z a s ta w e k ,  t ru d n o  p rzy p u śc ić ,  a b y  b y ły  one 
w y łącź ii ie  b ierne.  P rzec iw n ie ,  m ożna  je  uważtić  za  p od lega jące  
skurczom  dzięki w s p o m n ia n y m  wdązkom łąc zn o - tk a n k o w y m ,  k tó re  
od c h o d zą  do nicli prom ienisto .  W>> obraz ić  sobie  m ożn a  również,  
że zas taw ki  m o g ą  ro z k u rc z ać  się  rów nocześn ie  z rozkurczem  
s to żk a  tę tn iczego  dzięki w iązkom  włókien sp rę ż y s ty c h ,  k tó re  w nich 
p rzeb ieg a ją  łukow ato  i równoleg le  do ich podstaw .

P ro m ie n i s ty  prż-ebieg wiązek ł ą c z n o - tk a n k o w y c h  w śc ianach  
z a s ta w e k  u z asad n ić  m oże  p rzypuszczen ie ,  że te  o s ta tn ie  k u rc zą c  
się , podobnie  jak  warrstwa mięśni p o d łużnych  w  jelicie, zw łaszcza  
g rubem , zbliżają  sw o je  b rzeg i  wolhe ku k ra w ęd z i  s to ż k a  tętniczego, 
t. zn. o d b y w a  się tu ruch tych b rzeg ó w  od ś ro d k a  u jścia  tętniczego 
ku dołowi i obw odow i:  p rz y  rozk u rczu  z a ś  w iązek  p ro m ien is ty ch  
w y s tę p o w a ć  m oże  z pow ro tem  p rz esu w an ie  się  w olnych  brzegów

w  k ierunku  ku gó rze  i ku ś ro d k o w i u jśc ia  tę tn iczego.  W o b ec  tego 
w ą tp l iw y m  w y d a j e  mi się  opis,  że zas ta w k i  p ó łk s ięż y co w atc  
o d c h y la ją  się  ku  śc ian ie  tętn ic  p o d c za s  sk u rc zó w  kom ór.

N ie za p rze cz a ln ą  p o z o s ta ła b y  ty lko  ta  czę ść  .do ty ch czaso w y ch  
op isów  o b ierności  zas taw ek p ó łk s ięż y co w a ty c h ,  k tó ra  odnosi się 
do  końcow ej fa z y  z a m y k a n ia  u jśc ia  tętn iczego, a to do  zetknięcia  
się  w olnych  b rzegów  z a s ta w e k  pod w p ły w e m  cofa jąceg o  się  p rąd u  
k rw i  w  tę tn icy  (g łównej lub płucnej).

Ryc. 4. O dc inek  tę tn icy  i s to ż k a  tętniczego. Po  st ron ie  lew'ej 
przeKrój p o d łu ż io  p rzez  tętnicę  (a ), s to żek  (m , c)  i z a s ta w k ę  ( V a l\ \) .  
W  z as ta w c e  p ra w e j  zrob iono  sz tu cz n y  w y c in ek  celem uw idocznienia

dna  s tożka .

^.rto. 0 i i  l W >r| fcf f p f _

R yc .  5. Sc h e m a t  u jśc ia  i s to ż k a  tętniczego. Dna za to k  p rzesadn ie
wielkie.

U w aż am  za  w s k a z a n e  uzupełnić  p o w y ż sz e  p rzy p u szc z en ia  o m e ­
chan izm ie  u jść  tę tn iczych  jeszeztb kilku szczegó łam i o p rzebiegu 
wiązek m ięśn iow ych  w s tożkach  tę tn iczych .  J a k  na  z a łąc z o n y ch  
ry c in ach  z a u w a ż y ć  m ożna, w s to żk ach  obecne są  dwie w a rs tw y  
mięśni.  J e d n a  o bw odow a  O przeb iegu  p o d łużnym  (rów no leg łym  do 
długiej osi se rca ) ,  d ru g a  w e w n ę trzn a  o p rzeb iegu  o k rę żn y m  lub 
racze j  pop rzeczn y m ,  g d y ż  leży  ona w k a ż d y m  z t rzech  odc inków  
s to ż k a  zosobna ,  o d p o w ia d a jąc y c h  t rze m  za tokom .

W a r s t w a  p o d łużna  jest  p rzed łu że n iem  takie j  w a r s tw y  mięśnia 
kom orow ego .  S k u rcz  tej o s ta tn ie j  w y w o łj  Wuó m oże  z jednej  s t ro n y  
zbliżenie kon iuszka  se rco w eg o  ku ujściu tętn iczem u, z drugiej obn i­
żenie  (wpuklenie) dna  zatoki, z trzeciej -zaś n a jp raw d o p o d o b n ie j  
tak ż e  rozciągnięcie  ( rozsze rzen ie)  u jśc ia  tę tn iczego  w ra z  z z a ­
s taw kam i,  co m o żn a b y  p rz j  puścić  ze  względu na w y p u k ły  p rz e ­
bieg tej wuirstwy w part.ii z ew nę trzne j  w k ierunku od k o m o ry  ku
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s tożkom . W y s tę p o w a ć  tu m oże  dz ia łan ie  podobne  do tego, jaKie 
zachodzi  w ż o łąd k u  i przeły ku p rz y  w ym io tach .

W y d a j e  mi się , że t ru d n ie jsz ą  do w y t łu m a c ze n ia  je s t  w a r s tw a  
m ięśn iow a  po p rzeczn a .  C zy n n o ść  je.i bowiem  zależeć  m oże  od tego, 
c z y  o ta c z a  o n a  całkowicie ,  j ak o  o k rężn a ,  ujście tętnicze, c zy  też 
P rzeb iega  j ak o  p o p rz ec zn a  ty lko  w p o szczeg ó ln y ch  odc inkach  s tożka ,  
o d p o w ia d a ją c y c h  za tokom . W  p ie rw szy m  p r z y p a d k u  skurcz  jej, 
j ak o  o k rężne j ,  p o w o d o w a łb y  zw ężen ie  u jśc ia ,  co jed n ak  m og łoby  
nas tąp ić  rów nież  p r z y  ro zk u rczu  w a r s tw y  p o i l lu f t łe jH w  drugim  
zaś  sk u rcz  m ięśni p o p rz ec zn y c h  w' k a ż d y m  z t rzech  odcinków', 

■ W ypukłych ku środkowa u j^ t ia ,  w sp o m a g a łb y  ty lko  sk u rc z  mięśni 
Podłużnych  i r o z sz e rz a łb y  jeszcze  ba rdzie j  u jśc ie  w r a z  z z a s ta w -  
kami. O s ta tec zn e  ro z s t rzy g n ięc ie  tej c iekaw ej kwesti i  pozostaw ić  
muszę  d a ls zy m  b ad an io m  w ty m  zakresie.

Prof.  Dr. K. B O C H EŃ SK I.  Lwów

Przedni płat przysadki a narząd rodny kob iecy .

W iad o m o śc i  na sze  o czy n n o śc i  p rz y sad k i  m ózgow ej zaw dz .ę-  
c za m y  d o św iadczen iom ,  p o leg a jąc y m  na  częśc iow em  lub całkowi-  
t<iu w'.yłuszczeniu tejże,  na  p rzeszczep ian iu  i w'reszcie na w s t r z y -  
kiw anm  jej wyciągów'.  W y n ik i  tycli dośw iad czeń  b y ły  często,  a  n a ­
wet i d o tąd  . s ą  n ie ra z  sp rzeczn e  d latego, że izolowanie  poszcze- 
Sóm ych  części p rz y sa d k i  jes t  b a rd zo  trudne,  p rz y cz em  różni auto- 
rowie w b ad an iach  sw 'ych posługiwali  się  różnenn  m etodam i i nie­
jed n o k ro tn ie  u ży w al i  do dośw iad czeń  z w ie rz ą t  n ieodpow iednich  
i n ieodpow iednich  w y c iągów .  M im o to je s te śm y  w  s tan ie  dzis ia j  
itiż po szczy c ic  s ię  pewnem i z d o b y cz am i  tych  b ad ań ,  k tó re  w y ­
jaśn ia ją  znaczen ie  i rolę tego  o rg a n u  w us tro ju ,  a  z w łaszc za  w s to ­
sunku do n a r z ą d u  rodnego.

Z dośw iad czeń  l icznych  autorów',  a  p rz ed e w sz y s tk iem  A s c h- 
t i t r a ,  B i e d l a ,  H o r s e y a  i C u s h i n g a  z w y łu sz c ze n ie m  
Przysadk i  w yn ika ,  że przedni  p ła t  p rz y sad k i  m a w p ły w  d e c y d u ­
jący  na  w zro s t  i na  czy n n o ść  n a rz ą d u  rod n eg o  jako  też na  rozwój 
tego n a rz ą d u  u z w ie rz ą t  m łodoc ianych  i że usunięcie  ty lnego  płatu  
P rzysadk i  nie w y w ie ra  w iększego  w'pływu na  życ ie  zwierzęcia.

D ośw iad czen ia  z w s t rz y k iw an ie m  wyciągów ' nie d o p ro w a d z i ły  
do p o w a żn ie js zy c h  w yn ik ó w .  N a tom ias t  d o św iad czen ia  z p rz e sz c ze ­
pianiem b y ły  b a rd zo  z ac h ęca jące  i one to pobudz iły  do d a lszy ch  
badań  l icznych au to ró w ,  a  z w łaszc za  Z o n d e k a  i A s c h li e i m a, 
k tó rz y  na ich pods taw ie  doszli do wyników' b a rd zo  in te resu jący ch  
n ie ty lko ze s ta n o w isk a  teo re tycznego ,  ale  i p r a k ty c zn e g o .

W y k a z a l i  oni m ianowic ie  jeszcze  w roku  1936, że wszczepienie  
minimalnej cząs tk i  tkank i  p rzedn iego  p ła tu  p r z y sa d k i  w mięśnie 
uda m y szk i  infantylnej w y w o łu je  po 100 g odz inach  d o j rza ło ść  
Płciowa (ru ję) ,  p rz y cz em  w ja jn ikach  w y s tęp u je  s ilny  odczyn ,  
a m ianowic ie  d o jrzew an ie  p ę ch e rzy k ó w ,  punktu  k rw a w e  i c ia łka  
żółte . To  sa m o  d o św iadczen ie  w y k o n an o  u zw ierząt  k a s t ro w a n y c h  
nie w'ywołuje ż ad n e g o  dz ia łan ia ,  co dowodzi  niezbicie,  że p rzedni  
Płat p rzy sad k i  dz ia ła  jedyn ie  za  p o śred n ic tw em  jajn ików.

D ośw iad czen ia  te  posłużyły '  w s p o m n ia n y m  au to ro m  do w y ­
kazan ia  h o rm onu  p rzedn iego  p ia ta  p rzy sad k i ,  co w n as tęp s tw ie  
by ło  p o d s ta w ą  do badań  n ie ty lko  ich ale i ca łego  sze regu  au to ró w  
nad znaczen iem  p rz y sa d k i  d la  o rg a n iz m u

W s z y s tk ie  te d o św iad czen ia  i sp o s trz e że n ia  kliniczne d o w o d zą  
niezbicie śc is łego zwdazku, jaki is tn ie je  p o m ię d z y  p r z y s a d k ą  i n a ­
r ząd em  rod n y m .

D o św iadczen ia  Z o n d e k a  i A s c h h e i m a  u g ru n to w a ły  
n a d to  i um ożliw iły  b ad an ia  p ro d u k tó w  w y d z ie lan ia  p rz y sad k i  t. .i. 
ho rm onów , z ap o m o cą  w spom nianej  pow yżej  reakc ji  na  ja jn ikach .  
R eak c ja  ta  w zględn ie  STiej z asad n icze  i ty p o w e  g ru p y  objawów' 
P rzed s taw ia  się n a s tęp u jąc o :

I. D o jrzew an ie  p ę ch e rzy k ó w ,  d o j rzew an ie  jajek ,  w y z w a la n ie  
follikuliny w d o j r z e w a ją c y ch  p ę ch e rzy k a ch  i l ińs tępowo p rzez  folli- 
kulinę w y s tąp ien ie  rui, pod postac ią  ty p o w eg o  ' s tadjlim  łusek 
w w ydziel in ie  pochw y ( S ch o U en sta d iu m );

II. P u n k ta  krwaw'e  - obfite k rw aw ien ia  do  św ia t ła  ro z s z e rz o ­
n ych  p ę ch e rzy k ó w ;

Ul. Lu tem izac ja ,  p o w s taw an ie  c ia łek  żółtych, częśc iow o z zam - 
knięteini w nich ja jam i (C orporu  lutea a tre ticu ). L u tc in izac ja  to­
rebki.

R eak c ja  I-a m oże  .wstąpić i pod w p ły w em  follikuliny t. j. 
h o rm onu  płc iowego kobiecego.

Dalsze  d o św iad czen ia  ty ch  a u to ró w  w y k a z a ły ,  że sp o s trzeg an e  
p rz ez  nich z ja w isk a  na  ja jn ikach  t. j. o w ulac ja  i p o w s trz y m an ie  
d o j rze w a n ia  ja jek  w sk u tek  luteinizacji,  a w ięc  dwie p rzec iw ne  so ­
bie czy niiośei w y w o ła n e  są  p rzez  d w a  różne  h o rm o n y  nazw ane  
przez  nich p ro lanem  A i B, a m ianow ic ie  p rzez  horm on A, pow o­
d u j ą c  d o jrzew an ie  pęcherzyków  i p rzez  ho rm on  B, p o w o d u jący

luteinizację. B a d a ją c  m ocz  na  ho rm o n  p rz y sad k i ,  w około 10% 
p rz y p a d k ó w  w y k a z a ć  mogli  m ianow ic ie  ty lko  re a k c ję  I-ą czyli 
obecność  p ro lanu  A. Jeźli  się  uwzględni ,  że ho rm on  przedn iego  ptatu 
p rz y sad k i  w y w o łu je  obie reakc je  t. j. d o jrzew an ie  p ęch e rzy k ó w  
i luteinizację,  to m usia ło  u d e rzy ć ,  że pew ne  m ocze  w y w o łu ją  ty lko  
d o j rzew an ie  p ęch e rzy k ó w ,  a  nie lute inizację.  W  jed n y m  p rz y p ad k u  
uzyska !  A s c h h e i m  z m oczu  c ięża rne j  wymiągi, k tó re  w y w o ły ­
wały ro z ro s t  i pękan ie  pęcherzykóyy bez lute inizacji,  yv itinem d o ­
św iadczen iu  znów uzy sk a !  z  p rz y sa d k i  ciato, pod w p ły w e m  ktt>- 
rego  p o w s ta w a ły  C orpora lutca a tre ticu  bez d o j rze w a n ia  p ę c h e rz y ­
ków'. T o  ró ż n o ro d n e  dz ia łan ie  s tw ie rd zo n e  być  m ogło  b adan iam i 
h is to logicznemi, a w  konsekw encji  roz różn ien ie  2 h o rm o n ó w  w y ­
żej yysponniianycli by ło  zupełn ie  uzasadn ione .

P o n a d to  p ew n ą  jes t  r zeczą ,  że przedni  p ła t  p rzy p ad k i  p ro d u ­
kuje  ciało w y w ie ra ją c e  w p ły w  na ogólny'  w zros t ,  k tó re  to ciało 
nie je s t  id en ty c zn e  z p ro lanem  i nie w y d z ie la  się  w moczu cię­
ż a rn y ch .

W  zw iązk u  z p o w y ższem i  w yn ik am i b a d ań  było  rzeczą  b a r ­
dzo in te resu jącą  yyykazanie, czy  istnieje zw iąz ek  p om iędzy  h o r ­
m onam i p rzedn iego  p łatu  p rz y sad k i ,  a t. z\v. specyficzno  - J y n a -  
tnicznem d z ia fan iem  białka .  S p r a w a  ta  in te reso w a ła  n as  bardzo ,  
d la tego  z a ję l i śm y  się nią  i rozpoczęliśm y' w  ty m  k ierunku  bad a-  
nja bezp o ś red n io  po yyykryciu pro lanu  p rzez  Z o n d e k a .  P o z o ­
s ta ją c  w s ta ły m  kontakc ie  z Z o n d e k i e m, bydiśmy w  tern szczę-  
śliwem położeniu, że  na  n a sz ą  p rośbę  u ż y cz y ł  n a m  p ierw szych  
próbek  pro lanu  do n asz y ch  d o św iadczeń .  W  ten sp ó jó b  dzięki 
uprze jm ośc i  Z o n d e k a  b y l iśm y  pierwsi,  k tó rz y  m o g liśm y  ro z ­
począć  p racę  p o w y ż sz ą .  Klinika lwowska' b y ła  ró w n ież  p ie rw sza ,  
k tó ra  w yodrębn i ła  p ro lan  z moczu c ię ża rn y c h  w  pracow ni  chem icz­
nej prof. P  a r n a s a  i pod jego  osób istem  kierow nic tw em . Do­
św iadczen ia  nasze  (z k tó ry c h  szczeg ó ło w o  z d a  sp ra w ę  a sy s te n t  
dr. L ieb h ar t  yv p r a c y  p. t. „O ho rm o n a ch  p łc io w y c h " )  ■— s tw ie r ­
dziły' niezbicie, że p ro lan  spe łn ia  do p ew nego  stopnia rolę re g u ­
la to ra  o dnośn ie  do specy ficzn o -d y n am icz i ieg o  dz ia łan ia  białka .  
O s ta tn io  og łoszone  w ynik i  p rac  H. Z o n d e k a  i K o h l e r a  w tej- 
.samej sp raw ie  p o tw ie rd za ją  w zupełnośc i  p o w y ższy ” w y n ik  n a szy ch  
dośw iadczeń .

P rz e d n i  płat  p rz y sa d k i  m ózgow ej  p roduku je  z a tem  n a s tęp u jące  
h o r m o n y :

1) ho rm o n  w z ro s tu ;
T 2 )  p ro lan  A t. j. horm on d o j rze w a n ia  p ę ch e rz y k ó w ;

3) p ro lan  B t. j. ho rm on  p o w o d u ją cy  lu te in izac ję  i ewentua ln ie
4) c ia ło  yvywierające  w p ły w  na  p rz e m ia n ę  m aterj i .
P ro la n  A p o w odu ję  d o jrzew an ie  p ę ch e rz y k ó w  i ja jek  i w y d z ie ­

lanie follikuliny w k o m ó rk a c h  p ęch e rzy k o w y ch ,  k tó ra  znów  ze 
swej s t r o n y  w p ły w a  na p rzeb u d o w ę  błony  śluzowej m ac icy  aż  
do chwili sekrecji.

P ro la n  B p o w odu je  p rzem ian ę  p ę c h e rzy k a  w ciałko żółte  i w y ­
wołuje  w  cia łku  żółrem p ro d u k c ję  ho rm onu  c ia łk a  żółtego, k tó ry  
ze sv ej s t r o n y  .znów w p ra w ia  b łonę ś luzową m ac icy  w czynność  
( sck rec ja  g ruczo łów  śluzoyvych, g lykogcn)  i w ten sposób  u zu ­
pełnia p rzy g o to w an ie ,  jak ie  p o w s ta je  w m acicy  na p rzy jęc ie  z a ­
p łodnionego  ja jka .

Z d an iem  Z o n d e k a  p ro lan  A jes t  n a d rz ę d n y m  horm onem  
p łc iow ym  dla fa z y  proliferacji,  z a ś  p rolan  B jes t  tak im  sa m y m  
h o rm o n em  p łc iow ym  dla fa zy  czynnościow ej ( faza  p rz ed c ią ż o w a) .

W ten sposób w edług  Z o n d e k a  przedn i  p ła t  p rz y sad k i  p rzez  
o k re so w e  p ro d u k o w an ie  obu h o rm o n ó w  (A i B) by łby  m o to rem  
i r eg u la to rem  c zynnośc i  płciowej,  jako  też cyk lu  m ies iączkow ego.

W sp o m n ia n a  poprzednio  reakc ja  na  zwierzęc iu  m fan ty l iiem  pod 
w p ły w em  p rzeszczep ien ia  m ałego  k aw ałeczk a  p rzedn iego  płatu 
p rz y sad k i  w y s tę p u je  zaw sze ,  bez wzg lędu  na  to, c z y  p rz e sz c z e ­
piona p r z y s a d k a  pochodzi od człowieka  czy  zw ierzęc ia ,  bez względu  
na icli płeć  i wreszcie  bez względu  na to, c zy  to byt osobnik  
starszy',  m łody ,  a naw et  płód. Dowodzi to, że  h o rm o n y  przedn iego  
płatu p rz y s a d k i  pod wzg lędem  p łciow ym  nie s ą  is.pecyficzne, iden­
tyczne  są  u cz łow ieka  i u zw ie rz ą t  i p ro d u k o w a n e  są  przez  całe  
życie.

C o  się  ty cz y  ilości p ro d u k o w a n y ch  p rz ez  p rzedn i  płat  p r z y ­
sadki  horm onów , to badan ia  Z o n d e k a  w y k a z a ły ,  że p rz y sad k a  
kobiety p ro d u k u je  icli więcej,  aniżeli p r z y s a d k a  m ęż cz y z n y ,  lecz 
naogół  ilojści te są s to sunkow o  b a rd zó  małe ,  co t łum aczy  oko­
liczność, ż e  p r z y sa d k a  jako  gruczo ł  o w ew n ę trz n e m  w ydz ie lan iu  —  
k a żd ą  w y p ro d u k o u  aną ilość h o rm o n u  w y d a ł *  n a ty c h m ia s t  do 
ustroju,  tak  że zap as  tak o w eg o  w sa m y m  gruczole  je s t  b a rd zo  
m ały  W y k a z y w a n e  w p rz y sa d c e  ilości h o rm onu  o zn ac za ją  zatem  
ty lko  m om enta lną  z aw a r to ść  gruczo łu  i nie d a ją  w y o b ra że n ia  
o ilości produkcji .

T a  m ała  z aw a r to ść  h o rm o n ó w  w p rz y sa d c e  musi tein więcej 
u derzać,  że  w czasie  d iąży  ilość jednos tek  m y sich  w 1 litrze moczu 
w ynosi  p rzec ię tn ie  od 2 do 10.000, czy li że w czasie  całej c iąży
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p ro d u k u je  i w y d z ie la  kobieta  ho r tn o n ó w  przedn iego  p ła tu  o k rą g ło  
w ilości 4 m il jony  jed n o s tek  m ysich .

W  p r z y s a d c e  n a to m ias t  sam ej  zn a jd u jem y  w czasie  c ią ży  
b a rd zo  m ate  ilości horm onu,  a  z w y k le  w cale  go tam  niema. W y k a ­
zali to liczni a u to ro w ie ,  a  z w ła s z c z a  P  h i 1 i p p, k t ó r y  wobec 
tego  u t rzy m u je ,  że  m ie jscem  p ro d u k c ji  h o rm onu  jes t  nie p r z y ­
sad k a ,  lecz łożysko .  S k ą p e  ilości w zg lędn ie  b rak  ho rm onu  w  p r z y ­
sadce  nie dow odz i  atoli jeszcze ,  a b y  p r z y s a d k a  w  czas ie  c ią ży  nie 
by ła  czynna .

R ów nie  d o b rze  bowiem, ja k  p r z y p u sz c z a  Z o n d e k, m ożna  
p rz y ją ć ;  że m im o dużej  p rodukc ji  h o rm o n u  w j  dzie lanie  jego 
m oże  b y ć  tak  szybkie ,  że w  m ie jscu  p rodukcji  t. j. w sam ej  p r z y ­
sadce  już  h o rm o n u  nie z n a jd u jem y .

Z b io log icznych  w ła snośc i  p ro lanu  podnieść  n a le ży  n a s tę p u ­
jąc e :  P ro la n  A w y w o łu je  u z w ie rz ęc ia  m ło d o c ian eg o  p rzed w c z esn ą  
u o j rza ło ść  p łc iową,  o b jaw ia jąc ą  się d o j r z e w a n ie m  ja jk a  p łodow ego  
i p ow iększen iem  p ę ch e rzy k a ,  k tó r y  m oże  pęknąć ,  ta k  że  d o j r z a le  
ja jko  p rz e d o s ta je  się do trąbk i .  C z y  w pęknięciu  p ę c h e rz y k a  g r a  
ro lę  ty lk o  s a m o  dz ia łan ie  p ro lanu  A, c zy  tu g r a ją  rolę i inne c z y n ­
niki,  nie je s t  rzeczą  ro z s t rzy g n ię tą .  Z o n d e k  p rzy p u szcza ,  że 
m oże  pęknięcie  p ę c h e rz y k a  w y w ie ra  dz ia łan ie  na  p rzed n i  płat  p r z y ­
sadki,  p o b u d z a jąc  go do produkc ji  h o rm onu  B. H o rm o n  A p o ­
woduje  uwolnienie follikuliny w  k o m ó rk ac h  p ę ch e rzy k o w y ch  a  fol- 
likulina p o w odu je  z n a n ą  re ak ję  rui. S t a ły  d o w ó z  follikubny p o w o ­
du je  s t a ły  s tan  rui.

LI zw ie rzęc ia  s k a s t ro w a n e g o  ho rm o n  A nie dz ia ła ,  g d y ż  d z ia ­
łan ie  jego  o d b y w a  się  ty lk o  za p o śred n ic tw em  ja jn ików ,  k tó re  
m u szą  b y c  je szcze  w u s t ro ju  p rz y n a jm n ie j  30 godz in  po podaniu  
p rolanu.  T o  jes t  rzecz  z a sad n icza .  P r o d u k c ja  follikuliny w  ja jn i ­
kach  ro z p o c z y n a  się  już  w ów czas ,  g d y  a n a to m ic zn ie  jeszcze  nie 
m o żn a  w y k a z a ć  p o w ięk szen ia  p ęch e rzy k ó w .

Na w z ro s t  m a c ic y  nie m a  p ro lan ,  jaKo c ia ło  chemiczne,  ż ad n e g o  
w pływ u .  W z r o s t  m ac icy  po d o d an iu  p ro lan u  p o lega  na  nas tęp o -  
wem  w y tw a rz a n iu  się  follikuliny w  ja jn ikach .  S i lny  w zro s t  błony 
śluzowej m ac icy  w y k a z u je  te s a m e  zm iany ,  ja k  po b ezp o ś red n iem  
podaniu  follikuliny (p ro l ife rac ja  bez  p rz e m ia n y  p rzed c iążo w ej) .

P ro la n  B pow o d u je  lu te in izac ję,  to z n ac zy ,  że  p rzem ien ia  
p ę c h e rz y k  w c ia łko  żółte. P o n a d to  p o w s ta ją  pod jego  w p ły w em  
t. zw. C orporu lu tea  a tre tica  t. j. c ia łko  żółte  z zam k n ię tem  ja jk iem . 
Na m acicę  i pochw ę  w p ły w u  nie w y w ie ra .

P r z e z  łączenie  p ro lanu  A i B m ożna  u z y s k a ć  zm ienne  re ak c je  
biologiczne za leżne  od p rz ew a g i  dz ia łan ia  jednego  lub d ru g ieg o  
prolanu.

P o d a ją c  p rz ez  d łu ż s z y  czas  P ro la n  A i B zw ie rz ę to m  d o j r z a ­
łym, s tw ie rdz ić  m ó g ł  Z o n d e k  3 t y p y  reakc ji  o n a s tęp u jąc y c h  
c e c h a c h .

a) T r w a łą  ru ję  z t rw a łem  s tad ju m  łusek, duże  szk l is te  macice ,  
duże,  p rz e k rw io n e  jajniki z w ie lk ą  p ro d u k c ją  d u ż y ch  p ęcherzyków ',  
p rz y c z e m  m ogą  zn a jd o w a ć  się p o jed y n c ze  c ia łka  żółte .

b) C ykl  n ie reg u la rn y ,  duże  m ac ice ,  zm ienną  w y d z ie l in ę  ś luzow ą ,  
duze  jajniki z punk tam i k r w a w e m i  i c ia łkam i żółtemi.

c) U s tan ie  rui, m acice  o zmiennej  wielkości,  w ydz ie l ina  p ochw y 
ja k  w o k re s ie  sp o c z y n k u  (d io es tru s) ,  d uże  jajn ik i  z ko losa lną  p ro ­
d ukc ją  c ia łek  ż ó łty ch  i punktam i k rw a w e m i .

D o w ó z  h o rm o n ó w  p rzed n ieg o  p ła tu  p rzy sad k i  ( im p lan tac ja  lub 
pro lan)  w y w o łu je  u z w ie rz ę c ia  s ta r sz eg o ,  u k tó re g o  ru ja  już  sz e re g  
m ie s ię cy  nie w y s tą p i ła ,  z pow ro tem  ru ję  i to o k re so w ą ,  ta k  że 
m ożna  w  is tocie  m ó w ić  o odm ło d zen iu  zw ie rzęc ia .  T o  sam o  u z y sk a ć  
m o żn a  p rz ez  p o d a w a n ie  follikuliny. P o n ie w a ż  w iem y ,  że  folliku- 
lina nie dz ia ła  na sam  jajnik, w ię c  n a leży  z ja w isk o  to w  ten sposób  
rozum ieć ,  iż follikulina m oże  ró w n ie ż  w y w ie r a ć  dz ia łan ie  p o b u d z a ­
jące  na  p rzedn i  płat  p rzy sad k i .

W ła ś c iw o ś ć  p ro lanu  B p o w o d u ją ce g o  lu te in izac ję  p ę c h e rz y k ó w  
m o ż n a b y  p ra k ty c z n ie  z u ż y tk o w a ć  w  celu w y w o ła n ia  n iepłodności.  
S to su ją c  go b o w iem  p rz ez  cza s  d łuższy ,  m o ż e m y  w y w o ła ć  zupełne  
z a h a m o w a n ie  d o j rze w a n ia  w s z y s tk ic h  p ę c h e rz y k ó w ,  p rzez  co o so b ­
nik d a n y - s t a j e  się  ho rm o n a ln ie  n iep łodny .  Z drug ie j  s t r o n y  m ożna  
zap o m o cą  pro lanu  B w y w o ła ć  w c ia łkach  lu te inow ych  produkc ję  
h o rm o n u  ciałka żółtego, k t ó r y  zn ó w  ze swej s t r o n y  w yw ołu je  
z m ia n y  p rzed c iążo w e  w  n a rzą d z ie  ro d n y m , tak  że m ac ica  i po ­
c h w a  w y k a z u ją  b u d o w ę  h is to log iczną  jak  w  czasie  w c z e sn e j  c iąży .

M ożna  z a tem  zap o m o cą  p ro lan u  B w y w o ła ć  p o w s trz y m an ie  
d o j r z e w a n ia  pęcherzy  ków , zm ian y  p rz e d c ią ż o w e  w n a rzą d z ie  ro d ­
ny m  i w r e sz c ie  n iep łodność  ho rm onalną .

W  czas ie  c iąży ,  jak w ie m y ,  is tn ie je  si lnie  w z m o ż o n a  produkc ja  
pro lanu  (A i B). To sam o  dzie je  się  w ó w c z a s ,  gdy' u s ta je  c zy n n o ść  
ja jn ików . W ó w c z a s  atoli  w zm o żen ie  p rodukcji  d o ty c z y  g łów nie  
ho rm onu  A. Źe o b jaw  ten za leż y  od u s tan ia  c zynnośc i  ja jn ików , do­
w o d z i  sp o s trz e że n ie  Z o n d e k a ,  k tó r y  u 80% kob ie t  po w y t r z e ­
bieniu m ógł w y k a z a ć  w  m oczu  horm o n  A i to już w  10 dni po o p e ­
racji.  Po d o b n ie  rz ec z  ma się i po w y t rz e b ie n iu  r e n tg e n o w sk ie m .

O b ja w  ten ma z a tem  znaczen ie  kliniczne, g d y ż  p rz e z  w y k a z a n ie  
w  m oczu  h o rm o n u  A m o że m y  s tw ie rd z ić  o b ie k ty w n ie  u s tan ie  c z y n ­
ności płc iowej.

W a r to  w sp o m n ieć ,  że  już p rz ed  20 la ty  liczni b a d ac ze  p r z y ­
puszcza li ,  że  tak  jajniki jak  i j ąd ra  p o t r z e b u ją  dla s w e g o  ro z w o ju  
p ew n y c l i  cia l k r ą ż ą c y c h  w e  k rw i ,  od k tó ry c h  to c ia ł  z a leżeć  m a 
n ie ty lko  w y s tą p ien ie  p okw itan ia ,  lecz również  i i lościowe regu lo ­
w a n ie  ca łe j  późn ie jsze j  c zy n n o śc i  p łc iowej.  Nie u lega  w ą tp liw o śc i ,  
że  te  h ip o te ty c z n e  c ia ła  o k re ś lan e  d aw n ie j  ,uko „ gen era tiv  ferm en t' 
w zg lędn ie  j ak o  „ su b s ta n c ja  X “ obecn ie  są  zn an e  i że  są  niemi h o r ­
m o n y  p rzed n ieg o  p ła tu  p r z y sa d k i  m ózgow ej .

W z m o ż o n ą  p ro d u k c ję  h o rm o n ó w  p rz y sad k i  n ie raz  10-ciokrotną 
i to g łó w n ie  h o rm onu  A zn a jd u jem y  ró w n ie ż  w  p rz y p a d k a c h  n o w o ­
tw o ró w .

Z o n d e k  i A s c h h e i t n  w  p r z y p a d k a c h  ra k a  n a rzą d u  ro d ­
n ego  lub m ięśn iaków  u zy sk iw a li  do d a tn ią  reakc ję  c ią ż o w ą  u 20% 
c h o ry ch ,  p o d c za s  g d y  w p r z y p a d k a c h  r a k a  poza  n a rz ą d e m  ro d n y m  
re a k c ja  ta  w y p a d a ła  z a w s z e  ujemnie.  N a to m ia s t  r e a k c ja  ta  z m o ­
czem  sk o n c e n tro w a n y  m (5-cio k ro tn ie )  w  p rz y p a d k a c h  r a k ó w  n a ­
rz ąd u  ro d n eg o  w y p a d a  doda tn io  w  80% p rz y p a d k ó w .

Z d an iem  Z o n d ek a  ta  w zm o żo n a  p ro d u k c ja  ho rm onu  A w p r z y ­
p a d k a c h  ra k a  n a rz ą d u  ro d n e g o  jes t  p ra w d o p o d o b n ie  z ja w isk iem  
n a s tę p o w e m  t. zn., że  p rzedn i  p ła t  p rz y sa d k i  reagu je  na w z m o żo n e  
p r o c e s y  w zr t is tu  p r z y  ■tumorach z łoś liwycli  w z m o ż o n ą  p rodukc ją  
p ro lan u  A.

P raK ty czn ie  z u ż y tk o w a ć  m o ż e m y  p ró b y  A s c h h e i m a - Z o n -  
d e k a w n a s tę p u ją c y c h  k ie ru n k a ch .

R e ak c ja  I t. j. w z m o ż o n e  w y d z ie lan ie  w  m oczu  h o rm onu  p o w o ­
du jącego  d o j r ze w a n ie  p ę c h e r z y k ó w  (m eto d a  k o n c e n t rac y jn a )  d o w o ­
dzi u s tan ia  czy n n o śc i  p łc iowej.  R e a k c ja  ta  w  80% p r z y p a d k ó w  
w y p a d a  dodatn io .  R e ak c ja  ta  w y p a d a  ró w n ie ż  w  80% p rz y p a d k ó w  
a o d a tn io  u k o b ie t  c h o ry ch  na  ra k a  n a rzą d u  rodnego .  P o n ie w a ż  atoli 
w y p a d a  ona  n ie ra z  d o d a tn io  i w  p rz y p a d k a c h  g u z ó w  d o b ro t l iw y ch ,  
więc  d la  celów ro z p o zn a w c zy c h  ra k a  m ac icy  nie n a d a je  się. N a to ­
m ias t  jes t  ona p e w n a  w  p r z y p a d k a c h  z ło ś l iw y c h  n o w o tw o r ó w  
jąder.

Na w y k a z a n iu  reakcji  II w zg lęd n ie  III w  m oczu  (b ezp o śred n ie  
w s t r z y k n ię c ie  m oczu )  polega  z n a n a  re a k c ja  A s c h h e i m a  i Z o n ­
d e k a  t. zw .  re a k c ja  c ią żo w a .  W y p a d a  ona w 98—99%  p rz y p a d k ó w  
dodatnio .

Na w y k a z a n iu  reakc ji  II p o lega  reakc ja  c ią ż o w a  t. zw . s t rą c a n ia  
(F u ilu n g ssch n e llreu k tio n )  ( Z o n d e k ) .  R e a k c ja  ta m a  znaczenie,  
jeśli w y p a d a  d oda tn io  nie m o że  w ięc  k o n k u ro w a ć  z re ak c ją  o r y ­
ginalną.

N a jw ażn ie jsze  atoli z a s to s o w a n ie  k lin iczne znajduje  prolan 
w p r z y p a d k a c h  z a b u rz e ń  czyn n o śc i  p łciowej.

Nie n a leży  go s to s o w a ć  w  p rz y p a d k a c h  b ra k u  re g u la rn o śc i  na 
t le  z aburzeń  p o l iho rm ona lnych ,  w y w o ła n eg o  n a d m ie rn ą  p rod u k c ją  
follikuliny' (u m en o rrh ea  po ly fo llicu lin o sa ). N a tom ias t  wskazanym jest 
w  p rz y p a d k a c h  b ra k u  regu la rnośc i  na  tle zaburzeń ,  w y n ik ły ch  z nie­
dos ta teczne j  funkcji horm onalne j  (A m e n . oU gotolliculinosa).

D a w k a  do tąd  je s t  n ieus ta lona.  Z o n d e k  np. poda je  z w y k le  
p rz ez  10 dni 1—2 c m 3 dz iennie  (100—200 R. E.) ś ró d m ięśn io w o ,  
a  w ię c  ra ze m  1000—4000 R. E. Sądz i  on że  p rz ez  s to so w a n ie  d a w e k  
w ię k sz y ch  me m ożn a  się sp o d z iew ać  lepszego  efektu  t e r a p e u ty c z ­
nego, g d y ż  p rz y  z a s to s o w a n iu  dużej  d a w k i  n a r a z  (kilka ty s ię c y  
R. E.) d uża  jego  czę ść  n as tęp n e g o  dnia  w y d z ie la  się  m oczem .

P o d a w a n ie  d a w e k  m nie jszych  p rz e z  cza s  dłuższy' dz ia ła  w  k a ż ­
d y m  raz ie  lepiej z w ła s z c z a  z ró w n o c z e sn e m  s to so w a n ie m  folli­
kuliny.

Na p o d s ta w ie  n a sz y c h  w ła s n y c h  d o św ia d c ze ń  d o sz l iśm y  do 
p rzekonan ia ,  że  s to so w an ie  p ro lan u  podobnie  jak  i innych  p r e p a r a ­
tów  h o rm o n a ln y ch  jes t  tydko w ó w cz as  sku teczne,  a  tem sam em  i ce ­
lowe, jeśli  dok ładn ie  z n a m y  stan  horm onalny '  kobiety .  D ia teg o  też 
w klinice lw o w sk ie j  w  p rz y p a d k a c h  ty c h  z a w s z e  p r z e p r o w a d z a m y  
n a jp ie rw  sz e re g  odpow iedn ich  b a d a ń  łączn ie  ze  w'spomnianemi r e ­
akcjam i b io log icznem i i za leżn ie  od w y n ik u  b a d ań  s to su je m y  ten  lub 
ó w  p r e p a r a t  h o rm o n a ln y  obok innych  w s k a z a n y c h  zab ieg ó w .  (Bliż­
sze  s z c z e g ó ły  tego  p o s tę p o w a n ia  poda a s y s t e n t  Dr.  L ie b h a r t  
w  p r a c y  p. t. „O ta k  zw a n y c h  sc h o rzen ia ch  p o lyh o rm o n u ln yc h  w g i­
n eko lo g ii" ) .

D alsze  w s k a z a n ia  s ta n o w ią  k rw a w ie n ia  m ac iczne  p ochodzen ia  
ja jn ikow ego .  S tosu je  się  w ó w c z a s  p ro lan  ś ró d ży ln ie  i to w  d a w k ac h  
dużych ,  bo 3— 500 R. E. dziennie.  K o rzy s tn e  dz ia łan ie  w y t łu m a c z y ć  
tu m ożna  p ro c ese m  lute inizacji.  D o św iad c ze n ia  na  z w ie rz ę ta c h ,  jak  
w y ż e j  o tern b y ła  m ow a,  w y k a za ły '  b ow iem ,  że  p rz ez  d łu ższe  p o ­
d a w an ie  p ro lanu  m ożn a  poyystrzym ać  d o j rze w a n ie  p ę c h e r z y k ó w  
i ja jn ik  zam ien ić  w  p e w n e g o  rodza ju  ciało lu te inow e .  O b ra z  ten 
p rz y p o m in a  dz ia łan ie  p rom ien i  R o e n tg e n a  na jajnik, p rz y c z e m  atoli 
b u d o w a  jajnika  jes t  zupełn ie  inna. P o  p ro lan ie  b o w ie m  s tw ie r d z a m y  
m a s o w e  tw o rz en ie  się  k o m ó rek  lu te in o w y ch ,  po  naśw ie t lan iu  R o e n t ­
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genem  z a ś  okazu je  p ę c h e rz y k  m a s o w e  tw o rz e n ie  się Komórek na-  
b ło n k o w a ty c h .  O s ta t e c z n y  e fek t  c z y n n o ś c io w y  j e s t  ten  sa m  t. j., 
że u s ta je  d o j rze w a n ie  p ę c h e rz y k ó w .

R ó w n ie ż  o p a n o w a ć  m o żn a  k r w a w ie n ia  m ac iczne ,  i to  n a w e t  
. obfite,  p o ch o d zen ia  ja jn ikow ego  p rz e z  ś ró d ż y ln e  w s t r z y k n ię c ia  fol- 

liKuliny.
A b y  się  p rzek o n ać ,  czy p ro lan  w o g ó le  dzia ła  u kobiet ,  w s t r z j  - 

k iw a ł  go Z o n d e k k i lka  dni p rz e d  o p e rac ją .  W  czas ie  lapa ro tom ii  
P rzekonał  się , że n a rz ą d  ro d n y  c a ły  b y ł  silnie p rz e k rw io n y  i jak b y  
nap ęczn ia ły ,  tak  jak b y  to b y ła  p o c z ą tk o w a  ciąża .  Okol iczność  ta  
na su n ę ła  K l e i n o w i  mj'ś l  s to so w a n ia  p ro lan u  w  celu w y w o ła n ia  
P rz e k rw ie n ia  dla leczen ia  s p r a w  z ap a ln y c h  p r z y d a tk ó w .

R ów nież  i Z o  n d e k s to so w a ł  w  ty m  samy m celu p ro lan  u ki l­
kudz ies ięc iu  c h o ry c h  p o c z ą tk o w o  w  p r z y p a d k a c h  p rz ew le k ły c h ,  
ą  później p o d o s t ry c h ,  a  n a w e t  o s t ry c h .  S to s o w a ł  on pro ian  ś ró d m ię -  
■sniowo codzienn ie  w  d a w c e  od 100 do 200 R. E. p rz e z  8 —12 dni. 
R a w k a  i c za s  leczenia  za leżą  od ogólnego  s ta n u  i od tego, jak  d ana  
■osoba znosi  w s t r z y k iw a n ia  i j ak  na  nie o d d z ia ły w a .  U d e rz a ią c ą  
rz e c z ą  je s t  zm n ie js ze n ie  się bó lów .

W  s p r a w a c h  tych  n a le ż y  byrć b a rd z o  o s t ro ż n y m  O c en a  w yn iku  
leczn iczego  w  p r z y p a d k a c h  g u z ó w  z a p a ln y c h  p r z y d a tk ó w  n a w e t  
dla d o św ia d c zo n e g o  g ineko loga  n ie ra z  je s t  r z e c z ą  t ru d n ą ,  g d y ż  
wiemy', że  już  sa m o  leżen ie  w  łóżku  i b e z w z g lę d n y  spokó j  wpły w a ją  
korzy  s tn ie  na  p ro c es  zapa lny .  Z o n d e k  tw ie rd z i  atoli , że  leczen ie  
P ro lanem  d z ia ła  s ia n o w c zo  lepiej, aniżeli s a m o  leżenie w łóżku  n a ­
w e t  w  k om binac ji  ze sp e c y ficzn ą  te ra p ją  p ro te in o w ą .  P r z e k o n a ł  się 
b ow iem ,  ż e  leczen ie  t r w a  >.rócej, a  n a w e t  w  p rz y p a d k a c h  p r z e w le ­
k ły ch  doleg liwości  u s tęp u ją  d a leko  szybciej.

W  klinice iw o w sk ie j  s to so w a l i śm y  pro lan  w  p rz y p a d k a c h  s p r a w  
zap a ln y c h  n a rz ą d u  ro d n e g o  i s tw ie rd z i l iśm y ,  że bó le  rzeczy w iśc ie  
us ta ją  i to dość  ry ch ło .  C o  się  z aś  ty c z y  u s tę p y w a n ia  s p r a w y  z a ­
p a ln e j ,  nie n a p ra l i ś m y  p rzekonan ia ,  a b y  się  to d zm ło  szybcie j,  an i­
żeli to  dzieje się  pod  w p ły w e m  d o ty c h c z a s o w y c h  sp o s o b ó w  lec z e ­
nia. N a to m ia s t  p rz e k o n a l i śm y  się, że  o w ie le  sk u teczn ie j  dz ia ła  pro-  
lan w  łącznośc i  z r ó w n o c z e s n ą  p ro te in o te ra p ją .

L iczne  d o św ia d c ze n ia  na  z w ie rz ę ta c h  w y k a z a ł y  niezbicie,  żc 
P rz e d n i  p ła t  p rz y sad k i  w y w ie r a  wielk i  wpły w  na  p rz em ia n ę  pod­
s t a w o w ą .  B l iską  w o b e c  tego  b y ła  myśl  z a s to s o w a n ia  p ro lanu  w  o d ­
pow iednich  c ie rp ien iach  na  tle p rz e m ia n y  m aterj i .  I r z ec z y w iś c ie  
Po d aw an ie  p ro lanu  n a w e t  doustn ie  b y ło  tu sku teczn e .  Z o n  d e k  
np. miał d o b re  w y n ik i  w  p r z y p a d k a c h  w y c h u d z e n ia  z w ła s z c z a  p o ­
c h o d z e n ia  p rz y s a d k o w e g o  (C a c h ex ia  h y p o p h y sa r is ) .

W a l i ń s k i  lec zy ł  sk u te cz n ie  p ro lan e m  łuszczycę ,  Z o ii d c k 
niiat b a rd z o  d o b re  w y n ik i  po k o m b in o w an e m  leczeniu  follikuliną 
i p ro lan e m  w  p r z y p a d k a c h  w y p r y s k ó w  w o k re s ie  p rzek w i tan ia .  
W ła sn e  n asz e  d o św ia d c ze n ia  p o tw ie rd z a ją  w  całe j  pe łn i  sk u teczn o ść  
d z ia łan ia  p ro lan u  łączn ie  z follikuliną w  p o w y ż sz y c h  c ie rp ien iach .  
S to s o w a l i ś m y  b o w ie m  ten sposób  leczen ia  w  c a ły m  sz e re g u  sc h o ­
rz eń  sk ó rn y c h ,  n ie ra z  b a rd z o  o p o rn y c h  na d o ty c h c z a so w e  leczenie  
i u z y sk a l i śm y  na jczęśc ie j  b a rd z o  d o b ry  w yn ik .  W y n ik i  ty ch ż e  do­
ś w ia d c ze ń  og łos i ł  a s y s t e n t  Dr. L i e b li a r t w sp ó ln ie  z prof. 
L e s z c z y ń s k i m  w  p r a c y  p. t. „ H orm ona le  F ra u en u erm a to sen " .

W y o d rę b n ie n ie  h o rm o n ó w  p rz ed n ieg o  p ła tu  p r z y sa d k i  ze s t a ­
n o w isk a  t e ra p eu ty c zn o -k l in ic zn e g o  s ta n o w i  wielki postęp ,  g d y ż  nic 
p o t r z e b u je m y  w o b e c  tego  p o s łu g iw a ć  się  np, p rz e sz c ze p ia n e m  p r z y ” 
■sadki z w ie rz ą t  na  człow ieka ,  ani też  s to so w ać  krw i c ięża rn y ch ,  g d y ż  
m o że m y  h o rm o n y  z a w a r t e  w  tejże  k rw i  t. j. follikulinę i p ro lan  
"w strzyk iw ać  w  formie czy s te j .  S p o d z ie w a ć  się na leży ,  że  t e r a p e u ­
ty c z n y  z a k re s  s to so w a n ia  ty ch  h o rm o n ó w  r o z s z e r z y  się znacznie ,  
g d y  uda  się  u z y sk a ć  oddzie ln ie  p ro lan  A i B.

T a k  jak rz e c z  dziś się  ma, podn ieść  n a leży ,  iż  s tw ie rd z o n e  
d o tą d  w ła sn o śc i  b io log iczne  p rzed n ieg o  p ła tu  p r z y sa d k i  m ó zg o w ej  
p o z w o l i ły  nam  w g lą d n ą ć  bliżej w  z ag a d k ę  czynnośc i  n a rz ą d u  ro d ­
nego  k ob iecego ,  a  co za  tern idzie i leczn iczo  dz ia łać  w p e w n y c h  
zab u rz en ia ch  te jże  czyn n o śc i  w ię ce j  p rz y c z y n o w o  i sku teczn ie j ,  
■aniżeli to  d o tąd  by ło  możliwe.

W YKŁAD KLINICZNY.

D r.  Jó z e f  A L E K SIE W IC Z .  L w ó w .

C ew nikow anie kanału rd zen iow ego  przez o tw ór m ięd zy k ręg o w y  
sposobem  C a lv e‘go  przy porażeniu obustronnem  w  chorobie Potta

C iąg  da lszy .

7) C ew n iko w a n ie  ka n u h i rd zen io w eg o  m e to d ą  C alve 'go .
W  czasop iśm ie :  A re h iv e s  F ra n co -B e lg es de  C h irurg ie  z m arc a  

1926, ogłosi ł  p. Dr.  C alve ,  szef sz p i ta la  fundacji  f ran c u sk o -a m e ry -  
k ań sk ie j  w  B e rek  P la g ę  w e  Franc ji ,  sw ój sp o só b  opróżn ian ia  k an a łu  
k rę g o w e g o  zap o m o cą  zg łębnika  ro w k o w an eg o ,  m a n d ry n u  i igły tępej.

Autor,  in fo rm ow ał  m nie  s a m  jak  na ju p rzed n ie j  i z a d a w a ł  sobie t rudu 
n au czan ia  w  czas ie  mojej b y tn o śc i  w  B e rck u .  R ó w n ie ż  t a k ż e  w s p ó ł ­
p ra c o w n ik  jego  pan  Dr.  G a 11 a n t. Niech w ię c  fak t  z a s to s o w a n ia  
p rzezem n ie  p o ra ź  p ie rw sz y  w  P o lsce  z d o s k o n a ły m  w ynik iem  
jego  gen ja lnego  sposobu, będzie  s e rd ec z n ą  po d z ięk ą  m o ją  dla Nich.

I n s t ru m en ta r iu m  C  a 1 v e ‘go t w o r z ą 1) Zgłębnik  ro w k o w a n y  o d ­
pow iednio  w y g ię ty  tak ,  a b y  dok ładn ie  o d p o w ia d a ł  w y g ię c iu  p rz e d ­
niej śc ia n y  k ostne j  k an a łu  k rę g o w eg o .  W y g ię c ie  to p ow in ien  sam  
o p e ra to r  u sku teczn ić ,  m a ją c  do p o m o cy  kościec, na  k rę g a c h  o d p o ­
wiedn ich  do tych ,  n a  k tó r y c h  z ab ieg  z a m y ś la  w y k o n a ć . t

2) Ig ła  o t ę p y m  końcu  ró w n ie ż  w y g ię ta  ta k  ja k  sonda ,  z a o ­
p a t r z o n a  w  m a n d r y n  i s k r z y d e łk a  p r z y  n a sa d z ie  dla s t rz y k a w k i .  
S k r z y d e łk a  m a ją  b y ć  u m ieszczo n e  na  igle  p ro s to p a d le  do k ie ru n k u  
zgięcia, a  s ą  k o n ieczn e  dla o r jen tac j i  z  chwilą ,  k ied y  koniec  ig ły  
s t r a c im y  z oczu  w  ran ie .  (R y c in a  8 -m a).

R yc .  8. — Z w y c z a jn y  zg łęb n ik  r o w k o w a n y  na  końcu  zag ię ty  i igła 
tępa  z  m an d ry n e m ,  t w o r z ą  in s t ru m e n ta r iu m  C a lv e ‘go. (Na ryc in ie  

ig ła  jes t  b ez  m an d ry n u ) .

3) M a n d ry n  tej grubości  co zgłębn ik  i t a k  sam o  ja k  pop rzed n ie  
in s t rum en ty  w y g ię ty .  W  m oim  p rz y p a d k u  u ż y w a łe m  ty lko  dw óch  
in s t ru m en tó w  t. j. zg łębn ika  i ig ły  i to mi w y s ta rcz y ło .

Celem  C  a  I v e ‘go  je s t  dos tan ie  się do p rzes t rzen i  p rzed rd z e -  
n iowej zg łębn ik iem  i ig łą  tępo  z a k o ń c zo n ą  w ła śn ie  w tym  celu,  a b y  
nie s k a le c z y ć  rdzen ia .  J e d y n a  m ożl iw a  droga  p ro w ad z i ła  w s z y s t ­
k ich o p e r a to r ó w  p rz ez  s t ro n ę  ty lną  g rzb ie tu  po p r a w e j  lub lew ej  
s t ron ie  ud  w y r o s tk ó w  k o lcz as ty c h  k ręg ó w .  T ą  d ro g ą  poszed ł  t a k ż e  
C a l v ć  z tą  różn icą ,  że  nie nożem , a  ty lko  zg łębn ik iem  i igłą . 
Należy p rz y p o m n ieć  s to su n k i  an a to m ic zn e  m iejsca  operac ji ,  inacze j  
d roga ,  k tó rą  a u to r  ob ra ł ,  b y ł a b y  dla n a s  n iez rozum iałą .

W y r o s t e k  p o p rz e c z n y  (p ro ccssu s  tra n sv e rsu s )  k ręg u ,  t w o r z y  
z w y ro s tk ie m  s t a w o w y m  luku (n asad ą )  t eg o  s a m eg o  k rę g u  kąt, 
w y ra ź n ie  p ros ty .  Idąc  od ty łu  ku  p rzodow i (w  linji s t rz a łk o w e j)  
w ty m  kąc ie  n a tra f im y  na  o tw ó r  m ię d z y k rę g o w y  (F o ru m cn  in ter- 
yer teb ra le), k tó r y  je s t  w  bocznej śc ian ie  kręgu ,  a  u tw o r z o n y  jes t  
z n a sa d y  łu k ó w  dw u k r ę g ó w ;  g ó rn e g o  i dolnego. O p e r a to r  m usi  
trafić w  ten o tw ó r .  O tw ó r  k r ę g o w y  od p rzo d u  o g ra n ic z o n y  je s t  
ś c ian ą  jednoli tą  ty lne j  s t r o n y  trzonu,  n a le żą c eg o  do gó rne j  p o ło w y  
o tw o ru ,  tyh ią  śc ianę  zaś  s ta n o w i  w y r o s t e k  s t a w o w y  (p ro ccssu s  
articu la ris)  k r ę g u  dolnego, na  k tó r y m  od ty łu  i z e w n ą t r z  le ż y  d a ­
c h ó w k o w a to  taki sa in  w y r o s t e k  k rę g u  górnego .  W n ę t r z e  o tw o ru  
w yście la  w ięzad ło  to reb k o w e  ( ligam efilitm  capsu lare), k tó reg o  ce­
lem jes t  spojenie  w y ro s tk ó w  s ta w o w y c h  k ręgów , a k tó reg o  b udow a 
jest  taka ,  że w yście la  w n ę t r z e  s ta w u  ja k b y  g n iazdko  (R y c in a  9).

l) Igłę sp o rz ąd z i ł  dla m nie  p. Ju l jan  T rep c z y ń s k i  ul. D om in ikań ­
sk a  we Lwowie . In s t ru m en ta  C a lv e ‘go pochodzą  ze znanej  f i rm y  
Collina w P a r y ż u .
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r :  und X I

F lcx u s  vcnosi 
v e rteb ra lc s  

ih tc rn i 
(an tęriores)

Lig. Jutcrspfnałe  ~

R yc .  13. P r z e k ró j  p o p rz ec zn y  k rę g o s łu p a  z  widocznem i sp lo tam i 
n a czy ń  ży ln y ch .  (W ed le  a ltasu  T o ld ta ) .

R yc .  12. Tętn ica  z ao p a t ru ją c a  s t ro n ę  ty lną  t rzonu  k rę g o w eg o  sche­
m aty c zn ie  w edle  Lexcra .

Dolne w ięzad to  szyi  żebrow ej (lig . c. ć i in ier. f rancusk ie :  
lam ello  - c o sta l)  dzieli w ejśc ie  od o tw oru  k rę g o w eg o  na  dwie części:  
g ó rn ą  i dolną.  O tw ó r  g ó r n y  o g ra n ic zo n y  w ięzad tem  /. c. c. p o s te n m  
od  p rzodu  jes t  m ie jscem  w  k tó re  m a  w e iść  koniec  zgtębnika.

R yc .  9. O tw o r y  m ię d z y k rę g o w c  w idz iane  od w e w n ą t r z  i z boku.

N a z ew n ą t rz  o tw oru  lm ę d z y k rę g o w e g o  z n a jd u ją  się w ięzadelka ,  
o k tó r y c h  ogólnie  m ożn a  pow iedzieć ,  że  b ieg n ą  od w y r o s tk ó w  po ­
p rz e c z n y c h  k r ę g ó w  i w y r o s tk a  s t a w o w e g o  do szy jk i  ż e b ra  niżej 
p o łożonego ,  lub od w y r o s tk a  p o p rz ec zn e g o  g ó rn eg o  k rę g u  do s ą ­
s ia d a  niżej po tożonego.  L ig a m en tu m  colii costac  p o sterio r, k tó re  
a u to r  m ianu je  „ligam en t cen ń c o  tra n sc e rsa ire ,  odchodzi  od dol­
nego  b rzegu  w y r o s tk a  p oprzecznego ,  biegnie w dót i na  zew n ą t rz  
do  szy jk i  poniżej leżącego  żebra .

Dolne w ięzad to  szy i  żeb ra  ( f rancusk ie  lig. la m cllo -co stu l)  od 
p o d s ta w y  luku skośnic  w dól do szy jk i .  P ró c z  tego w ięzad to  m iędzy  
w y ro s tk a m i  poprzecznem i,  ró w n o leg le  do linii ś ro d k o w e j  od  jednego  
w y r o s tk a  p o p rz ec zn e g o  do niżej leżącego,  a  w końcu więzadto  
g u z k a  ż e b ro w e g o ,  w zm o cn ien ie  s ta w u ,  jaki w y t w a r z a  g łów ka  
( tu b crcu lu m )  ż eb ra  na  jego  w y g ięc iu  z w y ro s tk ie m  pop rzeczn y m  
kręgu ,  o k tó ry  op iera  się  w  sw oim  przebiegu. R yc ina  10, wzięta  
z p ra c y  D ra  C a lv e  d a je  o b ra z  tych  s to su n k ó w  an atom icznych .  D o­
dam ,  że w  d o s tęp n y ch  mi p o d ręczn ik ach  an a to m ji  opisowej okolica, 
o k tó re j  m ow a,  t r a k to w a n a  jes t  pobieżnie, a ry c in y  są  b a rdzo  liche. 
C z as  nie po zw ala  mi na o p ra co w a n ie  p re p ara tu ,  k tó r y b y  dokładnie  
p rz ed s ta w i ł  s tosunki  an a tom iczne ,  a co n a jw ażn ie jsza ,  położenie  w z a ­
jem ne  więzów, n a cz y ń  i t. p. D o d a tk o w o  w y k o n a m  tę p racę  później.

O tw ó r  w e jśc io w y  o g ra n ic zo n y  jes t  p rzez  w ięzad ła  gu*«łz> 
w y ro s tk a m i  poprzecznem i (franc . lig. c c rv ic o - tra n sv e rs .)  i w ięza -  
d łem dolnem  szy i  żebra  ( fra n c  ligam , lam ello  eosta l.). P o ró w n a j  
ry c in y  10 i 11.

R yc .  10. (Z p ra c y  C a leeg o ) .  A k t  trzeci ,  so n d a  w esz ła  do o tworu  
m iędzykręgow 'ego.

Ihcxus venosi
v e rteb ra le s  jn te rn i 

(posteriores)

S inus  v e rteb ra lis  
long itud ina lis

Vv  b a s i v c r t c  

b r a l e s

Vertebra 
thorac& Jis X I I .
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Tag. intercostate
 ̂ in ternum

t  a-*~-

; L ig. tubercnli costae

Proc. spin osus des 
X . Brustwirbcls

• Processns nrfJcal&res supcrlores des VI. Brustw irbcls

U g .  intcrcoslalc
internum

Pmęęssns nrrfctiftircs iitfcriorcs

.C apsu la  articu- 
latioms inter- 

vertebralis

 Lig. supraspinale

..„L ig . intertrans- 
versarium

Lig. in tertrans- 
versarium

Jg . costotransver- 
sarium posterius

  __  Proc. i  ruits cursus

R yc. 11. W ię za d la  ty lne j  s t ro n y  k ręg o s łu p a  w ed ług  a t la su  Toldta .

O tw ó r  do lny ,  o g ra n ic zo n y  od p rzodu  lig. c. c. in feriu s  franc.  lu- 
irielio - co sta l), od dołu g ó rn y m  brzeg iem  w y r o s tk a  poprzecznego  
Kręgu niższego, nie je s t  w z ię ty  pod u w ag ę  z tego względu,  że na 
dnie  jego  zna jd u je  się nerw i n a c z y n ia  (p a ssa g e  a n x  n er! e t va ixse- 
a u x). Jeżeli  chodzi  o tętn ice  m ięd z y k o s tn e  i ż eb row a ,  to oddalenie  
jej od m ie jsca  w ięzadet  jest  znaczne .  Odchodzi  ona  od tętnicy 
Piersiowej i k ie runek  jej z d a ż a  ku b rzegow i dolnem u żebra ,  
w  m ie jscu  z a ś  o d p o w ia d a jac c m  otworowa m ię d z y k rę g o w e m u  tw o ­
rz y  tuk zn aczn ie  ku przodowi.  Na ty lne j  śc ianie  t rzonu  biegnie 
■nala tę tn iczka ,  k tó ra  d a je  ga tazk i  do  ś ro d k a  t rzo n u  k a żd e g o  
k ręgu  (Lexer ,  Ryc .  12 w z ię ta  z jego  p o d ręczn ik a ) .  N aczyn ie  to, 
w ziąwszy ' pod u w a g ę  s ta n  choro lnnyy  kręgu ,  w y tw o rz en ie  ropnia  
i t. p.. nie o d g r y w a  żadne j  roli. Zwój k rę g o w y  nie jes t  p rze ­
s zk o d ą  z z g łębn ikow an iu  kanału ,  pon iew aż  jes t  to  twór m aty ,  na 
dnie o tw oru  leżący.

W n ę t r z e  k an a łu  rdzen iow ego  w y p e łn io n e  je s t  sp lo tam i n aczy ń  
ż y h n c h  i to tak  na przedniej ,  jak  i na  ty lnej s t ro n ie  kanatu .  N a­
czy n ia  te, p r z y  zm ianach  z ac h o d zący ch  w kręgu ,  nie będą o d g r y ­
w ać  roli (Ryc .  13. W ed le  a t la su  Toldta).

Na zak o ń czen ie  tego  rozdzia łu  anatom.ii opisowej n a le ży  z w r ó ­
cić u w a g ę  na dwie  rz ec z y ;  na  to, że od leg łość  k ą ta ,  Jaki tw o rzy  
w y ros tek  poprzeczny ' z n a sa d ą  w y ro s tk a  s taw o w eg o ,  leży  mniej 
więcej w  odległości dw u cm na zew n ą t rz  od w y ro s tk a  kolczas tego,

i na  to, że  koniec  w y r o s tk a  ko lczas tego  o d p o w iad a  k ręgow i w y ­
żej po łożonem u od tego, w k tó reg o  o tw ór  w ejść  z a m ie rz a m y .  O dc i­
nek części  k o śćca  k ręg o s łu p a  d o k ładn ie  in te reso w an eg o  pouczy.

T e c h n ik a  za b iegu  C a lve‘go.

N eurolog o z n ac za  dok ładn ie  odcinek rd zen ia  uc iskanego .  
W  moich p r z y p a d k a c h  oznacza! m ie jsce  ucisku kol. Domaszeyyicz, 
tak  p rzez  badan ie  neuro log iczne ,  jako  też  i p rzez  z a s t r z y k  lipjodolu, 
k tó ry  je s t  bezbo lesny  i nie sp ra w ia  ż ad n y c h  n iep o ż ą d a n y c h  o b ja ­
wów. R y c ih a  24 p rz ed s ta w ia  zdjęcie  ren tg en o w sk ie  w y k o n a n c  
n chorej po z a s t r z y k u  lipjodolu, k tó ra  na  da lsze  leczenie nie z g o ­
dziła  się, tak  że nie m o żn a  by ło  w y k o n a ć  nak łu c ia  Calve 'go .

C h o reg o  u k ład a m y  na  brzuchu, o czy szczen ie  hezgnilne  sk ó ry ,  
jako  też  jak  n a jd o k ład n ie js ze  yyyjałowicnie  r ą k  lek a rza  jes t  sam o  
przez  się  z rozum ia łe .  O d l icz am y  w y ro s te k  k o lcz as ty  k ręg u  w yżej  
p o łożonego  i od k o ń c a  jego  n a  o d leg łość  dw u cm w  bok  w linji 
poziomej rob im y  na sk ó rz e  wązkim , k a ń c z a s ty m  n o ż y k ie m  n a ­
kłucie aż  do  kości. Koniec ins t rum en tu  '„ ło ż o n y  w tak powstały 
o tw ó r  sp o c z y w a  na pow ierzchni  tylnej w y r o s tk a  s ta w o w e g o  kręgu.

I. Akt. P r z e z  szp a rę  u czy n io n ą  w sk ó rz e  w p ro w a d z a  się  zg łęb­
nik r o w k o w a ty  i odpowiednio  zg ię ty .  T rzo n  zg łębnika  leży  ró w n o ­
legle do linji w y ro s tk ó w  ko lczas ty ch  jak  i do śc ian y  klatki p ier-



606 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 31. 1931

Ryci. 14. Akt I. Trzon zgłębnika leży rów nolegle do linji w yrostków  kolczastych
i do ściany  klatki p iersiow ej.

Ryc. 15. Akt II . K oniec zgłębnika oparty  o kat w ytw orzony przez w yrostek  po­
przeczny i b laszk ę luku. Obrót zgłębnika o 90 stopni tak, że in strum ent loży

w poprzek kręgosłupa.

R yc. 10. Akt II I . Koniec 
instrum entu  w kanale 

rdzeniow ym  w szedł 
przez otw ór m iędzy- 
k ręgow y, instru m ent 

tw orzy kąt rozw arty  z 
płaszczyzną klatki p ier­

siow ej.

(F otografja  klatki p ier­
siowej od przodu).
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siowej. Silnie  t r z y m a ją c ,  s t a r a m y  się końcem  zg łębn ika  o p rzeć  
o pow ierzchn ię  ty ln ą  w y r o s tk a  s taw ow ego .  (Ryc. 14). S k o ro  ręk a  
uczu je  opa rc ie  o k o ść  z a c z y n a  w y k o n y w a ć  ru c h y  sk rob iące  po 
Kości od dołu ku  gó rze ,  p o su w a ją c  się  c iągle  na  z ew n ą t rz  od 
k ręgosłupa .  S k ro b a n ie  po kości w y ra źn ie  rę k a  odczuw a .  ( Idy  ins tru ­
m en t  dos ięgn ie  b rz eg u  w y r o s tk a  s taw o w eg o ,  n a tra f ia  na  części 
miękkie, co o d ra z u  rę k a  w yczu je ,  i z tą chwilą  posu w a  się  ko­
niec in s t ru m en tu  po b ize g u  ku górze,  aż  do jdzie  do  k ą ta ,  jaki 
tw orzą  w y ro s te k  p o p rz ec zn y  z  w y ro s tk ie m  s ta w o w y m .  (Ryc. 14). 
C zęść  d rog i  szczęśl iw ie  p rzeb y to .

nia) ,  poucza  o tern ry c in a  18, k tó rą  w z ią łem  z p ra c y  au to ra )  lub też 
w braku  ropnia.  T ru d n o  w y d o b y ć  ropę  z m ie jsca ,  w  k tó rem  jej 
niema. W r e sz c ie  z d a rz a ło  się  i s a m em u  au to row i,  że  na tra f i ł  na 
m a s y  se ro w a te ,  k tó ry c h  zn ikom ą ilość zdo ła ł  w y d o b y ć  p rz ez  igłę. 
Fak t ,  że  ig ła  d o tk n ę ła  m as  se ro w a ty c h ,  b ę d ąc y ch  —  ja k  Calve 
mów i —  pod pew nem  oiśnieniem, w y s ta rcz a ,  a b y  to  c iśn ienie  zm nie j­
szyć ,  a tem  sa m em  i ucisk na  rdzeń ,  cel s a m e g o  zab iegu .  W  sam ej  
izeczy  po tego  rodza ju  w y d o b y c iu  małej ilości se ro w a te j  m a s y  n a ­
s tę p o w a ła  popraw a.  Na tego ro d za ju  fa k ta  n a le ży  się  p r z y g o to ­
w ać, bo jak  d o św iad czen ie  C a lv e ‘go poucza  na  10 p rz y p a d k ó w

Ryc. 17. (W ed le  p re p a ra tu  u z y sk a n e g o  z ćwiczeń n a  zw łokach) .  
P r z e k ró j  po p rzeczn y  k ręg o s łu p a  po w pro w ad zen iu  in s trum entu  Cal-  

v ć ‘go do kanału  rdzeniowego.

II. Akt. T r z y m a j ą c  m ocno  i z czuciem koniec  zg łębnika  o p a r ­
tego  o k ą t  wyżej  w sp o m n ian y ,  w y k o n y w a m y  końcem  instrum entu  
ruch w k ie ru n k u  na p rzec iw n ą  s t ro n ę  od mie jsca  nakłuc ia,  nie odda  
łając  ins t rum en tu  od pow ierzchni  k latki p iers iowej tak  długo, aż  
Pow stanie  ką t  90 s topni.  W' tem  położeniu t rzon  zg łębn ika  p rz e ­
cina poprzeczn ie  w y ro s tk i  ko lczas te .  (Ryc. 15).

III. Akt. P o d n o s im y  koniec  zgłębnika w  górę  od k la tk i  p ie r ­
siowej i ku s t ro n ie  po k tó re j  op e ru jem y ,  po poprzedn iem  u p e w ­
nieniu się , że koniec  ciągle nie s traci!  oparc ia  o kąt.  Koniec in s t ru ­
m entu w szed ł  t e ra z  w o tw ó r  m ię d z y k rę g o w y .  Dalej nie posuw a 
C a lve  zg łębnika,  w y jm u je  go  i w k ład a  z am ias t  niego iden tyczn ie  
w y g ię ty  i tych  s a m y ch  ro z m ia ró w  m a n d r y n  tępo zakończony .  
O p r o w a d z a  go tak iem i sam em i rucham i jak  zgłębnik aż  do  tej 
chwili i do  tego  m ie jsca  co zgłębnik. P o  Chwili w y jm u je  m an d ry n  
i to sam o , co z poprzedn iem i in s trum entam i,  p o w ta rza  z igtą  po ­
w yżej  opisaną.  Igłą w y k o n y w a  iden ty czn e  ru c h y  i dochodzi  do 
położenia,  w  k tó re m  igla m a  k ierunek  p ro s to p ad ły  do śc ian y  k latki 
p iers iowej,  a  kon iec  jej tkwi w kanale  rdzen io w y m . Te  raz  n a s tę ­
p u je  zakończen ie .  Z linji pionowej p ro w ad z i  igłę ( t rzon)  na  s t ro n ę  
z ew n ę t rzn ą  po s t ro n ie  zabiegu tak ,  że  zgłębnik  t w o r z y  z p o w ie rz ­
chnią  k la tk i  p iers iow ej k ą t  nieco ro z w a r ty .  (Ryc. Jń). W y jm u ­
jem y  m a n d ry n  z ś ro d k a  igły , a jeżeli wypływ' nie n as tąp i  sa m o ­
czynnie ,  w y p o m p o w u ie m y  z a w a r to ś ć  ropnia.  (Ryc .  17).

K r y ty k a  sposobu  C a h e g o .

A utor  sa m  w spom ina ,  że  sposób  jego sp o tk a ł  się  z umiej lub 
ba rdzie j  u z as a d n io n ą  k r j  ty k ą  n a tu ra ln ie  na  p o d s taw ie  ty lko  d a ­
nych t e o re ty c z n y ch .  W s z y s tk ie  now e  sposoby ,  m a ją c e  cechę ge- 
u ja lnosc i  nie są  mile w idziane,  to sa m o  by ło  z gw oździem  Ste in -  
m an n a ,  k t ó r y  p rzec ież  zyska!  p o w szech n e  p ra w o  obyw a te ls tw a ,  
•leżeli mówię o k r y ty c e  tego  sposobu, to ty lko  d latego, że  w r a ­
m ach tej k r y ty k i  d a d z ą  się  zmieścić z a p y ta n ia  łączn ie  ze sp ra w ą  
z g łębn ikow ania  p oprzedn io  op isanego .  Z atem  trudność-** w y k o n a ­
n ia ?  Z o b aczą  Panowie,.-że  nie je s t  on t ru d n y m , jeśli  w y k o n a łem  go 
idąc  ty lko  ś ladam i w sk az ó w e k  p ra c y  C a lv e ‘go. Niepowodzenia ,  t. i. 
w y n k i  u jem ne  zg łęb n ik o w an ia  m ogą  mieć p rz y cz y n ę ,  albo w m yl-  
n j  m w y b o rz e  m ie jsca  czyli,  że n ak łuw a  się pow yżej  lub poniżej rop-

so n d o w an y ch ,  9 ra z y  n a tra f i ł  na  m asy  se ro w a te ,  a  r a z  j e d y n y  na 
p ły n ącą  ropę. W  m oim  p ie rw szy m  p rz y p a d k u  b y łem  sz częś l iw szy m  
pod ty m  względem.

W resz c ie  pewne wątpliwości  n a su w a ją  się  co do manipulac ji  
igłą w mie.iseii z d a je  się b a rd zo  n iebezp iecznem . Ig ła  nie  m oże  
pójść  inną d ro g ą  (m iękką) ,  jak ty lk o  tą, k tó rą  opisa łem . Jeżeli

R yc .  18. (Z p r a c y  C a lv e ‘go). Zgłębnik,  iak  w id ać  na  p rz ek ro ju  
p o d łu żn y m  przez  k ręgos łup  i ropień u c isk a jąc y  rdzeń ,  w szed ł  p o ­
wyżej" ropnia ,  sk u tk iem  czego w yn ik  nak łuc ia  m usi  b y ć  u jem n y  

pom im o is tn ienia  ropnia.

z d rog i  tej zboczy ,  n a tra f ia  w szędzie  na  śc ian y  kostne ,  co ręk ą  
d o k ładn ie  i w ty m  sa m y m  m om encie  w y c zu w a  się, a  w ó w czas  
szuka  się  w ejśc ia  o s t ro żn em i  rucham i,  i n apew no  w e jść  się  musi. 
Z chwilą wejścia  do k anału  i w m o m enc ie  o d ch y lan ia  zg łębn ika  
z położenia  p ro s to p ad łeg o  do  p ła s z c z y z n y  klatki p iers iow ej,  w  k ą t  
r o z w a r ty  do  niej,  m oże  n a su n ą ć  się  m yśl ,  że koniec  zg łębn ika  p rz e ­
tnie rdzeń  w k ierunku  od p rzodu  ku ty łowi.  T a k ie  ro zu m o w an ie  
byłoby słuszne, g d y b y  nie pewne „ale" .  O tóż  z chwilą  w ejśc ia  
zg łębn ika  do o tw oru  k rę g o w eg o  o p ie ra  się on tak  si ln ie  i m ocno



608 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 31 1931

o brzegi m a s y  m ięśni g rz b ie to w y ch  i skó rę ,  że m a się  w ra że n ie  
wbitego  w  śc ianę  gw oździa .  M o żn a  powiedzieć ,  iż zgłębnik  siedzi, 
j a k  m u ro w a n y .  W o b e c  tego p i a s z c z y z n a  m ożliw ego  ruchu końca  
ig ty  w' kana le  rd z en io w y m  i p rz ed  rd z en iem  (pa trz  r y c m a  19, 
k tó rą  rów nież  w z ią łem  z p r a c y  D ra  C a lv e ‘go) jes t  m in im alną ,

R yc .  19. (Z p r a c y  C a lv e ‘go). N a ryc in ie  tej p rz ed s ta w io n y  jest 
jeden  z za rz u tó w ,  jaki czyn iono  zab iegow i C a lv e  go, a  to m ożl i ­
w o ść  u szk o d zen ia  rd zen ia  ko ń cem  ins t rum en tu  w  akcie  t rzec im  
operac ji .  Jeżel i  in s t ru m e n t  siedzi w  o tw o rz e  m ię d z y k rę g o w y m  nis- 
m ożl iw em  jes t  k o ń c em  ins t rum en tu ,  k t ó r y  t r z y m a m y  w  ręku, w y ­
ko n ać  d ro g ę  od A do  B, p o n iew aż  m a s y  mięśniowe, p rz ez  k tó re  
in s t ru m en t  p rzep ro w a d z i l i śm y ,  na  ruch  taki  pozwolić  nie m ogą.

a to tem bardz ie j ,  że  pop rzed n io  d o k ład n ie  na  k ręgu  w y g in a łem  k o ­
niec in s t ru m en tó w  i ^ e  ropień  odsu n ą ł  od śc ian y  przednie j  rdzeń  
ku ty łow i.  Z re s z tą  c ie k aw y ch  o d sy ła m  do p ra c y  D ra  C a lv ć ‘go. 
w k tó re j  z n a jd z ie  opis  l icznych  dośw iad czeń  n a  z am a rz n ię ty c h  
zw ło k ac h  i ba rdzie j  p rz e k o n y w u ją c y c h  od m ego  tok ro zu m o w an ia .  
S o n d o w an ie  rob iłem  sa m  już 5 ra zy .  Za  k a ż d y m  ra ze m  mia łem  
uczucie  pew nośc i  w iększe,  niż się  go m a  w n iek tó ry ch  c ięższych  
m o m en tach  ope rac j i  p r e p a r a c y j n e j !

Dok. nast.

SPRA W O ZD ANIA Z K AZUISTYM  I SPO SO B Ó W  LECZENIA.

Dr. L eopold  G E R H A R D T . L w ó w .

W ielow od zie  ostre. ( H y d ra m n io n  ucu ium ).

Z oddzia łu  po łożn iczo-g inekolog icznego  P a ń s tw o w e g o  Szp i ta la  
P o w sz ec h n eg o  we Lwowie  

P r y m a r ju s z :  Doc. Dr St. M ą c z e w s k i .

S p ra w a  o s t re g o  n a d m ia ru  wód p łodow ych  m im o licznych  p rac  
tak  kl in icznych jak  i do św iad cza ln y ch ,  je s t  wciąż  jeszcze  n iezu­
pełnie w y t łu m a c zo n a  i d la tego  nad a l  je s t  z agadn ien iem  b a rd zo  cie- 
k a w em  z punktu  w idzen ia  teo re ty c z n eg o  i klinicznego.

W  osta tn ich  czasa ch  sp o ty k a  się  w piśm iennictwie  co raz  r z a ­
dzie j  wzm ianki o tern powik łan iu .  S k ła d a  się na  to n iewątpliw ie  
n iezw yk le  rzadk ie  w y s tę p o w a n ie  tego  schorzen ia .  Okoliczność,  że 
o s t re  w ie low odzie  s p o ty k a  się w położn ic tw ie  rzadko ,  sk łan ia  nAs 
do  op isan ia  p rzy p ad k u ,  jaki m ie l iśm y  sp o so b n o ść  sp o s tr z e g a ć  na 
oddz ia le  p o ło żn iczy m  S zp i ta la  P o w sz ec h n eg o  we Lwowie  —  tern ■ 
b a rdzie j ,  że w kazu is tyce  polskiej og łoszone  są  ty lko  d w a  podobne 
p rzy p ad k i .

C h o ra  F. C. (L. prot.  176/B1), lat  34, p o d a ła  n as tęp u jąc e  w y ­
w ia d y :  d w a  r a z y  rodz iła ,  siłami n a tu ry ,  o s ta tn io  przed s iedm iom a 
m iesiącam i.  Nie roniła . Obecnie  z n a jd u je  się w okres ie  karmienia .  
C ho ró b  p rz eb y ty ch  nie pam ię ta .  Na o ddz ia ł  zg łos i ła  się  z powodu 
b a rd zo  silnego i szy b k ieg o  pow iększen ia  się b rzucha ,  uczucia

ciężkości i rozp ie ran ia ,  dusznośc i  i szy b k ieg o  m ęczen ia  się  w c z a ­
sie  ruchów, dalej  z pow odu bólów w  jam ie  b rzuszne j  i k o ń c zy n a ch  
dolnych.

P rz e d m io to w o  s tw ie rd z a m y  ch o rą  w z ro s tu  ś redn iego ,  wątłe j  
b u d o w y  kośćca ,  o d ży w ien ia  p o dupad łego ,  o b lade j  sk ó rz e .  Ciepłota  
c ia ła  p raw id ło w a ,  tę tno  p rzy śp ieszo n e ,  104 n a  m inutę ,  w y ra ź n a  
duszność .  O d d e ch y  pow ie rzchow ne  i szybk ie .  N a g łowie  i szy i  
zm ian  ż a d n y c h  się  nie s tw ie rdza ,  k la tk a  p iers iow a d zw o n o w a ta .  
Dolna  g ran ica  płuc p rzesu n ię ta  nieco ku górze .  W  do lnych  p a r t jac h  
obustronn ie  s ły sz a ln e  t rzeszczen ia .  S e rc e  w g ra n ic ac h  p ra w id ło ­
wych  N ad  w szy s tk ie m i  u jśc iam i po dw a  tony .  Sutki  obwisłe  za 
uciskiem w y d z ie la ją  mleko.

B rzuch  w całośc i  je s t  b a rd zo  silnie  p o w iększony .  Pow łok i  
b rzu szn e  są  napięte ,  sk o ra  lśn iąca .  Na skó rze ,  obok niewielkiej  
ilości s t a r y c h  blizn, l iczne św ieże  ro zs tęp y .  O bw ód  b rzu ch a  na 
w yso k o śc i  pępka  11(1 cm. O b m a cy w a n iem  w  pozycj i  leżące j  i w po­
zycji  k o lankow o-łokc iow ej  ż a d n y c h  s ta ls z y c h  części  w jam ie  b rz u sz ­
nej w y c zu ć  nie m ożna .  W y p u k  nad b rzuchem  st łum iony ,  w p a r ­
t jach  b ocznych  bębenkow y. W y r a ź n e  chelbo tan ie  d robnofal is te .  P r z y -  
s łuchem  nic się  nie s tw ie rd za .  K o ń c zy n y  bez zm ian .  Miednica 
p raw id łow a .  M ocz  bez zm ian  O d c zy n  W a s s e r m a n n a  i Saclńj- 
G eo rg ieg o  u jem ny .  C iśn ien ie  k rw i  115/105 m m  Hg.

R ozpoznan ie ,  k tó re  w a h a ło  się  m ięd zy  o lb rzy m ią  to rb ie lą  ja jn i­
k o w ą ,  a c iążą  z n a d m ia re m  w ó d  p ło d o w y c h  w y ja śn ia  bad an ie  w e ­
w n ę t rzn e :  s ro m  i pochw a  wią loródki ,  b łona ś luzow a  w ybi tn ie  zas i-  
niona. C z ęść  p o c h w o w a  un ies iona  ku gó rze ,  rozpu lchn iona ,  p rz e ­
chodzi  b e zp o ś re d n io  w  guz, macalny przez  pow łok i  b rzu szn e .  Ujście 
z e w n ę t r z n e  s z p a ro w a te ,  r o z w a r t e  na  jeden  palec.  K anał  szyjk i  n ie ­
znaczn ie  z w ę ż a  się ku gó rze .  P o z a  u jściem w e w n ę t r z n e m  s tw ie rd z a  
się w  jam ie  m ac icy  p ę ch e rz  p łodow y u t r z y m a n y ,  si lnie  nap ię ty  
a  poza  b łonam i opór  tw a r d y ,  o k rą g ły ,  m o g ą c y  o d p o w ia d ać  g łó w ce  
płodu.

N a s tę p n eg o  dnia po p rzy jęc iu  chorej  ro zp o cz ę ła  się  p rz e d ­
w c ze śn ie  c zy n n o ść  p o ro d o w a ,  w  czas ie  k tó re j  pęki p ę ch e rz  p ło d o w y  
i w y la ła  się pod si lnem  ciśnieniem  w ie lk a  ilość w ód  p ło d o w y ch ,  
k tó rą  ocen i l iśm y  na około  10 l i t rów. W k r ó tc e  po odejściu  w ó d  
urodził  się  p łód płci m ęsk ie j ,  w ag i  480 g, d ługośc i  29 cm. D op ie ro  
t e r a z  m o g liśm y  w y m a c a ć  w  jam ie  b rz u szn e j  m ac icę  lekko  o b k u r-  
czona ,  s i ęg a jącą  do w y s o k o śc i  pępka, a w  niej o b e cn o ść  d rug iego  
p łodu  w  po łożen iu  c z a sz k o w e m  drugiem . T ę tn o  p łodu  w y r a ź n ie  
s ły sz a ln e  po s t ro n ie  p ra w e j ,  w y ż e j  spojenia  łono w eg o .  W  godzinę  
po u rodzen iu  się  p ie rw sz e g o  płodu po jaw ił  się  w  sz p a rz e  s ro m o w e j  
d rugi  p ę c h e rz  p ło d o w y ,  po przebiciu  k tó re g o  o d esz ło  około  100 c m 3 
w ó d  i urodził  się  płód ró w n ież  płci m ęsk ie j ,  w a g i  240 g, długości  
22 cm. W k r ó tc e  potom  z p o w o d u  silnego k rw o to k u  w y g n ie t l i śm \  
ł o ży sk o  sp o so b em  C r e d ć ‘go, a sk u tk iem  n ied o w ład u  w y ta m p o n o -  
w a l i ś m y  m ac icę  i p o ch w ę .  S i lny  k r w o to k  o ra z  g w a ł to w n e  obniżenie  
c iśn ien ia  ś ró d b rzu szn eg o  b y ły  p r z y c z y n ą  zapadu ,  które  jed n ak  po 
z a s to so w an iu  infuzji fizjo logicznego ro z cz y n u  soli kuch en n e j  i ś r o d ­
k ó w  n a se rc o w y c h  sz y b k o  ustąpił .

Ł o ż y s k o  w sp ó ln e  dla obu p ło d ó w  w a ż y ło  360 g, by ło  29 cm 
długie, 23 cm sze ro k ie .  B ło n y  p ło d o w e  o d e sz ły  w  całości.  T w o ­
r z y ły  one d w a  w ork i ,  z łożone  z k o sm ó w k i  i ow odni.  P r z e g ro d a ,  
o d d z ie la jąc a  oba  w ork i ,  sk ła d a ła  się  z dwócli  b laszek  owodni.  P o d ­
cza s  d o k ład n ie jszeg o  og lądan ia  s tw ie rd z i l iśm y ,  że  ło ży sk o  sk ład a ło  
się  j a k b y  z d w ó c h  części.  3/4 czę ść  ło ży s k a  b y ła  znaczn ie  g ru b sza ,  
ud niej odch o d z i ła  p ęp o w in a  g ru b a  z licznemi sk rę tam i .  W s z y s tk o  
obrzękłe ,  wybitn ie  sine. 1/4 z a ś  b y ła  c ienka,  a jej pępow ina  rów nież  
c ien k a  i b ez  sk rę tó w .

W  t rzec im  dniu p o łogu  w ś r ó d  g o rą cz k i  i d r e s z c z ó w  chora  po ­
czę ła  się  s k a r ż y ć  na bó le  w  okolicy  lędźw iow e j.  W  m oczu zna le ­
ź l iśm y  b ia łko  w  ilości 0.015%, liczne c ia łk a  ro p n e  i z łu szczo n e  n a ­
błonki.  O b ja w y  te  jed n ak  sz y b k o  u s tąp iły  po z a s to s o w a n iu  h c m th y -  
sul'ii, helm itolUi i odpowiednie j  diety.

W  jed e n a s ty m  dniu połogu ch o ra  opuśc i ła  szpita l  w y leczo n a .  
J a k  z rozmiarów" p ło d ó w  wwnika m ie l iśm y do czyn ien ia  z p o ro n ie ­
niem w p ią ty m  miesiącu  c iąży .  J e d n a k o w a  płeć  obu płodów', jedno  
w sp ó ln e  ło ż y s k o  i ty lk o  dw ie  b laszk i  owodni,  sk ła d a jąc e  się na 
p rzeg ro d ę ,  o d d z ie la jącą  oba w o rk i  p ło d o w e  p rz e m a w ia ją  n iew ątp l i ­
w ie  za  tern, że b y ła  to c iąża  b l iźn iacza  jed n o ja jo w a .  P o ro n ie n ie  to 
by ło  sp o w o d o w a n e  o s t ry m  n a d m ia re m  w ó d  p ło d o w y c h  w jed n y m  
w o rk u  p ło d o w y m ,  wody nadm iern ie  rozciągnęły '  m ac icę  co  sp o w o ­
d o w a ło  p r z e d w c z e s n ą  c zy n n o ść  p o ro d o w ą .  W  d rug im  w o r k u  p łodo­
w y m  znaleźliśmy ty lko  100 c m 3 wód. W e d łu g  P rochow m ika ,  ilość 
w ó d  p ło d o w y c h  w  p ią ty m  m ies iącu  p o w in n a  p rz y n a jm n ie j  w y n o s ić  
oko ło  135 cm 3.

Że w ła śn ie  c iąża  b l iźn iacza  jedno ja jow a  w y t w a r z a  na jczęśc ie j  
tego  rodza ju  stosunki,  iż w  jed n y m  w o r k u  p ło d o w y m  s tw ie rd za m y  
n a d m ia r  w ód,  a w  drug im  zm nie jszo n ą  jej ilość —  opisu je  po raz  
p i e rw sz y  S . c h a t z  już w roku  1876. M echan izm  p o w s tan ia  tegoż 
t łum aczy  S c li a t z, K ii s t n e r, W  e r t li i inni t. zw'. „ trzec iem

tyu trocAft c.
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k rą że n ie m " .  P o le g a  ono na śc is lem  p o łączen iu  sy s te m u  n a c z y n io ­
w e g o  obu  p ło d ó w ,  w y r a ż a j ą c e m  się  n ie ty lko  grube in i  a n as to m o -  
zam i p o w ie r z c h o w n y c h  n a c z y ń  tę tn icz y ch  i ży lnycli  obu p łodów , 
ale te ż  w s p ó ln o śc ią  m nie jszej  lub w ię k sz e j  ilości z r a z ó w  w e  w sp ó l-  
nem  dla obu p ło d ó w  łoży sk u .  S tw ie rd z ić  to m o żn a  p rz e z  n a s t r z y -  
k iw an ie  ło ży s k a  jak im k o lw iek  p ły n em ,  (najlepiej  m leko ro zc ień ­
c zone)  w s t r z y k i w a n y m  ra z  p rz e z  jedną, a  r a z  p rz e z  d ru g ą  p ępo­
winę. Z n a jd z ie m y  w t e d y  część  ło ży sk a ,  k tó r a  z a w s z e  o b rz m iew a  
bez w zg lęd u  na  to, p rz ez  k tó rą  pępow inę  d a n y  p łyn  będz iem y  
w s t r z j  k iw ać .  . leszcze lepiej j e s t  w y p e łn ić  n a c z j  nia ś ro d k iem  k o n ­
t r a s to w y m  (zaw ie s in a  b a ro w a )  i w y k o n a ć  zdjęcie  ren tg e n o w sk ie ,  
,'ak to podali  a u to ro w ie  f ran c u sc y  B r i n d e a u  i B o u s s i n .

Z achodzi  t e r a z  p y tan ie ,  w  jaki sp o só b  takie  s tosunk i  a n a to ­
m iczne w  uk ładz ie  n a c z y n io w y m  w  ło ży sk u  m o g ły  się p rzy czy n ić ,  
w zg lędn ie  m o g ą  b y ć  je d y n ą  p r z y c z y n ą  w w y tw a r z a n iu  się tak  r ó ż ­
nej ilości w ó d  w  obu w o r k a c h  p ło d o w y ch ,  a  p o w tó rc ,  co jes t  p rzy  ■ 
c z y n ą  tak  o s t r e g o  p o w ię k sz an ia  się  teg o ż  n ies tosunku .

W e d łu g  H i n s e l m a n n  a, s p r a w a  m a się n a s tęp u jąc o :  jeśli 
w  j ed n e m  jaju p ło d o w e m  ro zw ija ją  się  d w a  p łody ,  to z w y k le  udział 
icli w  ło ży sk u  już  od s a m e g o  p o czą tk u  nie je s t  ró w n y .  Je d e n  płód 
b ie rze  w  p osiadan ie  w ię k sz ą  część  ło ży sk a ,  d rug i  m niejszą.  Nie ma 
to ż a d n e g o  znaczen ia ,  dopóki ja.ie p ło d o w e  znajdu je  p o ż y w ien ie  na 
c a ły m  s w y m  obwodzie.  W  m ia rę  ro zw o ju  j a j a  z p r z y c z y n  czy s to  
m ech an iczn y ch ,  z p o w o d u  ucisku, zan ika  deciduu  ca psu laris  i od tej 
chwili  odży wianie  jaja p ło d o w e g o  z a le ż y  ty lk o  od częśc i  p o d s ta ­
w o w e j  t. j. od deciduu  busalis. N ie ró w n y  n a to m ias t  udzia ł  obli p ło ­
d ó w  w  doczesne j  p o d s ta w o w e j  z n a tu r y  rzecz.* musi  d o p ro w a d z ić  
do n ie ró w n e g o  ro zw o ju  p ło d ó w  i do różnej  ilości w ó d  p ło d o w y ch .

P łó d  z w ię k sz em  łożysk iem  mieć  będzie  ró w n ie ż  w ięk szą  ilość 
krwi i w ięk sze  c iśn ienie;  to  sp o w o d u je  obfitsze  p rzep a ca n ic  płynu 
z n a cz y ń  ło ż y s k a  i p ęp o w in y  do k o m ó rek  w y śc ió łk i  n ab ło n k o w ej  
o w o d m  (w ed łu g  b a d a ń  P o l a n a ,  M a n d l a  i B o n d i e g o), k tó re  
odp o w ied n io  p o d ra żn io n e  energ iczn ie j  p ro d u k o w a ć  b ę d ą  w o d y  p ło­
d o w e .  Z drugiej  s t r o n y  p łód w r a z  z w ię k sz y m  d o p ły w e m  k rw i  o t r z y ­
ma ró w n ie ż  w ię k s z ą  ilość sn b s ta n c y j  o d ż y w c z y c h ,  a w ię c  będzie  
s ta le  p rz e k a rm ia n y .  Z azn ac z a  się  to dobitnie  na  jego  w ad ze  i r o z ­
woju  p o sz c ze g ó ln y c h  n a rz ą d ó w ,  z w ła s z c z a  n a rzą d u  k rą że n ia  i w y ­
dzie lania  (serce ,  nerki,  w ą t r o b a ) .  Inaczej  m a się  s p r a w a  z drugim  
Płodem , c z e rp ią c y m  soki o d ż y w c z e  z  m nie jszego  ło ży sk a .  Z po­
w odu  mniejszej  ilości k rw i  i m nie jszego  c iśnienia  p ro d u k c ja  w ód  
b ędzie  znaczn ie  m niejsza,  a  w  n a s tę p s tw ie  s ta łe g o  g łodzen ia  płód 
będzm  zn aczn ie  s łab ie j  ro zw in ię ty .

S p r a w ę  tę jednak  w ik ła  to, że  g ra n ic a  m ięd z j  k rążen iem  k rw i  
obu  płodów' w' ło ży sk u  nie je s t  s ta ła ,  lecz  zm L n n a .  W s z a k  m am y 
tu w ed ług  S c h a t z a  ścisłe  po łączen ie  n ie ty lko  tętnic, ży ł,  ale  tętnic 
i żył ze  sobą. S tą d  k re w  jednego  płodu  i to płodu siln ie jszego p rz e ­
l e w a  się  do n a cz y ń  płodu s łab szeg o ,  zas i la jąc  go w  ten sposób  
P e w n ą  ilością k rw i ,  p rz e z  co  podnosi  jego ciśnienie Jeśli p rz y j ­
m iem y, że  d o p ły w a  ty lko  k r e w  o d p ro w a d z o n a  z ł o ż y s k a  do płodu, 
a  z a te m  k re w .  w y p o s a ż o n a  w' świeży ' m a te r ja ł  palny, to dzięki tem u  
d o w ozow i subs tancy j  odży 'w czych  pow inno  racze j  w y jś ć  to na  k o ­
rz y ść  tego  płodu, tak  pod w z g lęd e m  r o z w o ju  s a m eg o  płodu, jak 
i ilości w ó d  p ło d o w y c h .  S ła b s z y  ro zw ó j  płodu i mnie jsza  ilość w o d  
P ło d o w y c h  b y ł a b y  w  tych  w y p a d k a c h  z ro zu m ia ła  dop iero  w te d y ,  
g d y b y  tak iego  po łączen ia  n a cz y n io w eg o  nie by ło .  T o  po łączen ie  
j ed n ak  jest  i sk łonni  jes teśm y ' p rz y p u szc z ać ,  że je s t  ono w y r a z e m  
sa m o o b ro n y  n a tu ry ,  k tó r a  w  ten sp o s ó b  chce  w ła śn ie  zapob iec  
n ie d o ro z w o jo w i  jednego  płodu. P łó d  z m nie jszem  łożysk iem  zap o ­
ż y c z a  sobie  p o p ro s tu  n ieco k rw i  od drugiego,  k t ó r y  jej m a za  dużo. 
Inacze j  ma się  s p r a w a  w  p rz y p ad k a ch ,  k ied y  k r e w  d o p ro w a d zo n a  
■do s łabszego  płodu jes t  k rw ią  odtlenioną.  W te d y  to istotnie musi 
P rzy jść  do g łodzen ia  płodu i do n a s t ę p s tw  tego  g łodzen ia  w  postaci  
s ła b sz eg o  ro zw o ju .  Co się  n a to m ias t  tyczy p rodukcji  w ó d  p ło d o ­
w y c h .  to zw ięk szo n ą  ilością k rw i ży lne j  nie m ożna  z n o w u  w y t ł u ­
m a c z y ć  zm nie jszone j  ilości w ód .  C a ły  sz e re g  a u to r ó w  bowiem, 
’ak  L e b e d i e w . O o 11 s c h a ! k, N i e b e r d i n g, L i n g  i inni 
opisują  p rz y p ad k i  w ie lo w o d z ia  i w p r o s t  p rzec iw n ie  u w a ż a ją  zas tó j  
ż y ln y  w  k rąże n iu  p ło d o w e m  za p r z y c z y n ę  w ie low odzia .  Zdaje  się 
w iec ,  że  teor ja  S  c h a t  z a  i uzupełn ia jące  t łu m aczen ie  H i n s e l ­
m a n n a  n iezupełn ie  w y s ta r c z a ją  do  w y t łu m aczen ia  tego z jaw iska .

Ju ż  w  zupełnej  sp rzecznośc i  z teor.ią „ trzec ieg o  k rą że n ia  stoi 
przy p ad ek  T  u r n b u 11 a i p r z y p a d e k  P  i o t r o w  s L i c g o, którzy 
op isu ją  o s t ry  n ad m ia r  w ó d  p ło d o w y c h  w  obu w o r k a c h  p ło d o w y ch  
w  p rzeb ieg u  c ią ż y  b l iźn iacze j  jednoju.iowej.

N ie k tó rz y  a u to ro w ie  s t a ra ją  się wy t łu m a c z y ć  n ad m ia r  w ó d  
z w ięk szo n e m  w.ydzielaniem m oczu  u płodu w iększego ,  op iera jąc  
się na  p rz e ro śc ie  ne rek  i n a rzą d u  m o czo w eg o .  W iększy '  p rz ep ły w  
k rw i  pod w ię k sz em  ciśnieniem  p rzez  nerk i  m oże  b y ć  b o d źcem  do 
z w ięk szo n e g o  w y d z ie lan ia .  T e m u  z a p a t r y w a n iu  p rz e c z y  jed n ak  
p rz y p a d e k  S  a 11 i n g e r a. k tó ry  opisał w ie lo w o d z ie  w  p rz y p ad k u  
c i ą ż y  bliźniacze j  jedno ja jow ej  w  n ied rożnośc i  c ew k i  m oczow ej.

S  c h a t  z w p ra w d z ie  t łu m a c z y  to z ja w isk o  tem, że  n ied rożność  
cew k i  p o w s ta ła  d o p iero  n a s tę p o w o  po poprzedn ie j  d łuższe j  polyurji .  
T ru d n o  jed n a k  p rzy p u śc ić ,  a b y  r a z  is tn ie jąca  p o ly u r j -  m ogła  do­
puśc ić  do z a ro śn ięc ia  cew ki,  jak  to s łuszn ie  podnosi  H i n s e l m a n n .

Inni z n o w u  u w a ż a ją  z a  p rz y c z y n ę  w ie lo w o d z ia  zm nie jszone  
u b y w a n ie  w ó d  w sku teK  tego, ze  p łód me p o ły k a  w ó d .  W e d łu g  
C r a m e r a  i A h l f e l d a  dzieje  s ię  to z p r z y c z y n  m ech an icznych ,  
jak  n a p rz y k ła d  w s k u te k  w ro d z o n e j  n ied rożnośc i  p rz e ły k u ,  w  s t a ­
nach, jak  agna tia , m icro g n a iia , rach isch is is , w ed ług  z aś  O p p o -  
c h e r a  z przyczyni n e rw o w y c li  ja k  to m a  mie jsce  w tincncephalus, 
liem iccphalus, sp inu  b ifida . T eg o  ro d z a ju  jed n ak  z a p a t ry w a n ie  jest  
m a ło  p raw dopodobne .

Klinicznie s p o ty k a m y  wie low odzie  yv zab u rz en ia ch  chorobow ych  
m atk i  j a k  np. c u k rz y c a ,  kiła, c h o ro b y  se rca  i ne rek ,  u ra zy ,  częściej 
z a ś  w zab u rz en ia ch  w k rążen iu  u sam eg o  płodu, u k tó reg o  w skutek  
zm ian  w ło ży sk u  (ę h u rio a n g io m a ), c z y  w  pępow in ie  (w ęzły  pępo­
winy, b ło n ia s ty  p rz y c z e p  pępow iny ,  sten o sis  ven a c  lu u b ihca lis ), czy  
też w s a m y m  płodzie  (w a d y  se rca ,  kilaki w ą t ro b y )  p rzy ch o d z i  do 
z as to ju  ży lnego  i ta k  do podn ies ien ia  c iśn ienia  ży ln eg o  krwi.

C zęs to  s p o ty k a  się wie low odzie  też  w zabu rzen iach  ro zw o jo w y ch  
płodu takich , ja k  cctop ia  yesicac, sp ina  b iiiJa . W  tych  p rz y p a d k a c h  
W  i n  c k e 1 i S t r a s s m a n i i  t łu m a cz ą  w ie low odzie  w zm ożonem  
w ydz ie lan iem  ogołoconej  z n a sk ó rk a  pow ierzchni  c ia ła  płodu.

B ezw zg lęd n ie  w ię k sz a  czę ść  a u to r ó w  u w a ż a  za  p r z y c z y n ę  w ie ­
lo w odz ia  zab u rz en ie  w  k rą że n iu  u p łodu  a lbo też  u m atki .  R ó w n ie ż  
i w n a s z j  m p rz y p ad k u  s tw ie rd z i l iśm y  tak  w  płodzie ,  jak  i w  łożysku  
i pępow in ie  w y b i tn e  z a s to in o w e  o b jaw y .

Na p o d s ta w ie  d o ty c h c z a s o w y c h  w iad o m o śc i  m u s im y  jed n ak  
p rzy jąć  różne  sp o s o b y  i drogi n ad m ie rn e g o  g ro m ad z en ia  się  w ó d  
p ło d o w y ch .

O s t r y  n a d m ia r  w ó d  p ło d o w y c li  spoty k a m y  z w y k le  w  p ie rw sze j  
po ło w ie  c iąży ,  na jczęśc ie j  w c z w a r t y m  i p ią ty m  miesiącu ,  c za se m  
jed n ak  już i w  t rzecim . Naogół s p o ty k a  się je b a rd z o  rzadko .  S i o n ,  
k t ó r y  p o d a je  n a jw ię k sz y  o d se tek  w ie lo w o d z ia ,  bo aż  5 8% , w idz ia ł  
o s t re  w ie lo w o d z ie  na  620 p rz y p a d k ó w  ty lko  8 razy B e q u a i n na
12.000 p o ro d ó w  opisuje  ty lk o  jeden r a z  o s t r y  n a d m ia r  w ó d  p ło ­
d o w y ch .

J a k o  p rz y c z y n ę  o s t r e g o  g ro m ad zen ia  się w ó d  p łodow ycli  p rz y j ­
m uje  K u s t n c r  i S c h e i b  n iedom ogę  n a rzą d u  k rą ż e n ia  i zas tó j  
ży ln y .  T ak ie  z m ia n y  w y k a z u je  po n a jw ięk sze j  częśc i  sekc ja .

R ozp o zn an ie  o s t r e g o  w ie low odz ia  n a p o ty k a  częs to  na  duże  
t rudnośc i,  tem  bardz ie j ,  że  z d a rz a  się  z w y k le  w  p ie rw sze j  po łow ie  
c iąży ,  k ied y  p e w n y c h  o b ja w ó w  ciąży' t. j. o b ja w ó w ,  s tw ie r d z a ją ­
cy ch ob ecn o ść  p łodu  w  m ac icy ,  w y k a z a ć  me m ożna .  T o  t eż  po ­
m yłk i  z d a rz a ły  się  n a w e t  na  n a jp o w aż n ie jsz y ch  klinikach. K i lkakro t­
nie a u to ro w ie  (W  i 1 s o n, W o l f f )  w  p rzek o n an iu ,  że  m ają  do c z y ­
n ien ia  z o lb rzy m ią  to rb ie lą  ja jn ikow ą ,  w y k o n y w a l i  lapa ro tom ję .  
C a ła  t ru d n o ść  polega  na  w y k a za n iu  ciąży' j ak o  uikiej.  W  a r n e k r o s 
po leca  p rześw ie t lan ie  p rom ien iam i R o en tg en a .  O becnie  m o ż e m y  tu 
p o s łu g iw ać  się św ie ż o  p o d an ą  p rz ez  Z o n d e k a  i A s c h h e i m a  
p ró b ą  b io log iczną  c iążo w ą ,  w y k o n y w a n ą  na n ied o jrza ły ch  m y s z ­
kach. P r ó b a  ta  daje  n am  w  98% d o b re  wyniki .  B ad an ie  z e w n ę t r z n e  
z w y k le  nie w y s ta r c z a ,  bo o lb rzy m ia  ilość w ó d  p ło d o w y c h  i silnie 
nap ię te  pow łok i  b rz u sz n e  nie p o z w a la ją  na w y m a c a n ie  części  sk ła ­
d o w y c h  płodu. T o n ó w  płodu z w y k le  te ż  się  nie s ły sz y .  S c l i a t z  
z w r a c a  u w a g ę  na w ięzad ła  obłe  m a c ic y  w  d iag n o s ty c e  ró żn iczk o ­
w e j  m iędzy  to rb ie lą  ja jn ikową,  a  c iążą .

L eczen ie  w ie lo w o d z ia  m o że  b y ć  ty lko  o b jaw o w e .  O leczeniu 
p r z y c z y n o w e m  m o że  b y ć  m o w a  ty lk o  w  c u k r z y c y  i kile. G łów nie  
chodzi  o usun ięc ie  o b jaw ó w ,  w y n ik ły c h  z m ech an iczn eg o  ucisku 
n a r z ą d ó w  p rz e z  si lnie  p o w ię k sz o n a  macicę.

S c a r p a  i P e t r u s  G a m  p e r  po leca ją  ,iuż w  o s ie m n a s ty m  
w ieku  w  tym  celu punkcję  m acicy .  P u n k c ja  ta, w y k o n y w a n a  p rzez  
po w ło k i  b rzu szn e ,  ma tę w y ż s z o ś ć  nad przeb ic iem  p ę c h e rz a  p ło d o ­
w e g o  d ro g ą  od p o c h w y ,  że  po n a jw iększe j  części  nie w z n ie c a  b ó ­
ló w  p o ro d o w y c h .  W  ten sp o só b  m ożna  po p o n o w n em  n a g r o m a d z e ­
niu się w ó d  punkcję  p o w tó rz y ć .  Mimo jednak  w sz y s tk o ,  po na j­
w ię k sz e j  częśc i  nie udaje  się  c ią ży  d o p ro w a d z ić  do końca .  Z re g u ły  
po  kilku pun k c jach  p rzy ch o d z i  do poronienia.

R o k o w an ie  dla m atk i  tiuoad vittim  p rz j  z ach o w an iu  p ew nych  
os trożnośc i ,  z w ła s z c z a  w  trzec im  o k re s ie  p o r o d o w y m  jes t  dobre .

R o k o w a n ie  dla p ło d ó w  je s t  z a w s z e  n iekorzystne ,

P iśm ien n ic tw o .
A i c l i e l :  Zbl. f. Ciyii. 1912. Nr. 2. —  B o v i :  Zbl. f. Uyn. 1924. 

Nr. 51. — F  r a e n k e 1: Zbl. f. Oyn. 1920, Nr. 2. —  H i n s e l m a n n ,  
H a lb an -S e i tz :  Biologie und P a t .  d. W eibes ,  tom. VI. —  H e n k e l :  
Zbl. f. Gyn. 1920. Nr. 41. —  L  a u :  Zbl. f. Gyn. 1921. Nr. 26. —  P i o ­
t r o w s k i .  G inekologia  P o lsk a ,  1927. —  S c l i a t z :  Arch. f. Gyn. 
1886. —  T  u r n b u 11: Ztb. f. Gyn. 1912. W  a r n e c k r o s: Arch. 
f. Gyn. 1919. —  W o r m s e r :  Zbl. f. Gyn. 1920.
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K ursy dok szta łca jące  dla lek arzy  praktyków .

(A r ty k u ł  d y sk u s y jn y ) .

O rg a n iz o w a n e  tak  czę s to  obecn ie  k u r sy  „ d o k sz ta łc a ją c e  dla 
l e k a rz y  p r a k ty k ó w '  co do sw o je j  fo rm y  i t reśc i  n iew ą tp l iw ie  w y ­
m ag a ją  o m ów ien ia ,  b y  d a w a ł y  jak ieś  rea ln e  rezu lta ty .  Mimo, że 
k ie r o w n ic tw a  k u r s ó w  sa m e  w y c z u w a ją  p o t r z e b ę  t eg o  om ów ien ia ,  
b y  u z y sk a ć  jak ie ś  w y t y c z n e  dla p r o g r a m ó w  k u r s ó w  nas tęp n y ch ,  
to jed n a k że  s z e r s z a  d y sk u s ja  na  ten  tem a t  d o ty c h c z a s  nie z o s ta ła  
p od ję ta .

Na m arg in es ie  o s ta tn ie g o  k u rsu  d o k sz ta łca jąc eg o ,  k tó r y  miał 
m ie jsce  15 —• 28. Dl. b. r. p r z y  U n iw e rsy te c ie  W a r s z a w s k im  po ­
zw o lę  sobie  sk reś l ić  k i lka  u w ag ,  k tó re  się  s a m e  n a su n ę ły  p rz y  
o b se rw a c j i  p rzeb ieg u  kursu .

1. S łu c h ac ze .  S ł u c h a c z ó w  k u rsu  m o żn a  podzie l ić  na  t r z y  grupę
a) g ru p a  t r a k tu j ą c a  k u rs  — jak o  w y p o c z y n e k  w  s to l icy  po m ono­
tonnej  p r a c y  na  p row incji ,  b)  g rupa ,  k tó ra  się  zg łos iła  ce lem  p rz e ­
s łu c h an ia  tę lk o  o k re ś lo n y ch  w y k ł a d ó w  w zg lęd n ie  d la  zajęć  na 
u p a t r z o n y c h  z g ó r y  1—2 klinikach, c) g ru p a  (ch y b a  najl icznie jsza) 
p r z y b y ła  dla z o r ie n to w a n ia  się w  n o w y c h  k ie ru n k a ch  leczn ic tw a  
c z y  też  w  os ta tn ich  w y n ik a c h  b a d a ń  i t. p., a w ię c  p oszuku jąca  
„n o w o śc i" .

P o z io m  s łu c h ac zó w  był  ro z m a i ty :  nie w s z y s c y  s łuchacze  
u p rzy to m n il i  sob ie  d o k ładn ie  cel  u c z e s tn ic tw a  w  ku rs ie  w zg lęd n ie  
to, co jes t  w  k u rs ie  p o ż y te c z n e g o  pod k ą te m  w id z en ia  p r a k ty k i  co ­
dz iennej ,  a  w ię c  co  p o w in n o  się  p rz y sw o ić ,  a  co jes t  z b ę d n y m  b a ­
las tem . S łu c h a c z e  nie byli  p rz y g o to w a n i  do p o ru sz a n y c h  t em a tó w ,  
s t ą d  w y n ik ło  to, że w y k ł a d o w c y  nie w iedzie l i  j a k  s łu c h a c z ó w  t r a k ­
to w a ć  co  do poziom u w y k ła d ó w  i m im owoli  obniżali  ten poziom, 
a  to z n o w u  u sze reg u  s łu c h a c z ó w  budziło  n iezadow olen ie ,  inni 
z aś  s łu c h ac ze  n o to w a li  r z e c z y  z b ęd n e  (jak n a p rz y k ła d  —  ogólnie 
zn an e  c z y  ju ż  op isane  m e to d y  b a d ań  labo ra t . ) ,  lub te ż  z ad aw a li  
p y ta n ia  n iek ied y  b a rd zo ,  p o w ie d zm y ,  s tudenck ie ,  n iep rzem y ślan e .

2. O rg a n iza c ja  ku rsu ,  dzia ł  in fo rm acy jny ,  udogodnienia  i t. p 
b y ły  b ez  z a rz u tu .  J e d y n e  z a s tr z e ż e n ie  budzi  n ad m ia r  godzin.  P o  
godz. 18-tej, a  szczegó ln ie  po 19-ej a lbo  na  w y k ła d a c h  m ala ła  ilość 
s łu ch aczó w  albo obecni nie  byli w stan ie  do s ta teczn ie  skup ić  uwagi 
i w y k o r z y s t a ć  w y k ła d  w  pełni:  tem bardz ie j ,  że później j e szcze  od ­
b y w a ł y  się p ss ie d z en ia  n a u k o w e ,  t r w a ją c e  n iek ied y  do 11 — 12 
w  nocy .

3. T e m a t y  w y k ł a d ó w  Ogólnie  — te m a ty  b y ły  in te re ­
sujące ,  m o że  nie z a w s z e  szczęś l iw ie  ujęte (jeśli chodzi  o m ło d szy ch  
kol. p re le g e n tó w ) .  Co do poziom u, w ięc  już  w y ż e j  z az n ac zy łe m ,  że 
poziom z a p e w n e  b y ł  uzależn iony  od poziom u s łu c h ac zó w .  A4am 
w ra ż e n ie ,  że  n a d m ia r  n azw isk ,  z b y t  sz c z e g ó ło w e  uzasadn ien ie  ana-  
to m o -p a to lo g iczn e ,  z b y tn ie  p r e c y z o w a n ie  ( z a sa d n icz o -p o t rz e b n e )  — 
m oże  bydy z b ęd n e  ze  w zg lęd u  na o g ra n ic zo n y  cza s  w y k ła d ó w ;  c z ę ­
sto  p re legenc i  zanaczali ,  że  tem a tu  nie w y c ze rp a l i ,  t r z e b a  b y ło  szu ­
kać  cza su  na „ z a k o ń cz en ie "  i p r z e s u w a ć  w s k u te k  tego  inne w y ­
k ład y .  N a to m ias t  za  m ało  się uw zg lęd n ia ło  cel  p ra k ty c z n y :  ro z p o ­
znan ie  m eto d am i  d o s tęp n em i  dla Iek a rza -p rak tę 'k a ,  b a rd z ie j  d o k ładna  
te ra p ja  (j. w .)  o ra z  re ce p tu ra .  P o d  ty m  w z g lęd e m  dużośmy stracil i  
na  b a rd z o  c ie k a w y m  w y k ła d z ie  prof. M o d ra k o w s k ie g o  o ś ro d k a ch  
n a s e rc o w y c h .  Z resz tą ,  jes t  to cec h a  ogólna  w y k ł a d ó w  u n iw e r s y ­
teck ich  ( s łuchałem  w y k ła d ó w  na 3 u n iw e rsy te tac h ) ,  że p ro fe s o ro ­
wie  te ra p ję  szczególn ie  fa rm ak o lo g iczn ą ,  a m pu tu ją ,  p o d a ją c  ją b a r ­
dzo ogóln ikow o, mimo że  t r a d y c ją  lekarzy  p r a k ty k ó w  jes t  z a p i sy ­
w a n ie  ta s ie m c o w y c h  re ce p t ,  mimo, że  5—6 sk ła d n ik ó w  r e c e p ty  
w z ię te  r a z e m  czę s to  d z ia ła ją  inaczej,  niż to się  w y d a j e  teo re ty c z n ie .

4. ć w i c z e n i a  p r a k t y c z n e .  Ć w ic ze ń  p ra k ty c z n y c h  nie 
d a ło  się  n a leży c ie  w y k o r z y s t a ć ,  p o n iew aż  z b y t  m ało  się u w z g lę ­
dniało to, c ze m  d y sp o n u je  l e k a r z - p r a k ty k :  a  w ię c  zb ędne  były (ze 
w z g lęd u  ró w n ie ż  i na  czas,  k tó r y  się  tern za ję ło )  e le k t ro k a rd io g ra fy  
i t. p. przy r z ąd y ,  n ied o s tęp n e  p r a k ty k o w i  (kilku s łu c h a c z ó w  chciało  
k on ieczn ie  .się n a u c z y ć  o d c y f ro w y w a n ia  e le k t ro k a rd jo g ram n )  albo 
b a d an ia  la b o ra to ry jn e  dla tych ,  k to  nie pos iada  p ra co w n i  (jeden 
z ko legów dłuższy' c zas  tisifo\\rał zap isać  d in ie ty lam idoazobenzo l ,  do 
czego  to służy' e. t. c.) i t. d. Zajęc ia  p r a k ty c z n e  n a  kl. ne rw ow ej 
( n a p rz y k ład )  —  p o leg a ły  na opisaniu (zn an y ch  te o re ty c z n ie )  o d ru ­
chów  i t. p„ w te d y  g d y  w ażn ie jszem i  b y ły b y  w łaśc iw ie  ćwiczenia  
p ra k ty c z n e  —  t. j. w p ra w ia n ie  się s łu c h a c z ó w  w  w y w o ły w a n iu  
ty c h  o d ru c h ó w .  S ta n ą ł  tu o c zy w iśc ie  na  p rz e sz k o d z ie  z b y t  o g ra n i ­
c zo n y  czas.

P o d k r e ś l a m  na tern miejscu w y łą cz n ie  c e c h y  ujemne (w ed łu g  
mnie) i zupełn ie  św iad o m ie  pom ijam  liczne w a r to śc i  doda tn ie ,  k tó re  
d e cy d u ją  o o g ro m n y m  poży tk u ,  jak i  odnieś liśm y z kursu .

Na tle p o w y ż s z y c h  u w a g  n a su w a ją  się n a s tęp u jąc e  d e z y d e r a ty :

1. S łu c h a c z e  w  g ra n ic ac h  m ożliwośc i ,  d o s tęp n e j  l i t e r a tu ry  e tc .  
w inni b y ć  p rz y g o to w a n i  do te m a tó w ,  w y m ie n io n y c h  w  p ro g ram ie  
ku rsu ,  w t e d y  z b ęd n e m  się s tan ie  z ap y tan ie :  co to je s t  p różn ia ,  — 
p rz y  o m aw ian iu  p o ro d u  n ie p ra w id ło w e g o  i t. p. N as tępn ie ,  s ł u c h a ­
cze  w inn i  w y b r a ć  z k u rsu  ty lk o  to, co  je s t  r e a ln em  w  w a r u n k a c h  
ich p ra k ty k i ,  i p om inąć  to, czego  nie s to su ją  p r a k ty c z n ie  tip. m e to d y  
bad ań  l a b o ra to ry jn y c h  i t. p„ jeśli chodzi o p y ta n i a  sk ie ro w an e  do  
p re le g e n tó w ,  z a d a w a ć  je  po... n a m y ś le  i po... w y k ła d z ie .

2. O rg a n iz a c ja  k u r su :  r o z ło ż y ć  w y k ł a d y  tak  b y  t r w a ł y  od 9 da  
19 godz. (n a jw y że j)  z dw u godz. p rz e rw ą  na obiad, o ra z  tak, aby 
g ro s  w y k ła d ó w  (szczególnie  tych  z w ięk szy m  c ię ża re m  g a tu n k o w y m )  
o d b y ło  się p rz e d  ob iadem . Na poobiedn ie  go d z in y  p rz e z n a c z a ć  te ­
m a ty  n a tu r y  ogóln ie jszej ,  nic w y m a g a ją c e  w ię k sz e j  p ra c y  u m y s ło ­
wej. Z a jęc ia  p ra k ty c z n e  w in n y  t rw a ć  2— 3 g o d z in y  codziennie ,  z a ­
leżnie od  m a te r ja łu .

3. T e m a ty .  W b r e w  zdan iu  k ie ro w n ic tw a  Kursu ,  że  na  p rz y sz ło ś ć  
p ro jeK tow ane  są  k u r s y  o c h a r a k te r z e  ba rdz ie j  j e d n o s tro n n y m  (sam e 
ty lko  in te rn is ty czn e  lub ch iru rg iczne  i t. p .) , uważam,f-hże dla 
l e k a rz a  p r a k ty k a  (szczególn ie  w ie jsk iego)  w a ż n y m  j e s t  „ rz u t  ok a"  
na  w s z y s tk ie  d z iedz iny  m e d y c y n y  (jeśli chodzi  o s a m e  w y k ła d y )
1 d la tego  te m a ty  winny b y ć  w y b ra n e  z ro z m a ity c h  ga łęzi  m e d y ­
c y n y ,  tak, jak to b y ło  na  w / w  kurs ie .

4. Z jęc ia  p ra k ty c z n e  —  w inny  t rw a ć  w każde j  dz iedzin ie  p rzez  
c a ły  cza s  t rw a n ia  k u r su :  s łu c h ac ze  dz ie lą  się na  g rupy  i k a ż d a  
z n ich  w  o b ran e j  dziedzin ie  „ p r a k ty k u je "  p rz e z  c a ły  cza s  t r w a n ia  
k u rsu  (m oże  ty lko  z indywidualnemu odchylen iam i od  tej z a s a d y ) .  
A yvięc b y ły b y  g ru p y  c h iru rg iczn a ,  in te rn is ty czn a  i t. p. W s z y s t ­
kie p r a k ty c z n e  z a jęc ia  —  nie m o g ą  k o l id o w ać  z w y k ła d a m i ,  z a ś  
p o w in n y  po leg ać  nie n a  d e m o n s t ro w a n iu  c h o ry c h  —  ty lk o  na b a ­
daniu, o m ów ien iu  w sp o łn e m  ro z p o zn a n ia  (różniczk.) ,  z a s a d  te- 
rapji  i t p.

5. T e m a ty  i w ypadk i .  P o w in n o  się  w y b ie rać  a) takie  jednostk i  
c h o ro b o w e ,  k tó re  lek a rz  p r a k ty k  z w y k le  m ylnie  ro zp o zn a je  (w z g lę ­
dnie w  d e m o n s t r o w a n y m  p rz y p a d k u  m yln ie  ro z p o zn a ł) ,  popełn ia  ja ­
k ieś  b łę d y  te ra p eu ty c zn e ,  gdz ie  ( jako n iespec ja l is ta )  pom ija  lub p rz e ­
o c zą  o b ja w y  m o żl iw e  do ro z p o zn a n ia  w  jego w a ru n k a c h ,  a  w a ż n e  
z punktu  w id z en ia  spec ja l is ty  (n a p rz y k ła d  — d a jące  p o d s ta w ę  do 
sp e c ja l i s ty c zn e g o  leczen ia  i t. d.). b) N o w e  jednos tk i  c h o ro b o w e  
lub jed n o s tk i  o n o w y c h  m eto d a ch  leczenia,  m ożl iw e  w zg lęd n ie  nie 
n a d a jąc e  się  do leczen ia  w  w a r u n k a c h  w ie jsk iego  p ra k ty k a ,  c) cho­
r o b y  sp o łeczn e  pod k ą te m  „ p r a k ty c z n e g o "  ro zp o zn an ia  i leczen ia ,
d) n o w e  m etody  b ad ań  lab o ra to ry jn .  (m ożliw e w  n iew ie lk ich  l ab o ­
ra to r iach ) ,  c) o w a r to ś c ia c h  leczn iczych  p o szczeg ó ln y ch  leków , s to ­
so w a n y c h  w  klinikach, f) t e m a ty  n a tu r y  ogólnej  (poznanie,  n a p r z y ­
kład ,  i d e m o n s t r a c ja  n o w y c h  m eto d  b ad ań  k l in icznych  w  z a ry s ie ;  
a w ięc  e le k t ro k a rd io g ra f ia ,  p y e lo g ra f ja  etc . —  lub leż  w y k ł a d  o g ru ­
pach  k rw i  —i były to t e m a ty  b a rd z o  c ie k a w e  ty lko,  ze  z b y t  dużo 
czasu  im pośw ięcono),  g) o d c z y ty w a n ie  (z rozum ien ie  kliniczne) 
w y n ik ó w  b ad an  lab o ra to ry jn y c h ,  R o e n tg e n a  i t. p.;  w a r to ść  p r a k ­
ty c z n a  ty ch  w y n ik ó w  (znaczen ie  b e z w z g lęd n e  i względne.) ,  o d c z y ­
n ó w  i t. p., li) t e m a ty  w a ż n e  z punktu  w id zen ia  k l in icy s tó w  (pod 
k ą te m  p rz eg ląd u  now ości  z ub ieg łego  roku  — w  danej spec ja lności) .

6. P r z y  uk ładan iu  p r o g r a m ó w  k u r s ó w  p ow inno  się  m ieć na 
w zg lęd z ie  p e w n ą  ciągłośtĆ k u rsó w ,  jak  ró w n ie ż  i to, żc w sz y s tk ic h  
c ie k a w y c h  te m a tó w ,  sz e ro k o  u ję ty ch ,  nie da  się „ w y ło ż y ć "  w  ciągu
2 tygodni,  a w ię c  nie p ow inno  się p rz e c ią ż a ć  p ro g ram u  a tem a t  
w y b r a n y  — nie w y k ła d a ć  z b y t  już  ogó ln ikow o. K o ń cząc  tu ta j  moje 
u w ag i  i życzen ia ,  p rz j  p uszczam ,  że  nieco w ięce j  p r a c y  ze  s t ro n y  
s łu ch aczó w  p rz ed  i po kursie ,  z a ś  z ro zu m ien ie  w a ru n k ó w  lek a rza  
p ra k ty k a  (k tó ry  z a w s z e  p rz e c ie ż  c o ś  c z y ta  i p rzeg ląd a )  — przez  
p re le g e n tó w  — n a jb a rd z .e j  p r z y c z y n ią  się do odnies ien ia  jak naj­
w ię k sz y c h  k o rz y śc i  z p rz e s łu c h iw an y c h  c o ro czn ie  k u rsó w .

Dr. W ito ld  W . L e m ie sze w sk i.
Głębokie,  z. W ileńska .

OCENY I SPRAW OZDANIA.

Prof .  Dr. S z  11111 r ł o :  C h o ro b y  krta n i i tch a w ic s .  S tron ic  186 
z 132 rys .  i ba rę tną  tab l icą .  W ilno, 1931 r.

C h o ro b y  kr tan i  i t ch a w ic y  s ta n o w ią  t rzec ią  czę ść  p o d r ę c z ­
nika Pro f .  S z m u r ły .  C z ęść  tą  cech u je  ta  Sam a jasność  i z w ięz ło ść  
jak  i pop rzed n ie  części,  t r ak tu jąc e  o c h o ro b ac h  nosa,  g a rd ła  i jam y  
ustnej.  U d e rza  szcze g ó ln ie  b a rd z o  z n ac zn a  ilość ry su n k ó w ,  co 
u ła tw ia  z rozum ien ie  z a w i ły ch  s to su n k ó w  a n a to m iczn y ch ,  jako  też 
z ro zu m ien ie  fizjologii  i kliniki tych  częśc i  o rg an izm u .  D o b rze  
też  a u to r  zrobił ,  poda jąc  p ra w ic  k o m p le t  r y s u n k ó w  narzędzi ,  s łu ­
ż ą c y c h  do b ad an ia  i z ab ieg ó w ,  u ła tw ia  to z rozum ien ie  sp o so b ó w  
b a d an ia  i sarnę cli z a b ieg ó w ;  p rz y d a łb y  się  m oże  c o k o lw iek  o b sze r
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n ie jszy  opis  s a m y c h  zab ieg ó w ,  z b y t  b o w ie m  duża  z w ięz ło ść  m oże  
u tru d n ić  p o c z ą tk u ją cy m  z rozu m ien ie .  P o d n ie ść  n a le ży  d o b re  w y ­
konanie  i p r z e j r z y s to ś ć  ry su n k ó w .  A u to r  p rz y s łu ż y ł  się  d o b rz e  l ite­
r a tu r z e  rodzim ej,  d o p ro w a d z a ją c  sw ó j  p o d rę cz n ik  ch o ró b  g ó rn y c h  
d ró g  o d d e c h o w y c h  do końca.

Z a lew sk i.

l i r .  N e c h e m i e N o u n i o K r a u t h a m m e r :  V  in d o xy lem ie  
dans les N ćp h rite s . Lyon ,  1930, s tr .  85.

D y s s e r ta c j a  d o k to rsk a .  P o  o b s z e rn e m  o m ów ien iu  m etod  o z n a ­
c za n ia  in dykanu  p rzech o d z i  a u to r  do sz c z e g ó ło w e g o  p rzeg ląd u  lite­
r a tu ry ,  p r z e w a ż n ie  p ra c  n iem ieck ich ,  jak O b e r m a y e r a  i P o p p e ra ,  
H aasa ,  R o se n b e rg a  i innych. U jem ne  w y n ik i  a u to r ó w  f rancusk ich  
odnosi do odm iennej,  go rsze j  techniki oznaczeń .  N a s tę p n ie  na  k i lku­
n a s tu  s t ro n a c h  p oda je  a u to r  w y n ik i  w ła sn y c h  o b s e r w a c y j :  O b e j ­
m ują  one 60 osób, z k tó ry c h  38 w y k a z y w a ł o  ró ż n e  sch o rze n ia  poza-  
n e rk o w e .  U ty c h  o sób  nie o t r z y m a ł  a u to r  n igdy  doda tn ie j  p ró b y  
Jo l lesa  z 2,5 cm 3 p r z e są c z u  k r w i  po o db ia łczen iu  k w a s e m  tró jchlo-  
r o o c to w y m  w  s to su n k u  1 : 1. N as tęp n ie  w  7 w y p a d k a c h  o s t re g o  
z ap a len ia  nereK b y ła  ta  p ró b a  u jem n ą ,  n a w e t ,  p rz y  z a w a r to śc i  
m oczn ika  ponad  60 m g %, podobnie  w 10 w y p a d k a c h  p rz ew le k łe g o  
zap a len ia  b ez  o b ja w ó w  m oczn icy .  N a to m ia s t  w  5 p rz y p a d k a c h  
p rz ew le k łe g o  zapa len ia  n e re k  z o b jaw am i  m oczn icy ,  p ró b a  b y ła  
z a w s z e  w y b i tn ie  doda tn ia .  W  konkluzji  ogólnej  a u to r  p rzy zn a je  
o m aw ia n e j  p rób ie  w a r to ś ć ,  kl in iczną  mniej w ię ce j  ta k ą  sam ą,  jak  
o zn ac ze n iu  azo tu  n ieb ia łkow ego ,  p rz y c z e m  się  obie p ró b y  u zu p e ł­
niają.

A u to r  tw ie rd z i  za  T h ie rse m ,  że  zm n ie jszen ie  się  z aw a r to śc i  
in d y k an u  w e  k rw i  m a ty lk o  w te d y  zn aczen ie  p ro g n o s ty c zn e ,  je ­
żeli nie t o w a r z y s z y  mu zan ik  in d y k an u  w moczu. W  o s ta tn im  bo ­
w ie m  raz ie  odnosi to a u to r  do zm nie jszen ia  reso.rbeji z jelit.

J. H eller  (Lwów).

„S k o ro w id z  L e c zn ic tw a '' pod re d a k c ją  prof. d ra  L. K o r c z y ń ­
s k i  e c  o. W y d .  II. K raków ,  1931.

U k ład  S. L. o p isy w a ł  w  r. 1929 kol. J.  K rzy żan o w sk i,  o m a w ia ­
jąc  w y d a n ie  I. W y d a n ie  II. z a c h o w a ło  podz ia ł  ten  sam  z u z u p e ł ­
nieniami w  treści.  P o t r z e b a  w y d a n ia  I i-go  ś w ia d c z y  s a m a  za  siebie
0 p o ż y te cz n o śc i  S. L. R e d a k to r  z w r a c a  się  w  p rz ed m o w ie  Jo 
c z y te ln ik ó w  z p ro śb ą  o u w ag i  m ające  na  celu  udoskona len ie  azieła .  
O to  te, k tó re  mi się  n a su n ę ły .  S. L. p rzez n ac zo n y  dla lek a rz y  
Prakty k ó w ,  powin ien  z a w ie r a ć  z d z ia łó w  sp ec ja ln y ch  ty lko  to, 
co p r a k ty k o w i  p r z y d a ć  się  m oże :  k r o tk ą  c h a r a k te r y s ty k ę  sc h o ­
rzenia,  z a s a d y  leczen ia  sp ec ja l is ty czn eg o ,  d o k ład n e  s z c z e g ó ły i t e r a ­
p eu ty c zn e  w y k o n a ln e  p rz ez  p ra k ty k a .  P o d  ty m  k ą te m  w idzen ia  
d o b rz e  b y ło b y  p rz e j rze ć  S. L. w  razie  wy d a w a n ia  uzupełnienia .  
Dla p rz y k ła d u  p rz y to c z ę  kilka sz c z e g ó łó w  z działu cliirurgji ,  k tó ry  
c zę śc io w o  j e s t  j e szcze  w  o p ra co w a n iu .  I t a k : opis znieczulenia  
m ie jsco w eg o  p rz y  operac ji  p rzepuk l iny ,  w o d n ia k a  jąd ra ,  opis z a ­
b ieg ó w  o p e r a c y jn y c h  przy'  z ak ład an iu  sz tu cz n eg o  o d b y tu  są  dla 
praktyrka  z b y te cz n e .  N a to m ias t  na leża łoby p o św ięc ić  w ięce j  m ie jsca  
z łam aniom , o p a tru n k o m  u s ta la jąc y m ,  opiece  do m o w ej  nad chory in
1 dużyrm o p a tru n k o m  g ip so w y m  np. przyr co xitis .

F o r m a  z e w n ę t rz n a  S. L. ta k  jak  w  w y d a n iu  I-ern jes t  po­
m y ś lan a  i w y k o n a n a  p ra k ty c z n ie  i e s te ty cz n ie .

J. C z y ż e w s k a  (Lwów).

B1BL.JOGRAFJA.

A rtykuły oryginalne w  czasopism ach .
P iśm ienn ictw o polskie.

W ia d o m o śc i fa rm a c e u ty c zn e ,  ro k  LVIII, nr.  27, z 5 h p c a  1931
A. P i o t r o w s k i :  O r a c jo n a ln u n  p rz y cz ąd z an iu  p łynu  B u ro w a .  —  
.1. M u s z y ' ń s k i :  7. w ę d ró w e k  fa rm akognosty  cznycli  po  E uropie  
(c. d.). —  S p ra w y  z aw o d o w e .

P rze g lą d  d e n ty s ty c z n y ,  rok  XI, nr. 6, z c ze rw ca  1931: W t.
S z a f r a n :  Ż y c io ry s  prof. A nton iego  C ieszyńsk iego .  —  H. W i l g a :  
P o s t r z a ło w e  r a n y  szczęk  i ich leczenie. —  M. Z e ń c z a k :  Kilka 
u w ag  o pos tępow an iu  leczniczem  p rz y  zgorze li  w  zębach. —  A. 
M o k r z y c k i :  P r z y c z y n e k  do  leczenia  tk an ek  w okołozębo-
wych .  —• L. B r e n n e j s e n :  P r z y r z ą d  do ok re ś lan ia  ksz ta ł tu
k lam er  w  s to su n k u  do k ierunku  ich zd e jm o w an ia .

M io d u  m a tk a ,  nr.  13, z r. 1931: M. S t o p n i c k a :  C z y
biegunki letnie są  z a ra ź l iw e ?  —  S. Ś r e d n i c k i :  Letnie  biegunki 
u dziedi. —  2 .  M o r a w s k i :  Kilka słów o łóżeczku  d la  d z ie c k a .— 
Fr. K u t n e r  ó w  n a :  O o d dychan iu .  —  T. L  e w e n f i s z  o w a : 
Konfi tu ry ,  pow id ła  i m arm ela d k i  w diecie dz iecka .  —  M. K . : 
O rac jo n a ln e  z a s a d y  o d ży w ian ia  rodziny .

W y c h o w a n ie  f iz y c z n e ,  ro k  XII, nr.  6, z c ze rw ca  1931 • T. 
B a c z y ń s k i :  S tu d ja  a n t io p o in e t ry cz n e  nad żo łn ie rzam i z W ie l ­
kopolski.  -  K. M i k u l s k i :  L ek a rz  szk o ln y  a  psycho log  szko lny  
t p ta c a  p sy c h o lo g ic zn o -w y ch o w aw cz a  lek a rza  szko lnego) .  —  M. 
K r a w c z y k :  Z naczen ie  sp o r tu  d la  w y c h o w a n ia  f izycznego
w  szkole.

W a r s z a w s k ie  cza so p ism u  lek a rsk ie ,  rok  VIII, n r .  27, z 2-go 
lipca 1931: L. F i n g e r h u t :  F iz jo log ja  h o rm o n ó w  przedniego
p ła ta  p rz y sa d k i  m ó zgow ej  i ja jników (c. d.).  —  E. P r o s :  Bio- 
c h em ja  h o rm o n ó w  p rz ed n ieg o  p ła ta  p rz y sa d k i  m ó zg o w ej  i jajni 
ków. —  H. S z p i e l b r u m :  O b ja w y  kliniczne i leczenie s tanów  
o k sa le tn iczn y ch  (Spraw , pogk) .  —• St. T u b i a s z :  O ś ro d k i  zd io -  
wua w Polsce .  —  W . F r a n k o w s k i :  Okólnik  nr. 24.

N o w in y  sp o le czn o -le ka rsk ie ,  ro k  V, nr. 13, z 1 l ipca 1931:
C. R y d l e w s k i :  V-e posiedzen ie  R a d y  główniej A. P.  .1. M. 
w' P a r y ż u  w d n iach  9— 12 p aźd z ie rn ik a  1930 r. —  Z ż y c ia  Związku 
l e k a r z y  P a ń s t w a  Polsk iego .  —• M ed y c j  na  spo łeczna  i l eka rsk ie  
życie  zaw o d o w e  z ag ra n ic ą .  — L. K o r  y b u t -  D a s z k i e w i c z :  
Kry nica, jej rozw ój  i yyartości lcznicze.

W ia d o m o śc i K a s c h o rych ,  rok  II, z e szy t  11 z r. 1931: Z a r z ą ­
dzen ia  O. P .  K. Ch. —  U rzęd o w e  publikacje  K as ch o ry ch  i Z w iąz ­
ków K as c h o iy ch .  —  Z z ag ad n ień  o r g a n iz a c y jn y c h  Kas ch o ­
rych .  —  O pieka  n ad  dziećmi i m ło d z ieżą  w K asach  chorych .  —- 
Z ż y c ia  Kas c h o ry ch .  —  Bilanse  i rach u n k i  dz ia ła lnośc i  z a  rok  
1929. —  U bezpieczen ia  spo łeczne  zag ra n ic ą .  —  W a lk a  z gruź licą .  —  
K o n g resy  i Z jazd y .

K ro n ika  d e n ty s ty c z n a ,  ro k  XXVI, nr .  5— 6, za  m a j - c z e r w i e c  
19,31: G. M a d z i a  r s k a - L a n g n e r: O b rózdach  p oprzecznych  
szk l iw a  źębów.

W ie d z a  leka rska ,  rok  V, nr .  6, z c ze rw ca  1931: M. B l o c h :
0  indyw idual izac j i  w  p rzew lek łe j  gruźlicy ' pluć dorosłego .

1‘rzeg lą d  zd ro jo w o -k ą p ie lo w y ,  ro k  XX, nr. 5 , z  1 hpca  1931: 
E„ P f l a n z :  O leczeniu n a w y k o w e j  bębnicy  (m e teo risrn u s). —  L. 
K o r c z y ń s k i :  P r z y r o d z o n e  ź ró d ła  sił i z d ro w ia  Ziemi k r a ­
kowskie j  (e. d.).

G a stro log ja  P o lska , rok  III, nr. 2, z  c ze rw c a  1931: B. W e j -  
n e r t :  P rz e m ó w ie n ie  in au g u ra cy jn e  P r e z e s a  Pol. T ow . G as t ro -  
logieznego B. W e jn e r ta  na  posiedzen iu  jub ileuszow ein  w' dniu 29 
kw ie tn ia  1981 r. • J. G r u n d z a c h :  O g ó ln y  rzu t  o k a  na  do ­
ty c h c z a so w y  rozwmj gastro logji .  —  W . R ó b i n :  Z a d a n ia  g as t ro -  
logji  nowoczesne j .  —  J. E i s e n  f a r b :  P rzy 'czy 'nek do n ied ro ż ­
ności jeli t spowmdowanej p rz ez  kam ien ie  żółc iowe. —• J.  S c h a r f :  
Chorob.y p ę c h e rz y k a  żó łc iow ego  w  n as tęps tw ie  w y c ięc ia  w 'yros tka  
robaczkow ego .

M e d y c y n a ,  nr. 13, z 7 l ipca 1931: A. L e ś n i o w s k i : S. p. 
B ro n is ław  Saw ick i  j ak o  lek a rz  i p ro feso r  chirurgji .  —  W . Ł a ­
p i ń s k i :  D z ia ła lność  lek a rsk o -sp o le cz n a  ś. p. B ro n i s ła w a  S a w ic ­
kiego. —  J B ą c z k i e w i c z :  K a r tk a  z dz ia ła lnośc i  ś. p. B ro ­
n is ław a Saw ick iego  na polu oby w a tc lsk iem  i f i lan tropijnem . —  
W. S z u  m l a ń s k i :  D z ia ła lność  ś. p. B ro n is ław a  Sawickiego,  j ak o  
członka  R edakc ji  G a ze ty  L ek a rsk ie j .  —  A. J a r o s i ń s k i :  S. p. 
Dr. B ro n is ław  Sawucki, p ierwszy ' cz łonek  h o n o ro w y  Tow'. lek. 
siedleckiego.

W ia d o m o śc i fa rm a c e u ty czn e ,  ro k  LVIII, nr. 28, z 12 h pca  1931: 
W. H u in n i c  k  i : O sk ład z ie  ch em iczn y m  n iek tó ry ch  tłuszczów . —  
.1. M u s z y ń s k i :  Z w ę d ró w e k  f a r in a k o g n o s ty cz n y c h  po E urop ie  
(c. d.). —  S p r a w y  zaw odow e.

K w a rta ln ik  k lin ic zn y  S zp ita la  s ta ro za k o n n y c h  w  W a rs za w ie , 
tom  X, z e s z y t  1, za  s ty c z e ń — m a rz e c  1931: S. T u r y n :  Z kazu -  
istyki powabnego zapa len ia  w s ie r d / ia  (doda tn i  o d czy n  W a s s e r ­
m anna .  S z m er  m u zy k a ln y ) .  —  .1. P e n  s o n :  Zespół chloropenji  
z h ip e ra zo te m ją  w przebiegu chorób n e rk o w y ch  i n iek tó ry ch  
innych  schorzeń  ustro ju .  W s k a z a n ia  do d ie ty  bezsolne j  o ra z  do 
chlorowani i. —• M. G o l d m a n ó w n a :  T a r c z a  z as to in o w a  w  oku 
kró tkow 'zrocznem . —  Br. T  u r k u s - S  t e r 1 i n g o w a : W o d o o cz e  
a wole oko. —  J.  D w  o r e c k i, L  i p e s i T a u m a n o w a :  
W p ły w  zabiegu o p e ra c y jn e g o  na poziom cukru  we krwi.  —  S p r a ­
w ozdan ia  z posiedzeń  n au k o w y ch  w r. 1930/31.

W a rs za w sk ie  c za so p ism o  lek a rsk ie ,  rok  VIII,  nr.  28, z 9 lipca 
1931: L. F i n g e r h u t :  F iz jo logia  p rzed n ieg o  p ia ta  p r z y sa d k i  m ó z ­
gow ej i ja jn ików  (dok.). —• K o b r y  n e r :  O n o w y m  objawue
w schorzen iach  płuc. —  H. S z p i e l b a u m :  O b ja w y  kliniczne
1 leczenie s tan ó w  o k sa lem iczn y ćh  (S treszcz .  pogl. c. d.).  —  H. 
A d a m o w i c z o w 'a :  Z z ag ad n ień  ro z ro d czo śc i  w Europie .

D zien n ik  u rz ę d o w y  Izb  L e k a rsk ich  rok  II, nr.  7, z 1 lipca 
1931: K om unikat  VII-yr Naczelnej Izby L eka rsk ie j .  Z Izb lek a r ­
skich te ry to r ia ln y ch .  — Inform acje .  —  W o ln e  posady .



JB12 POLSKA (JAZCTA LEKARSKA Nr. 31. 1931

L e k a rz  w o js k o w y ,  rok  XII, to m  17, nr. 5 - -8 ;  . .za  m a r z e c —  
kwiecień  1931: B. P a w ł o w s k i :  O s to so w an iu  jodu w g ruź-
licy. —- A. E t t i n g e r -  Z k a zu is ty k i  p o tp aśćc a  i ospówki.  —
A. Ł a w r y n o w i c z  i M.  P i o t r o w s k a :  P o b u d z a ją c e  w z ro s t  
bak te ry j  dz ia łan ie  w y c iąg u  w itam inow ego.  —  Wt. K r z y m u s k i :  
W  sp raw ie  e l im inow ania  w c ze sn y c h  postaci  g ruź licy  na  p o b o rz e .—  
H. B e c k e r .  A na l iza  p re p a ra tó w  o sk ładz ie  n ieznanym . Art.  2. 
W y k r y c i e  m ig ren iny .  —• S p ra w o z d a n ie  C en tru m  W y sz k o le n ia  s a ­
n i ta rnego  od 1. XI. 1929 do 30. IX. 1930.

C zy s to ść ,  rok IV, nr. 4— 5, z r. 1931: Cz. W r o c z y ń s k i :  
M ię d z y n a ro d o w a  w y s ta w a  h ig ien iczna  w D reźn ie  (dok.) .  - T.
L e w i ń s k i :  Leczen ie  c u k rz y c y  d ie tą  ja ło w ą  według  P o r g e s s a  
i A d le rsb erg a .  —  M. Z a c h e r t :  Co s p r z y ja  z ak a ża n iu  się jag l i ­
c ą ?  —• M. G r a n o  w>s k  i .lak ścielić łóżko  d la  dz ieck a?  M. 
G r c j n i e c :  T rzec ie  z ąb k o w an ie .  -— H. L a s k o w s k i :  O so lan ­
kach  Inow roc ław ia .

Folia tnorpholog ica , rcTk II, nr.  3—4, z 30 g rudn ia  1930: .1. 
S z e p s e u r o l :  L es  ceilules n e ry eu ses  eiiez un e m b ry o n  de pou- 
let de  50 h eu res  anencephale .  T . J a n k o w s k i :  R zadk i  p r z y ­
p ad ek  d o d a tk o w ej  g ło w y  mięśnia  p rzy w o d z ic ie la  wielkiego. — 
K. C h u d k o w s k i :  O k rążen iu  ubocznem  w p r z y p a d k a c h  w ro ­
d zo n y ch  zw ężeń  i z a ro śn ię ć  tę tn icy  płucnej.  —  P .  S ł o n i m s k i :  
B a d an ia  d o św iad cza ln e  nad  genezą  krwi u z a r o d k ó w  p łazów  
(Amplnbia).

Folia tnorpholog ica , ro k  III, nr.  1, z 30 m a rc a  1931: I. S o ­
k o l s k a :  P r z y c z y n e k  do h isto logji  cndosty lu  żąchw . -— E. L e ­
li 1 a n cs M. R i b o t, E. M o r a n d, E. C u r t i 11 e t, H. E r o s, 
H. L i  a r  e s :  R ecl ie rehes  sur  les B c rb e ro s  1929/30. —  .1. G r o c li­
n i a ł  i c k  i: B ened ic tus  de Na łęcz  Dybow ski —  B ib ljog ra f ja  polska 
za  ro k  1929.

T h era p ia  n o n a ,  rok  III, nr.  6. z c ze rw c a  1931: J. P . o l a k .  
O a lerg ji  i cho robach  a le rg ic z n y ch  (część  ogólna) .  L. L i p e- 
r o w i c ’i :  W  sp raw ie  regulacj i  urodzeń .

W ia d o m o śc i zd ro jo w e . Z d ro jo w isko  In o w ro c ła w , ro k  IV, nr. 2, 
z 4 l ipca 1931: St. S r o c z y ń s k i :  K ilka  u w a g  o em anac j i  r a ­
dowej.

N o w in y  sp o lcczn o -leka r .:k ie , ro k  V, nr. 14, z 15 lipca 1931:
C. R y d l e w s k i :  V-e P o s ie d z en ie  R a d y  .Głównej A. P. .1. M. 
w P a r y ż u  9— 12 paźdz ie rn ika  1930 r. —  G. D r o z d o w i c z :  Ko­
m u n ik a c ja  lo tn icza  ze s t a n o w isk a  leka rza .  —  K. D o b r z a ń s k i :  
P o t r z e b y  o rg an izac j i  z aw odow ej  l ek a rzy .  -  l i .  C z e r w i ń s k i :  
L ek a rz  i s t r a jk  g łodow y. —  Cz. W i e c  k i :  O uzd row ien iu  Kas 
chorych .  —  Z. R u d o l f :  Hig.iena u rb an is ty c zn a .

PRZEGLĄD PIŚM IENNICTW A.

P iśm iennictu  o czesk ie .
B ratis layske L ekarske L isty.

R o czn ik  X, w rz e s ie ń  1930. Z e s z y t  9.

S . S t e f a n i k :  P r z y c z y n e k  do  sk rę tu  p r z y d a tk ó w .
P ro f .  B. S l a v i k :  O d z iec ięce j i m ło d e j ja sk rze .
Doc. A. G a l a :  W p ły w  liiperton ji d o św ia d c za ln e j na nap ięcie  

o ka . A u to r  badał  w p ły w  trw a łe g o  z w y ż k o w e g o  ciśnienia  tę tn i­
czego  na nap iecie  oka  k r ó l ik a . ' H ipcr tenzję  w y w o ła ł  z ap o m o eą  z a ­
biegu H er inga ,  po leg a jąceg o  na w y łączen iu  czy n n ik ó w ,  h a m u ją cy c h  
ciśnienie.  Napięc ie  o k a  m ie rzy ł  to n o m e trem  Sch ió tza  przed  i po 
zab ieg u  c h iru rg icznym ,  jak o te ż  podczas  ca łego  o k re su  t rw a n ia  hi- 
pertonji .

C iśn ien ie  krwi utrzy m y w a n e  jes t  na  p raw id łow ej  w yso k o śc i  
i o p a n o w an e  b y w a  jedną  p a rą  n e rw ó w  a o r ta ln y c h  o ra z  jed n ą  
p a rą  n e rw ó w  z a to k o w y ch ,  sk u p ia ją cy c h  o d c z y n y  n a cz y n io w e  p ra w ­
dz iw e  t. j. od  n a c z y ń  w y c h o d zą c e  i na  n a czy n iach  się zpow ro-  
tem  u jaw n ia jące .  Obie p a r y  n e rw ó w  tw o rz ą  j ed n o s tk ę  czynnośc iow ą ,  
a  ich c z y n n o ść  p o lega  na  s t a r a n n e m  w y ró w n y w a n iu  napięcia  k re w ­
nego. T r w a łe m  usunięciem  tych  czy n n ik ó w  h a m u ją cy c h  w y w o ła ć  
m o żn a  w ysok ie ,  przew lekłe napięcie  tętn icze.

P o  w y łączen iu  czynników' re g u lu jąc y c h  ciśnienie, w pierw  je d ­
nej p a ry ,  a  n as tępn ie  i drug iej ,  n as tąp i ło  znaczne  zw iększen ie  
c iśn ien ia  tę tn iczego,  lecz bez w zm o żen ia  nap ięcia  ocznego. W  nie­
k tó r y c h  p rz y p a d k a c h  z au w a ż y ł  au to r  n aw et  obniżenie ciśnienia, 
k tó re  p rz y p isu je  zm nie jszonem u p rz y p ły w o w i  krwi z p ow odu  pod 
w ią za n ia  obu a. ca ro tis  int. R ów nież  p o d czas  d łuższego  t r \ . a n ia  
h iper ton ji  (8 m ies ięcy)  o c zy  w s k a z y w a ły  p raw id ło w e  napięcie.

M. S t a b r o v a - S u t o r i s o v a :  P rze w le k li  nosic ie le  za ra zk a  
krz tu śc a . W ed łu g  ogólnie p rz y ję te g o  poglądu, ustró j  w 5 -ym  lub 
6 -ym  ty g o d n iu  po p rzeb iegu  kokluszu  w olny  je s t  od pa łeczk i  B orde t-  
Gcngou. A utorka  op isu je  p r z y p a d e k ,  w  k tó r y m  u 3 letniej dziew- 
czynki  2 la ta  po przebyc iu  k rz tu śca  znalez iono  pałeczki  kokluszu

i to  w  zn aczn e j  ilości. W  bad an iu  pow tórneni,  p rzed s ięw z ię ty m  
w 7 ty g o d n i  późnie j ,  zna lez iono  te za ra zk i  w ilości n iezm ienionej  
w  nosie  i w  gardzie l i .  D łu g o t rw a łą  obecność  zarazków ' kokluszu  tłu­
m a c z y  n ied o s ta teczn em  w y tw a r z a n ie m  przec iw cia ł.  W ią z a n ie  d o ­
pe łn ia jące ,  a g lu ty n a c ja  z pa łeczk i  kok luszu  w y p a d ły  u jemnie.  E p i­
dem io log ia  nie u w zg lędn ia  d o ty c h c z a s  możliwości z ak a że n ia  przez  
nosicieli z a r a z k ó w  kokluszu.

E. P a y l i c a :  W o le  m ią ż s zo w e  z  h is to lo g ic zn y m  o brazem
liypcrnep lirom a .

Opis  p rz y p a d k u  wola, k tó re  h is to logicznie  p rz y p o m in a ło  no ­
w o tw ó r  G raw itza .

Dr. U ngar  (LwjwT.

P iśm ienn ictw o ju gosłow iań sk ie .
M edicinski P regled .

Nr. 2, 1931, B e o g rad — Z ag re b — L ju b l jan a— Sot.ia.

D. A n t i ć :  O insu lin ie  i je j  stościw aniu  w c u k r z y iy .
Gj .  G j o r g j e v  i ć : Leczen ie  i ro k o w a n ie  w  r z e ż ą c z c e  w  z w ią zk u  

z  w ła śc iw o śc ia m i b io lo g iczn ym i g o n o k o kó w .
B.  V u k ć e v i ć :  U d zia ł sa m o zu k a że n ia  w  g o rą czce  poro d o w ej.
R. S t a n k o v i ć, V. A r n o v 1 j e v i ć i M a  t a  v  u 1 j : W z m o ­

żen ie  tra w ien ia  k e r a ty n y  za p o m o eą  w y c ią g u  z  w ola  orla. Autorowie  
w y k a za l i ,  ze w y c ią g  z w ola  p tak ó w  d r a p ie ż n y c h  ( ja s trząb ,  sęp 
orzeł)  p rz y śp ie s z a  t raw ien ie  ( tak że  |ti n itro )  su b s tan cy j  rogowwch, 
a  to paznokc i ,  piór, najm niej  włosów.

M. S  a r v a n : L eczen ie  b ro n c lw p n eu m o u ji o se skó w .
M. M i l o ś e y i ć :  U o d porn ien ie  a n a to h sy n ą  b ło n iczą  H am ona.
V.  A r n o v l j e v i ć :  S to so w an ie  insuliny i g lukozy  w sc h o ­

rzen iach  se rca .  Oceny .  S p ra w o z d an ia .  S p r a w y  bieżące.

Nr. 3, 1931. B e o g ra d — Z a g re b —L jub l jana— Soija.

B. S p i s i ć :  W c ze s n e  ro zp o zn a n ie  i leczen ie  u ro d zo n e j sub- 
lu ksa c ji i lu ksa c ji b iodra.

U.  S.  R u ż i ć i c :  Ilo śc io w e  o d ży w ia n ie  d z ie c i p rze d w c ze śn ie  
u ro d zo n yc h .

D.  M i o d  r a g o v  i ć:  R o zw a ża n ia  a n a to m iczn e  i k lin iczn e  z p o ­
w odu  p r z y p a d k u  sa m o is tn eg o  pękn ią c ia  spo jen ia  łon o w eg o  iv cza sie  
porodu.

G.  P  e t r o v  i ć,  I. J o v a n o v i ć : P erito n itis  p a ra ły tica  tv> p r z y ­
p a d k u  p rzed z iu ra w ien ia  w y ro s tk a  ro b a czko w eg o  tv sin istroco li.

D.  A n t i ć ,  D.  B o r i ć :  W p ły w  p ilo k a rp in y  na obraz leu k o ­
c y tó w  k ró lik ó w  n o rm a ln y c h  i po sp lc n ek to m ji.

Sv. B a  r j a  k  t a  r  o v i ć : N a sze  d o św ia d czen ia  z  p e w n y m  no  
w y m  spo so b em  w c ze sn e g o  ro zp o zn a w a n ia  c ią ży .

Autor  o t r z y m a ł  Wyniki p o z y ty w n e  m eto d ą  A. Broulia  ( rozw i­
nięcie sposobu  Aschlieim - Zondek) p o leg a jąc ą  na  w s trz y k iw an iu  
doży ln ie  m oczu kobiet c ięża rn y ch  m ło d y m  sa m ic zk o m  króliczym .

V,. A r n o v  1 j e v  i 6: S to so w a n ie  a c c ty lc h o iin y  w klin ice.
L. P o p o y i ć :  O o g ó ln o -s ło w ia ń sk ie j te rm in o lo g ii leka rsk ie j.

Oceny'.  S p ra w o z d an ia .  Informacje .

Nr. 4, 1931. B e o g rad  - Z a g r e b — L jub l jana— Sof.ia.

Er. K o  g o j :  O d erm a to zu ch  p ę ch e rzo w yc h
C.  P l a v s i ć :  Lam hia in te siin a lis  w w o re c zk u  żó łc io w y m  

i w d w u n a stn icy .
S.  B o s n j a k o \  i ć : P r z y c z y n e k  do pozn a n ia  ły s in .
M.  K r m p o t i ć :  N ied o m o g a  w ą tro b o w a  i opadan ie  d u le k  po  

d o ż y ln y m  za s tr z y k u  p ro te in y  z  d e ks tro zą .
A . K o s t i ć :  Z a s tą p cze  o b ja w y  u z w ie r zą t  p o zb a w io n y ch  ś le ­

d z io n y .
A.  M a r k o v i ć :  D o św ia d cza ln e  i k lin ic zn e  p r z y c z y n k i  do le ­

czen ia  k e ra titis  dendritica  zapom tącą ol. gau ltheriae .
B.  S t a n o j e y i e :  P adan ie  sp ra w n o śc i i ro zp o zn a n ie  sc h o rzeń  

n erek . Oceny .  S p ra w o z d an ia .  Informacje .

Nr. 5, 1931. B e o g rad — Z a g re b —L jub l jana— Soi.ih.

L. S t a n o . i e v i ć :  O jc o b ó jc y  w  św ie tle  p sy c h o lo g ii k r y m in a l­
n e j i p sy c h ia tr ii.

A.  M a r k o v i ć :  P r z y c z y n k i  d o św ia d cza ln e  i k lin iczn e  do  le­
czen ia  k e ra titis  d en tr itica  w y c ią g iem  ol. ga u lth eria e  (II).

A. M a r k o v i ć : P r z y c z y n e k  do  leczen ia  o p e ra c y jn eg o  stra -  
bizm u .

Lj. S a v k o v i ć :  W c ze s n e  n a c iek i g ru źlic ze .
Sv.  B a r j ^uk t a r o v i ć : L eczen ie  ch iru rg iczn e  za p a ln y ch  gu  

zó w  p r z y d a tk ó w  m a c icy .
B.  S t a n o  j e v i ć :  P ad a n ie  sp ra w n o śc i i ro zp o zn a w a n ie  sc h o  

r.zeń  nerek . O c e n y . S p raw o zd an ia .  Inform acje .
L e sz c z y ń s k i  (Lwów.
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P iśm ienn ictw o w łosk ie .
P athologica .

Nr. 476, 1931.

M i c h e i a z z i : O zm ia n a c h  c zy n n o śc i n e re k  po  w y d ę c iu
jed n e j n e rk i, po  p o d w ią za n iu  m o c zo w o d u  lub ca łe j s z y p u ly  n e rk o w e j  
i po o b lu szc zen iu  (d eca p su la iio ) jed n e j lub obu nerek .

W  d o św ia d c ze n ia c h  na k ró l ik ach  o k a za ło  się, że  po w y c ięc iu  
jednej  nerk i  lub po p o d w iązan iu  m o cz o w o d u  w z r a s ta  w y d z ie lan ie  
m oczn ika  i c a łe g o  azo tu  p r z y  niezm ienionej  ilości m oczu. P o d w ią ­
zan ie  cate j  sz y p u ly  n e rk o w e j  o bn iża  w y d z ie lan ie  m oczn ika  i azo tu ,  
ilość w y d z ie la n e g o  m oczu nie u lega  zm ianie .  J e d n o s t ro n n e  lub 
obu s tro n n e  ob tuszczen ie  ne rek  w y w o łu je  z n a c z n y  w z ro s t  w y d z ie ­
lania  m oczn ika  i azo tu ,  a  po obus tro n n em  obłus-zczeniu w z ra s ta  
tak ż e  ilość w y d z ie la n e g o  moczu.

G u a s s a r d o :  W p ły w  u k ta d u  n erw o w eg o  w e g e la w y w n e g o  na  
k r z y w ic e  d o św ia d cza ln ą .

W y w o łu ją c  k r z y w ic ę  u b ia łych  szczu ró w ,  p rzek o n a ł  się  G u a -  
s sa rd o ,  że p odrażn ien ie  n e rw ó w  w spó tczu ln y ch  p rz ez  ad rena linę  
i p o ra że n ie  n e rw u  b łędnego  p rzez  a t ro p in ę  n ie  w y w o łu je  żadnej  
z m ia n y  w  p ro c es ie  k r z y w ic z y m ,  n a to m ias t  p o d ra żn ien ie  n e rw u  b ł ę d ­
nego  p rz ez  cholinę  i p o ra że n ie  n e rw u  w sp o łc z u ln e g o  p rzez  e r g o ­
tam inę  zap o b ieg a ją  k r z y w ic y  u m ło d y ch  sz c z u ró w ,  cho c iaż  są 
ż y w io n e  w  ten sposób ,  w  jaki z w y k le  w y w o łu je  się  u nich k r z y ­
w icę .  W z g lę d n a  lub b e z w z g lę d n a  p r z e w a g a  w ag o to n j i  zapob iega  
w ięc  k r z y w ic y ;  należy- w ięc  u w a ż a ć  w a g o to n ję  za  w y r a z  pew ne j  

porności ustro ju  w z g lęd e m  k rz y w ic y ,  w  zw iązk u  z r a s ą  i w ła śc i ­
w ośc iam i in d y w id u a ln em u  Z w ie rz ę  nie ulegnie  k rz y w ic y ,  jeśli 
w ag o to n ja  jes t  odpo w ied n ia  i dość  w y s o k ie g o  stopnia .  W  p o w s ta ­
w an iu  k rzyw icy ,  rna w ię c  w e g e ta ty w n y  układ  n e r w o w y ,  to jest  
czy n n ik  Konsty tuc jonalny ,  ró w n ą  w a g ę ,  ja k  zm ian a  m etabo lizm u  
ko m órek ,  w y w o ła n a  p rz ez  ró ż n e  czynnik i  etiologiczne.

C.

RUCH W  TO W ARZY STW A CH  LEKARSKICH. — ZJAZDY.

W a rsza w sk ie  T o w a rzy stw o  lekarskie.

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dnia 28-go 
kw ie tn ia  1931 r.

1 P ro to k ó ł  posiedzienia  nauk. z dn ia  21 kwie tn ia  b. r. p rzy ję to .
2. P r e z e s  o d c z y t u j e ' z ap ro szen ie  P o lsk iego  T o w a rz y s tw a  

G as tro lo g iczn eg o  na u ro c zy s te  posiedzen ie  ku uczczen iu  XX-o Ie- 
cia istn ienia  tego  T o w a rz y s tw a .

3. Kol. P r e z e s  o d czy tu je  p ro tokó ł  Kom itetu  R ew izy jnego .
4. Kol. W ł.  F e l e  p rz ed s ta w ia  fo to g ra f ie  ty p o w y c h  i n ie ty ­

po w y ch  p rz y p a d k ó w  ran  p o s t r z a ło w y c h  sam obó jczych .
5. Kol. W . G r z y  w o - D ą b r o w  s k i p rz ed s ta w ia  k rz y w e  

ze s t a ty s ty k i  sam obó js tw .
(>. Kol. AL B l o c h  w y g ła sz a  o d c z y t  p. t. ,.K lin ika  ze sp o łu  

p ierw o tn eg o  u d o ro s ły c h . G ruźlica  iiaw u łow a  i g ru ź lica  w ieku  m ło ­
doc ia n eg o " . (S t re szczen ie  własne).

P re leg en t ,  za  N e u m an n ‘em, ro z ró ż n ia  u d o ro s łeg o  „ z w y k ły  
zespót p ie rw o tn y " ,  który- w y k r y w a  się p rz y p a d k o w o  p rz y  badaniu  
chorego  z jak ichkolw uekbądź  innych  względów. S tw ie rd z a  się  m ia ­
nowicie , zależnie  od um ie jscow ien ia  ogniska  p ierw otnego ,  bądź  
blisko opłucnej,  b ą d ź  w szczyc ie  —  albo o g ran iczo n ą  ruchom oss  
dolnej g ra n ic y  z p rzodu lub z tylu ,  albo też  ta k  z w an e  obnażen ie  
se rc a  łd en u d a tio ) ,  albo też  s t łum ien ie  n a d  j ed n em  ze szczy tów  
płucnych .  Klinicznie ten „zw-ykły" (t. zn. zag o jo n y ,  n ieczy n n y )  
zespó ł  pierw-otny nic d a je  ż a d n y c h  o b jaw ó w  i jes t  p rzez  cho­
rego  zazwy-czaj zupełnie  liieodczuwany-,.

Inaczej Się rzecz  m a z t. zw. „ z a p a ln y m  zespo łem  p ie rw o tn y m "  
(en tz iin d lich er P ru n a rk o m p !e x  —  N eum ann) .  Tu  na p ie rw szy  plan 
w y s u w a ją  się  objawy^ p o w o d o w an e  „zapalen iem  o k o łoogn iskow em " 
(p crito ka le  E n tz iin d u n g )  nie ty le  naokoło  o gn iska  p ierw otnego ,  s t a ­
now iącego ,  ja k  w iadomo, sk ład o w ą  część  zespołu  p ierw otnego ,  ile 
naoko ło  jego  d rug ie j  sk ładow e j  części  —  gru czo łó w  o k o łoosk rze -  
lowycli .  P re leg e n t  z a s ta n aw ia  się nad  b łędam i tych ,  co zbyt  Często 
ro z p o zn a ją  „pow iększone  g ru czo ły  oko ło o sk rze lo w e" ,  a- zw łaszcza  
ty ch, co chcą w rozpoznan iu  tern o p ie rać  s ię  g łów nie  na  badaniu  
rentgenów sk iem ; z d rugiej  s t ro n y  w y k a zu je  n ies łuszność  po s tę ­
pow ania  tych  lek a rzy ,  k tó r z y  w ogó le  nic uznają  t. zw. „Spraw 
g ru c zo ło w y c h "  u do ros łych .

„ Z a p a ln y  zespó ł  p ie rw o tn y "  m oże  się klinicznie p rzo jaw ić  bądź 
jako  sp ra iya  c z y s to  g ru czo ło w a  ze znanem i ob jaw am i (K ra em e r‘a, 
K o ra n y i ‘ego, S in i th ‘a, P e t r u s c h k y ‘ego, IYEspine - B a r o t ‘a, Hoff- 
m a n n ‘a i innych, jak  anisocoria , s tr ia c  yen o sa e  i t. p. —  p rz y cz em  
n iezaw sze  są  i m u szą  b y ć  obecne w szy s tk ie  w spom niane  ob jaw y ) ,  
s tan am i podgorączkow-emi, potam i nocnemi, chudnięciem  i t. p. 
Albo też  silne zapa len ie  oko loogn iskow e  pow oduje ,  w sk u tek - ,an a to ­

m icznego  są s ied z tw a ,  w y s ię k o w e  zapa len ie  opłucnej,  szczególnie  
p raw ej  (k tó ra ,  jak  w y n ik a  z p ra c y  S u k ienn ikow a ,  stoi w śc is ły m  
zw-iązku z p ra w ą  p rz es t r z e n ią  t ch aw iczo -o sk rze lo w ą)  lub też 
o s ie rdz ia  ( sąs iedz tw o  dolnej g ru p y  tchaw iczo-okrze low e j) .

Może też  z a p a ln y  zespół  pierwotny- im itow ać  sch o rze n ia  innych  
n a rz ą d ó w  (serca ,  żo łąd k a ,  p rz e ły k u ) ;  b łędne  ro zp o zn a w a n ie  w a d  
se rca  np. po w s ta je  w ten sposób, że  d en u d a tio  im itu je  zm ien ioną  
konfigu rac ję ,  c zę s to  z a ś  w tych  p rz y p a d k a c h  stw ie rdz ić  m ożn a  
s z m e r y  c zy n n o śc io w e  —  organ iczne .

W  ten sain  sp o só b  po w s ta je  b łędne  ro zp o zn a w a n ie  t. zw. t r ia d y  
Z w e ig ‘a (w rzód  ż o łą d k a  względn ie  dw un as tn icy ,  zapalen ie  pęche­
rz y k a  żó łc iow ego ,  zapa len ie  w y r o s tk a  ro b a cz k o w e g o ) ;  p rz y c z y n ą  
dolegliwości w ty ch  p r z y p a d k a c h  jes t  a lbo usad o w ien ie  się zespołu  
p ie rw o tn eg o  z jego  silnem zap a len iem  oko ło o g n isk o w em  blisko 
opłucnej ś ródp ie rs iow ej ,  osie rdz ia ,  (w p rz y p a d k a c h  dolegliwości 
se rco w y ch ) ,  względnie  p rzep o n y ,  albo też  zachodzi  ucisk  ze s t ro n y  
pow-iększonych g ru czo łó w  p rz y w n ę k o w y c h  na  n e rw  b łęd n y  (Po ta in ,  
R e it te r  i S inger) ,  albo też w reszc ie  m a  m ie jsce  p rom ien iow an ie  bólu 
ze s t r o n y  n e rw u  p rz ep o n o w eg o  w- k ierunku  wy-rostka ro b a cz k o ­
wego  (Neum ann, K le inschm id).

R ozp o zn an ie  w ty ch  p rz y p a d k a c h  jes t  n ie ra z  b a rd zo  trudne, 
ale  o ty ch  rzeczach  nie powinno się zapom inać ,  bo z am ias t  ruczyć  
chorego ,  m o żn a  p rz ez  d łu g o trw a łe  s to so w an ie  d ie ty  w y rz ą d z ić  mu 
d użą  k rzy w d ę .

W s z y s tk o  p o w iedziane  o zespole  p ie rw o tn y m  p re legen t  ilu­
s t ru je  p rz y k ła d am i  z h is to ry j  chorych .

P o ś w ięc a ją c  -jeszcze kilka s łów  g ru ź licy  po ronne j  (T h e . abor- 
t ivu )  j ak o  jednej z odm ian  zw y k łeg o  zespołu  p ierw otnego  — 
z jej sk łonnośc ią  d o  k rw aw ień  p r z y  zu p e łn y m  b rak u  skłonnośc i  
do p o s tępow an ia  s p r a w y  chorobow ej,  p re legen t  o m a w ia  t. zw. „ su ­
c h o ty  n a w a ło w e  (P h tis is  fibr. cas. c o n g es liea  B a rd — N eum ann)  
s to jące  na  p o gran iczu  p o m ięd zy  gruź licą  os trą ,  a  p rzew lek łą

Ja k o  na jh a rd z ie j  c h a r a k te r y s ty c z n e  dla cech y  chorobow ej tej 
postaci,  a u to r  p o d k re ś la :  f izyka lne  o b jaw y  zw y k łeg o  p ła to w eg o  z a ­
pa lenia  płuc z c h a r a k te r y s ty c z n y m  g ło śn y m  o ddechem  o sk rz e lo ­
w y m , b rak  zw y k łeg o  przesi lenia  i p rzew lek an ie  się  wysok ie j  cie­
p ło ty  c ia ła  p rzez  d ług ie  ty g o d n ie ;  długie  u t r z y m y w a n ie  s ię  ob ja ­
w ó w  f izy k a ln y ch  w  s tan ie  n iezm ien ionym ; częs to  z ad z iw ia jąco  
d o b ry  .o g ó ln y  stan ,  m imo d łu g o trw a ły ch  s ta n ó w  g o rą c z k o w y c h  
i b a rd zo  pow-ażnych zm ian  w płucach, b ra k  l eu k o cy to zy  w e krwi,  
b ra k  ob jaw u  zm n ie jszan ia  się ilości c h lo rków  w  m oczu ;  obecność 
p rą tk ó w  w plwocinie. P o d k ła d e m  a n a to m ic zn y m  jes t  tu o lbrzym ie  
nacieczenie  oko loogn iskow e ,  k tó re  w d u ż y m  stopniu  m oże  ulec 
i często  u lega  też  w essan iu ;  d la tego  też  rok o w an ie  jes t  tu n ie ­
n a jg o rsze  i w k a ż d y m  razie  n iew spó łm ie rne  z roz leg łością  i c ięż­
kośc ią  sch o rzen ia  p łucnego.

W re sz c ie  p re legen t  z a s ta n a w ia  się  nad  sp ra w ą  ch orobow ą s to ­
jącą  na pogran iczu  gruź licy  ptuc do rosłego  i dz iecka  •— gruźlica  
w-ieku m łodoc ianego  (P u b er td ts i/h tise ) , k tó rą  w cale  n ie rzad k o  sp o ­
ty k a  się  już w wieku da lekim  od młodzieńczego.

C h a r a k t e r y z u je  ją jednoczesne  sze rzen ie  s ię  s p r a w y  chorobo­
wej d ro g ą  chłonki,  krw-i i oskrzeli ,  tak, że  a na tom o-pa to log iczn ie  
i ren tgenolog iczn ie  obok ognisk  w y s ię k o w y c h  s tw ie rd z a  się ogn iska  
typu  p rosó w k o w eg o .  Klinicznie n iam s tu ty p  cho reg o  z g ru p y  
hem atogenne j  ( tw a rd e  naczy n ia ,  często  asten iczna ,  p o w iększona  śle­
d z io n a  i t. p.) p r z y  : w-ielodźwięczności ob jaw ó w  przysluchow-ych, 
sp o ty k an e j  w b ro nchogennych  such o tach  w ła śc iw ych .  C h a rak te -  
r y s ty c z n e m  dla tej postaci chorobow ej jest  n ieoczek iw ane  p o w s ta ­
w anie  now ych  ognisk,  w d ru g iem  płucu. N aogó ł  ro k o w an ie  nie 
je s t  dobre  i sp ra w a  p rzeb iega  dość  ostro .  B y w a  jed n a k  n ierzadko ,  że 
s p r a w a  się  um ie jscaw ia  i nab ie ra  przeb iegu  w ła śc iw y ch  suchot  p łuc­
ny c h ;  w tych  też p rzy p .  s to so w an a  o d m a  da je  częs to  dobre  wyniki .

S tre sz cz a ją c ,  p re legen t  p ro p o n u je  w y z b y c ie  się  ry c za ł to w e g o  
okreś len ia  „g ruź l ica  płuc" względnie  „ su c h o ty  p łucne",  a lbowiem 
nic je s t  to jed n a  jednoli ta  choroba,  k tó r a  m oże, lub też  nie, z a ­
t r z y m a ć  się  w ty m  lub innym  o kres ie  sw ego  rozwoju .  P re leg en t  
uw aża ,  że w spó łczesn e  k lasy f ik ac je  nie o d p o w ia d a ją  sw em u p rze ­
znaczen iu ,  a lbow iem  uczą  one lekarza  m yś leć  s ta tycznie ,  pod czas  
g d y  rac jo n a ln e  us tosunkow an ie  się do gruź liczo  chorego  powinno 
b y ć  o p a r te  na  zupełnie inry, ch p rzes łan k ach .

K a żd y  lekarz ,  zdan iem  p re legen ta ,  powinien um ieć tak  u jąć  
d a n y  p rz y p a d e k ,  a b y  go m óc odn ieść  (a p rzy n a jm n ie j  d ą ż y ć  do 
tego) do  określonego ,  a  priori,  pod w zg lęd em  k l in icznym , an a to m o -  
pa to log icznym  i p a to -g e n e ty c zn y m ,  znanego  nam  typu  c h orobow ego  
i dopiero  na tem o przeć  rokow an ie  i p o s tęp o w an ie  lecznicze.

M ó w ca  u w a ża ,  że  ty lk o  podział  o p a r ty  na  zn a jom ości  p o sz c ze ­
gó ln y ch  typów  klin icznych, p o w ta rz a ją c y c h  się  w  wielkie j  ilości 
p rz y p ad k ó w  i u w zg lęd n ia jący  z a ró w n o  dane  ana t .-pa to l.  jak  i naj­
n o w s z e  z d o b y cz e  z dz iedz iny  re n tgeno log j i  i p a to g e n e z y  gruź licy  
m oże  p r z y c z y n ić , s i ę  do p ra w id ło w e g o  u s to su n k o w an ia  fcśę lek a rz a  
do zagadn ien ia  gruźlicy- pluć.
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Ale poza  znaczen iem  c zy s to  p ra k ty c z n e m ,  ż y c io w e m  p re le g en t  
w  t a k L m  ujęciu z ag ad n ien ia  g ru ź licy  p łuc  w idz i  j e szcze  czynnik ,  
u ła tw ia ją cy  u s to su n k o w an ie  się  do z a w i ty c h  zag a d n ie ń  t e o r e ty c z ­
n y c h  z dz iedziny  p a to g e n e z y  g ru ź licy  pluc.  M ianow ic ie ,  w  sp o rn e j  
k w cs t j i  s z c z y to w e g o  c zy  p o z a s z c z y to w e g o  p o w s ta n ia  g ru ź l icy  pluc 
do ros łego ,  p re legen t  jes t  w  s tan ie  za jąć  zupełn ie  o k re ś lo n e  s t a n o ­
w isk o :  u c h o ry ch  z g ru p y  w ła ś c iw y c h  su c h o t  p łu cn y ch  —  a oni 
s ta n o w ią  g ros  n a szy ch  c h o ry c h  z g ruź l icą  o t w a r tą  —  gruź lica  p o ­
w s ta je  p o z a s z c z y to w o ,  o s t r o  w zg lędn ie  p o d o s t ro  u o so b n ik ó w ,  k tó ­
ry c h  s z c z y ty  b y ły  i c zę s to  p o z o s ta ją  niezaję te .

N a tom ias t  u ludzi z g ru p y  h em a to g e im e j  z ty p em  T bc. fibrosa  
d e m a  na  czele, s z c z y ty  są  u p rzed n io  za ję te  częs to  calcm i latanii ,  
z an im  dochodzi  do  su ch o t  ro z p a d o w y c h  —  P h tis is  u lcero  - fiorosu , 
w tym  w y p a d k u  su c h o t  w tó rn y c h .

7. Kol. St .  K o p c z y ń s k i  w y p o w ia d a  r e fe ra t  p. t. „ W a lk a  
z g ruź l icą  na  t e re .n e  szk o ln y m  w  Po lsce" .  (S t re sz cz en ie  w ła sn e ) .

P re le g e n t  om ó w ił  n a jp ie rw  ro z m ia ry  klęski,  j a k ą  p rz e d s ta w ia  
g ru ź lica :  na  ogó lną  l iczbę 4.100.000 d z ia tw y  i m ło d z ieży  w  sz k o łac h  
w sze lk ic h  ty p ó w ,  jakie l ic z y m y  w  R zeczy p o sp o li te j  Po lsk ie j ,  około 
2%  do tkn ię te  je s t  g ruź licą  c z y n n ą  w  s tan ie  z a ra ź l iw y m  i w y m a g a  
leczen ia  w  szp i ta lach  i san a to r jac h ,  oko ło  8% w inno  się  uczy ć  
w  sz k o łac h  — u zd ro w isk ac h ,  w  k la sac h  na o tw a r te m  pow ie trzu ,  
a  około  40% z p o w ięk szo n em i g ruczo łam i chłonncm i w inno  być  
d o ż y w ian e ,  k o r z y s t a ć  z  kolonij  i pólkolonij  i t. p.

Dalej m ó w c a  p rz esz e d ł  do ś ro d k ó w  z a ra d c z y c h  i kolejno ro z ­
p a t r z y ł :

1) s p r a w ę  b u d o w y  n o w y c h  izb szkolnych .  M a m y  d o ty ch c za s
56.000 izb szko lnych ,  od roku  1918 w y b u d o w a n o  izb około  10.000, 
p o t r z e b n ą  będzie  w na jb liższem  dziesięcio leciu  p rz y  z w ię k s z a ją c y c h  
się  roczn ikach  szk o ln y ch  około  100.000. P o n ie w a ż  P a ń s tw o  i s a m o ­
r z ą d  nie s ta ć  na  m il ia rd o w e  w y d a tk i  na te  cele, t r z e b a  będzie  zgę-  
sz c za ć  l iczbę dzieci w  szko łach ,  s tą d  w y p ł y w a  k o n ieczność  w ię k ­
sze g o  d b an ia  o higienę lokali szko lnych ,  a w ię c :  a) o s to so w an ie  
z a p r a w y  p y loch lonne j  do podłóg, b) o n a le ży te  p r z e w ie t r z a n ie  klas.
c) o wy k o n y w a n ie  p rz ez  m łodz ież  ćw icz eń  o d d e c h o w y c h  ś ró d le k ­
c y jn i  ch i t  P

2) S p r a w ę  z o rg an izo w an ia  opieki h ig j tn iczn o - lek a rsk ie j  i den ­
ty s ty c z n e j  n ad  szko łam i.  Dziś oko ło  1()0% d z ia tw y  szkó ł  średn ich ,  
seminarjów ' nauczycie lsk ich ,  szkó ł  z a w o d o w y c h ,  i oko ło  25% dz ia ­
t w y  w  sz k o łac h  p o w s z e c h n y c h  znajduje  się  pod op ieką  h ig jen iczne-  
l ek a rsk ą .  L e k a rz e  szkolni z c h a r a k te r u  sw e g o  s tan o w isk a  mają c z u ­
w a ć  nad tern, by  d z ia tw a  ch o ra  na  płuca w szkole  nie p rzeb y w a ła .

3) S p r a w ę  kontroli  nad  zd ro w iem  nauczycie li .  M ó w ca  o d c z y ­
tuje  o b o w iązu jące  w  ty m  w zg lęd z ie  p rzep isy ,  z w ła s z c z a  d o ty cz ąc e  
doboru  m ło d z ież y  do se m in a r jó w  nauczycie lsk ich ,  p e r io d y c zn y c h  
b ad ań  nauczycie l i  i t. p.

4) S p r a w ę  opieki nad dziećmi,  do tkn ię tem i  g ruź licą  lub usposo-  
b ionem i do g ru ź licy :  sz k o ły  - u z d ro w isk a  Sko l im ów  M iłosna, B u ­
sko, Z ak o p an e ,  R ab k a ,  Is tebna ,  U s t r o ń — szkoły' na o tw a r te m  p o ­
w ie t r z u  —  Białe.stok, kolonje  i pó łko lon ie  letnie (w  r. 1923. 17.000, 
w  r. 1930. 150.000 d z ia tw y  k o rz y s ta ło  z d o b ro d z ie js tw  kolonji),  do­
ż y w ian ie  d z ia tw y  szko lnej  (ogó łem  od 10% do 15% d z ia tw y  w  sz k o ­
łach p o w s ze ch n y c h  m iejskich k o r z y s t a  z d o ży w ian ia ) .

5) S p r a w ę  p r o p a g a n d y  higjeny i walki  z g ruź licą  p rzez  szkołę.  
P rz e sz k o le n ie  h ig ien iczne  n au cz y c ie ls tw a ,  w a lk a  z gruź licą ,  jako 
k lęsk ą  sp o łe cz n ą  w  p r o g ra m a c h  szko ln y ch  i t. p„ udział szko ły  
w  dn iach  p rzec iw g ru ź l icz y ch ,  k o rz y s ta n ie  w  ty m  celu z tablic p ro ­
p a g a n d o w y c h  P o lsk ieg o  Z w iązk u  P rz e c iw g ru ź l i c z e g o  i t. p.

6) W re sz c ie  m ó w c a  ro z p a t ru je  sp ra w ę  w y c h o w a n ia  f izycznego  
w  p r o g ra m a c h  szko lnych ,  jako  ś ro d k a  w a lk i  z gruźlicą ,  a więc  
g r y  i z a b a w y  ru c h o w e  na w o ln em  pow ie trzu ,  g im n a s ty k a  o d d e ­
chow a,  sp o r ty  — z w ła s z c z a  w o d n e  i tu ry s ty cz n e .  (W  roku 1930 
w  120 sch ro n isk ach  szko lnych  noc leg o w y ch ,  w  k tó ry c h  znajduje  się 
2.200 łóżek  - l e ż ak ó w ,  w y d a n o  około 30.000 n o c leg ó w  dla m ło ­
d z ie ży  szkolnej) .

W  ko ń cu  m ó w c a  o d c z y ta ł  kilka o k ó ln ików  m in is te r ja lnych  
w  s p ra w ie  z w a lc za n ia  g ruź licy  w  szko łach ,  m iędzy  innemi os ta tn io  
w y d a n y  z a k a z  c a ło w a n ia  po re k a c h  pań p rze łożonych ,  n auczycie lek  
i k s ię ży  p re fe k tó w ,  w  celu u chron ien ia  się p rzed  za ra że n iem  gruź licą  
za  p o ś re d n ic tw e m  śl iny o so b n ik ó w  d o tk n ię ty ch  tą cho robą .

8. Kol. St.  R u d z k i  w y g ła s z a  o d c zy t  p. t. „ W a lk a  z gruź licą  
w ś r ó d  d z ia tw y  i m ło d z ieży  w N o rw eg i i" .  (S t re sz cz en ie  w łasne).

N o rw eg ia  p rz e d s ta w ia  wie le  o d rę b n y ch  i c ie k a w y c h  cech  za ­
rów no pod w zględem  ogólno-ku ltu ra lny  m, jak  san it- l i ig je ii icz iiym .

W alk ę  z g ruź l icą  w  N orw eg j i  p ro w a d z ą  3 wielk ie  insty tuc je  
h u m an i ta rn e :  N o rw esk i  C z e r w o n y  K rz y ż  (63 tys.  cz ło n k ó w ).  Liga 
H igjeny kob ie t  n o rw esk ich  (90 tys .  cz łonkiń) o raz  N a ro d o w y  Z w ią ­
zek  P rzec iw g ru ź liczy ,  ( is tn ie jący  od 1910 r. i p o s ia d a jąc y  200 tys. 
cz ło n k ó w ).

Na cze le  tych  in s ty tucy j  stoi kom ite t  w sp ó ln y  pod k ie ro w n ic ­
tw e m  p rz ed s ta w ic ie la  rz ąd u  w  osobie  In sp e k to ra  g e n era ln eg o  dla

gruź licy .  K o m ite t  ten  rozdzie la  w sze lk ie  su b w en c je ,  k o o id y n u je  
w a lk ę  z gruź licą ,  n ad a je  jej k ie ru n e k  z g o d n y  z u s t a w ą  p r z e c iw g r u ź ­
liczą, u c h w a lo n ą  p rz e z  S to r t in g  n o rw e sk i  w  1900 r.

U s ta w a  ta  —  p ie rw sz a  w  E u ro p ie  co  do cza su  p o w s ta n ia  — 
z a p e w n ia  leczenie  b e zp ła tn e  w s z y s tk im  n iez am o ż n y m  c h o ry m ,  c ie r ­
p iący m  na gruźlicę.  K osz ta  w 40 % ponosi R ząd ,  60 % w p ła c a ją  gminy.

N aogót na  w a lk ę  z g ruź l icą  w y d a je  się w  N o rw eg j i  10 m il jonów  
koron  rocznie ,  czyli 3— 4 k o ro n y  roczn ic  od k a żd e g o  m ieszk ań ca  
(t. j. oko ło  10 złoty-ch poi. od g łow y) .

A rs e n a ł  p rz e c iw g ru ź l i c z y  N orw eg j i  s t a n o w ią :  12 sa n a to r ió w ,  113 
d o m ó w  dla  g ruź l iczych ,  4 dom y p ra c y ,  25 o d d z ia łó w  szp i ta lnych ,  
8 szpita li  m orsk ich ,  28 p r e w e n to r ió w .  O gólna  l iczba  łóżek  dla g r u ź ­
liczych w y n o s i  6.222 (na 2.800000 ludności.). W  s to su n k u  do zejść 
śm ie r te ln y c h  na gruźlicę ,  jes t  1,34 łóżka  na k a ż d y  zgon.

W a lk a  z g ru ź l icą  w ś r ó d  d z ia tw y  i m ło d z ieży  jes t  p o s taw io n a  
w  N orw egji  b a rd z o  d o b rz e  w  ra m a c h  p o w y ż e j  n ak reś lo n e j  o rg a n i ­
zacji  ogólnej.

O ch ro n n e  szczep ien ia  p r z c c iw g r u / l i c z e  s to so w a n e  są  od 1926 r. 
i l iczba z a szc ze p io n y ch  osób  w  N o rw eg j i  w y n o s i  oko ło  3 tysięcy

N iem o w lę ta  szczep io n e  nie są  specja ln ie  odosobn iane .  Je d n a k ż e  
z a k ł a d y  z ap o b ieg a w c ze ,  z w a n e  p rew en to r iam i ,  p rz e d e w sz y s tk ie m  
s ta ra ją  s ię  u m ieszczać  u s iebie  n o w o ro d k i  z d o m ó w  z a g ro ż o n y ch  
gruźlicą .

P i e r w s z e  p re w e n to r iu m  p o w s ta ło  w  1911 r.; obecn ie  jes t  ich 
28 na 900 m iejsc .  Je d n o  z nich ty lko  za ło żo n e  p rz e z  R z ąd  (na  pó ł­
n ocy  kra ju) ,  re sz ta  p o w s ta ła  ze  ś ro d k ó w  sp o łeczn y ch .

P r e w e n to r j a  te  p rz y jm u ją  dzieci od p ie rw s z y c h  dni tyc ia  do 
lat  k i lkunastu  i m ają  różne  p rz e z n ac ze n ia  o d p o w ia d a jąc e  ż łóbkom , 
o c hronkom , p r e w e n to r jo m  p rzed sz k o ln y m  w  znaczen iu  zachodn io -  
curopejsk icm , w re sz c ie  szko łam i na  o t w a r te m  p o w ie trzu .

P r e l e g e n t  sz c z e g ó ło w o  opisuje  p a rę  tak ich  z a k ła d ó w  z pośród  
k i lkunastu  z w ied z o n y ch  p rz e z  siebie w  Norwegji .

P o z a  p re w en to r ju m i  is tnie ją  s tac je  ro zdzie lcze  m lek a  i kolonje 
letnie d 'a  dzieci . L iczne  o rg an izac je  p r y w a t n e  d o s ta rcz a ją  dzieciom 
z rodzin  g ruź l iczych  mleko, t r an  i lepsze  pożyw ien ie .

Co d o  dzieci w w iek u  szk o ln y m , w  w ie lu  m ie jsco w o śc iach  
w p r o w a d z o n o  s y s te m a ty c z n e  badan ie  ich w  k ie ru n k u  g ruź licy .  B a ­
danie  to, jak  do tąd ,  nie jes t  objęte  p rz ep isa m i  p ra w n e m i ;  zgodnie  
jednak z p lanem  p rz e d s ta w io n y m  w  1924 r. p rz e z  zw iąz ek  p rz e c iw ­
g ru ź liczy  n o rw esk i ,  o rg an izac je  p r y w a t n e  i g m iny  p o k ry w a ją  
k o sz ta  b a d ań  d z ia tw y ,  o d b y w a ją c y c h  się 2 r a z y  do roku  w  jesieni 
i na w iosnę .  B a d an ia  te d o k o n y w a n e  są  w  p rzy ch o d n iach  p r z e c iw ­
gruź liczych .

Dla dzieci , u k tó r y c h  s tw ie rd z o n o  gruźlicę ,  są  l iczne szp i ta le  
i s an a to r ja .

Na ogólną  l iczbę 1.350 łó żek  sa n a to ry jn y ch ,  dla dzieci p r z e ­
znaczono  p rzesz ło  200.

Dla p o c zą tk u ją cy c h  c h o ry ch  istnieje 113 d o m ó w  g ruź liczych  
z ogó lną  l iczbą  2.611 łóżek. Dzieci p r z y jm o w a n e  tu są  bez ż ad n y c h  
ogran iczeń .

Szp i ta le  m o rsk ie  na 560 łóżek  p rz ez n ac zo n e  są  p r z e d e w s z y s t ­
k iem  dla dzieci z g ruź licą  ch iru rg iczną ,  (z w ła sz c z a  w z o r o w o  jes t  
u rz ąd z o n y  szpita l  m orsk i  w  H ag ew ik en  koło  B e rg en ) .

K oszta  leczenia  w sa n a to r ja c h  i szp ita lach  norw esk ich  obli­
czone  są  p rzec ię tn ie  na  2 k o ro n y  dziennie  za d o ro s łe g o  i 1.5 ko ­
ro n y  za  dziecko, ogólne k o sz ta  w y n o s z ą  5 k o ro n  od osoby ,  w  do­
m ach  zaś  g ru ź l iczy ch  4 kr.

P a ń s t w o  w  m yśl  u s t a w y  z 1900 r. p o k r y w a  40% w y d a tk ó w ,  
w  n o w e j  jednak  u s ta w ie  p rz ew id z ia n e  jes t  podnies ienie  tej  s u b ­
wencj i  do 60%.

Is tn ie je  też  pro jek t ,  by  § 6 U s ta w y  o p rz y m u s o w e m  u m ie sz cz a ­
niu w  z a k ład a c h  leczn iczych  ty ch  c h o ry c h  g ruź liczych ,  k t ó r z y ' z a ­
g r a ż a ją  o toczen iu ,  ro zc iąg n ą ć  na dzieci w  ty m  celu, ż eb y  móc je 
u su w ać  z rodzin,  gdzie  są  p rą tk u jąc y .

Ś m ier te ln o ść  z g ru ź licy  w  N orw eg j i  w  ciągu os ta tn ich  60 lat 
spad ła  z 24 na 10 tys .  m ie sz k ań c ó w  do 15.6 (zn iżka  o 35%).

W ś r ó d  dzieci i m ło d z ież y  śm ie r te ln o ść  z g ru ź l icy  jes t  w ięk sza  
w  m ias tach ,  niż po w s iach .  N a jw ięk sza  śm ie r te ln o ść  je s t  w  w ieku  
20—24 lat  (63.2 w ś ró d  m ężczy zn ,  74.6 u kobiet) ,  w e  w c ze śn ie js z y c h  
o k re sac h  w y n o s i :  0— 1 lat 3.8—3.6: 1—4 la t :  18.1—20.2; 5—9 lat 
28.2—36.8; 10— 14 lat 39.5—58.3; 15—19 lat 56.8—74.2.

Zm nie jszen ie  śm ier te lności  w gruź licy  na jw ięce j  się  zaznaczydo 
w ś ró d  dzieci poniżej 15 lat  a  z w ła s z c z a  u dzieci m a ły ch  do lat 5-ciu.

P re leg e n t  pośw ięca  d łuższy  us tęp  w y ch o w an iu  f izycznem u 
w ś ró d  dzieci  i m ło d z ieży  no rw esk iej .

Ja z d a  na n a r ta c h  u p ra w ia n a  jest p rz ez  ca łą  ludność w  N o r­
wegii  — od m a ły c h  dzieci a ż  do s t a r c ó w .  P ły w a n ia  uczą  w  sz k o ­
łach p o c z ą tk o w y c h  i g im n a s ty k a  s z w e d z k a  jes t  o b o w ią z k o w a  w e  
w sz y s tk ic h  szk o łach  n a w e t  p o c z ą tk o w y ch .  P o z a  tern u p ra w ian e  są  
tak ie  sp o r ty ,  jak  ż eg la rs tw o ,  a t le ty k a ,  pitka nożna, golf, tennia, 
ś l izgaw ka .
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P ę d  do sfońca  i p o w ie t r z a  jes t  p o w s z e c h n y  w  Sk a n d y n a w i i .
Na z ak o ń czen ie  p re le g e n t  c h a ra k te ry z u je  n a ró d  n o rw esk i ,  j ego  

kulturę ,  um iłow an ie  t radyc ji  i p r z e c h o w y w a n e  s ta ran n ie  c ec h y  z n a ­
mienne w ik in g ó w  — z d o b y w c z o ść ,  o d w a g ę ,  s z y b k o ść  in ic ja ty w y  
1 uieklamriość  w y k o n a n ia ,  k tó re  p r z e t r w a ły  od ty s iąc a  lat  i n ad a ją  
^ k  p o u cza jące  i c i e k a w e  p ię tno  o jczyźn ie  N an se n a  i A m un d sen a .

9. D y sk u s ja .
Kol. W . M o c z a r s k i  s tw ie rd za ,  iż obecn ie  poziom  lek a rz y  

szko lnych  zn aczn ie  się podnosi.  M ó w c a  w y s tę p u je  p rz ec iw  tak 
c zęs to  u p ra w ian e m u  h a z a rd o w i  w  sp o rc ie  na  te ren ie  szkoły .

Kol. W l.  F  i 1 i ń s k i u w aża ,  iż dzięki istnieniu w  k ar tac l i  s t a ­
ty s ty c z n y c h  ru b ry k i  „ p o w ięk szen ie  g ru c z o łó w " ,  do k tó re j  za l icza  
się dzieci na  zasad z ie  w ą tp l iw y c h  d a n y ch  o p u k o w y c h ,  zn aczn a  
część  dzieci zos ta je  z a k w a l i f ik o w a n a  do k a te g o r j i  c h o ry c h  na g ru ź -  
kcę, k a ż d y  b o w iem  m niem a,  że  p o w ię k sz en ie  g ru c z o łó w  b y to  na 
tle g ruź liczem  Co się ty c z y  n a d u ż y ć  w sporc ie ,  to nie o d b y w a ją  
się one w c a le  pod  o p ieką  szk o ły ,  ale  poza nią i w b r e w  jej woli.

Kol. Ks. C i e s z y ń s k i  z ap y tu je  ile s tw ie rd z a  się  w ś ró d  dzieci 
S ru ź l icy  zam k n ię te j ,  a  ile o tw a r te j?  W sp o m in a ,  iż w  pewnej m ie j­
scowości  na  W o ły n iu  w zn ies io n o  szk o łę  rękam i dzieci . P ro p o n u je  
użycie na w s i  p o ło żn y ch  jako higjenistck.

Kol. St. W ą s o w i c z  u w a ża ,  iż k o n tak t  h ig ienisty  z lekarzam i 
Poradni je s t  n a z b y t  fo rm alny .  Musi is tn ieć  w sp ó łp ra c a  p om iędzy  
L igjenistą  a  l ek a rze m  poradni.  M ó w c a  na z a sad z ie  sp o s tr z e ż e ń  
'w łasnych, po czy n io n y ch  w  p o rad n iach  p rz e c iw g ru ź l icz y ch  nie m oże  
s 'ę zgodzić  na  ta k  w y s o k i  o d se tek  gruź licy  o tw a r te j  u dzieci 
w  w ieku  szko lnym , jak to podał  P re leg e n t .

Kol. M. R o s z k o w s k i  s tw ie rd za ,  że  w  W a r s z a w ie  g ruź licy  
o tw a r te j  w ś r ó d  dzieci jest  1%. W  c iągu  os ta tn ich  lat  pięciu l iczba 
dzieci c h o ry ch  zm n ie jszy ła  się o 50%. W  k a r ta c h  s t a ty s ty c z n y c h  
oddzielnie  są  u w zg lędn ione  g ru c z o ły  ś ró d p ie rs ia  i inne. S p r a w y  po­
ruszone  p rz e z  kol.  W ą s o w ic z a  d a d zą  p obudkę  do z ap ra sz a n ia  l ek a ­
rz y  poradn i  na posiedzen ia  l e k a r z y  szko lnych .

Kol. K o p c z y ń s k i .  W ła d z e  po tęp ia ją  r e k o rd y  s p o r to w e  
w szkole.  W y m a g a n ia  nasze  w  s to su n k u  do b u d y n k ó w  szko ln y ch  
Mają się  ze w z g lę d ó w  ekon o m iczn y ch  c o ra z  m nie jsze ;  obecn ie  c o ­
raz  częśc ie j  s t a w ia m y  d o m y  d rew n ian e .

C y f r y  p odane  p rzez  P r e l e g e n ta  t y c z ą  p rz e d e w sz y s tk ie m  w o ­
jew ó d z tw a  W ileńsk iego  i są  o p a r te  na  badan iach  p lw oc iny  o ra z  p rz e ­
św ie t len iach .

Sekr .  Dor  .-.Jan R o g u sk i. P r e z e s ;  W ito ld  O rłow ski.

Z p o w o d u  fe r y j  w a k a c y jn y c h  p o ja w i sic  n u m er n a stę p n y  ja ko  
z e s z y t  p o d w ó jn y  (32—33) z  da ta  16 sierpn ia  b. r.

R edakcja .

W IADO M O ŚCI BIEŻĄCE.

W a rsza w a .

Z I z b  L e k a r s k i c h .  Na w n io sek  Z arząd u  Naczelnej Izby 
L ek a rsk ie j  M in is te r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  zgodziło  się, ab y  
w y d a w a n y  p rzez  Izbę „Dziennik  U rz ę d o w y  Izb L ek a rsk ich "  miał 
c h a r a k te r  o rg an u  u rz ę d o w e g o  Izb.

Z a rz ą d  Izby  L ek a rsk ie j  W a rsz a w sk o -B ia ło s to c k ic j  o g łasza  
w  Dzienniku Izb L ek a rsk ich ,  że  w y b o r y  do R a d y  Izby  o dbędą  się 
w  lis topadzie  r. b. L is ta  cz ło n k ó w  Izby, u p o w a żn io n y c h  do g ło­
sow ania  o raz  dzień, w k tó ry m  odbędą  się w y b o ry ,  będą og łoszone  
w s ie rp n io w y m  n u m erz e  Dziennika.

Lek a rze ,  k t ó r z y  nie wpisali  się d o ty c h c z a s  na lis tę cz ło n k ó w  
Izby, winni to uczyn ić  p rzed  16 lipca: w  p rz e c iw n y m  razie  nie 
b ędą  mieli p ra w a  do udzia łu w  g łosow an iu .  O e w en tu a ln y c h  zm ia ­
nach a d r e s ó w  n a leży  z aw ia d o m ić  Z a rz ą d  Izby  p rzed  20 lipca.

Po d o b n ie  i Z arząd  Izby  Lek. P o z n a ń sk o -P o m o rsk ie j  w z y w a  
w sz y s tk ic h  lek a rzy ,  k tó r z y  zmienil i miejsce zam iesz k a n ia  bez  po ­
w iad o m ien ia  o tem Izby, o ra z  tych  lek a rzy ,  k tó r z y  się j e szcze  do ­
ty c h c z a s  w  Izbie nie zapisali ,  a b y  o b o w ią ze k  ten spełnili  nie­
zwłocznie .  N a d sy ła ją cy  zg łoszen ia  po 31 lipca u t rac ą  p ra w o  głosu.

U ł g i d l a  r o d z i n  l e k a r s k i c h  w P a ń s t w .  Z a k ł a ­
d a c h  Z d r o j o w y c h .  W  p a ń s tw o w y c h  zak ład a c h  z d ro jo w y ch  
do tąd  ty lko  lek a rze  k o rzy s ta l i  z b e z p ła tn y c h  b i le tów  k ąp ie lo w y ch ,  
rod z in y  z aś  ich p łac i ły  bądź  pełną cenę, b ą d ź  udzie lane  im b y ły  
ty lko  zniżki,  jak np. w  Ciechocinku.  O becn ie  Min. S p r a w  W e ­
w n ę t rz n y c h  ( D e p a r ta m e n t  S łu żb y  Z d ro w ia )  w y d a ło  za rząd zen ie  
p a ń s tw o w y m  z ak ład o m  z d r o jo w y m ,  a b y  w  sezon ie  b ież ąc y m  nie­
ty lko  k u rac ju szo m -lek arzo m ,  ale rów nież  ich żonom i n iepe łno­
letnim dzieciom, w y d a w a n e  b y ły  b e zp ła tn e  b i le ty  na kąpiele  i z a ­
biegi lecznicze,  .stosownie do p rz e d k ład a n y c h  o rd y n a c y j  lekarsk ich .

N o w y  l e k o s p i s  K a s  C h o r y c h .  P o w o ła n a  przez  
o g ó ln o p a ń s tw o w y  Z w iąz ek  Kas c h o ry c h  c en t ra ln a  kom is ja  l e k a r ­
sk a  o p ra c o w a ła  n o w y  spis ś ro d k ó w  leczn iczy ch  i o p a tru n k o w y ch ,  
o b o w ią zu jąc y  dla lek a rzy .  W e  w s tę p ie  p o dano  p re p a r a ty  ogólne, 
d o ty c z ą c e  p rz e p i sy w a n ia  i s to so w a n ia  leków , z a s to s o w a n ie  sy n o ­
n im ów  i , , taxa  lab o ru m " .  Sp is  z a w ie r a  og ó łem  810 p o z y cy j ;  obok 
n a z w y  leku p odana  jes t  w  g ro sz ac h  jego cena  za  0,1 g, 10 g 
i 100 g.

L w ó w .

W i a d o m o ś c i  L e k a r s k i e ,  o rg a n  Z w iąz k u  L e k a r z y  Kas 
C h o ry c h  w e  L w o w ie ,  w  sp ra w o z d an iu  ze Z jazdu d e le g a tó w  lek a rz y  
Kas c h o ry ch  w  dniu 17 m aja  b. r., umieścił  w  Nr. 5, na  s tron ie  
221 k ró tk ie  s t re sz cz en ie  s p ra w o z d a n ia  se k re ta r ja tu .  W  s t r e s z c z e ­
niu tem, z a w ie ra ją ce m  sp ra w ę  u m o w y  ram ow ej Z w iązku  lek. Kas 
ch o ry ch  z O k r ę g o w y m  Z w iązk iem  Kas c h o ry ch  w e  L w o w ie  i p rz e ­
słan ia  jej O g ó ln o -p a ń s tw o w e m u  Z w iązk o w i  Kas c h o ry c h  w W a r ­
szawie,  r e d a k c ja  um ieśc i ła  u s tęp :  „ W  ty m  m om enc ie  n a s tąp i ł  n ie ­
sp o d z iew an y  i n iez ro zu m ia ły  p ro te s t  Izby  L ek a rsk ie j  w e  L w o w ie ,  
z ło żo n y  w  O. U. U. p rz e c iw  o s ta te cz n e m u  z a tw ie rd z e n iu  tej  u m o w y  
i t. d.“ . O tóż  n a leży  z nac isk iem  sp ro s to w a ć ,  że k ró tk ie  pism o nie 
b y ło  żad n y m  p ro tes tem ,  ani pod w zg lęd e m  sty lizacji,  ani c h a r a k ­
teru, lecz p ro śb ą  o c z a so w e  w s t r z y m a n ie  podpisan ia  u m o w y  aż  do 
wyjaśn ien ia .  P ism o  Iz b y  b y ło  n a s t ę p s tw e m  p ism a  O k rę g u  lw o w ­
skiego Z w iązku  Lek. P.  P., z a w ie r a ją c e g o  zaża len ie  nie na  Z w iązek  
lek. Kas cho ry ch ,  bo Z w iąz k o w i  tem u  w olno  z a w ie ra ć  um ow y, 
jak ie  mu się podoba , b y le b y  nie b y ły  one p o łączo n e  ze  sz k o d ą  dla 
św ia ta  lekarsk iego ,  lecz na  O k r ę g o w y  Z w iąz ek  Kas c h o ry ch  w e  
L w ow ie .  1 d la tego  t eż  Izba  L e k a r s k a  in te rw e n io w a ła  a ż  do w y ­
jaśnienia,  bo  to b y ło  jej  o b ow iązk iem ,  g d y ż  je s t  ona p r z e d s t a w i ­
cie lką  w s zy s tk ic h  lek a rz y .  In te rw e n c ja  ta  nie b y ła  ż a d n y m  p ro ­
tes tem , a  tem b ard z ie j  k rok iem , s k i e ro w a n y m  p rz ec iw  Z w iązk o w i 
lek a rzy  Kas c h o ry ch  w e  L w o w ie ,  ja k b y  z no ta tk i  w sp o m n ian e j  
„W iad o m o śc i  lek a rsk ich "  w yn ika ło .  A ud ia tu r  et a l te ra  pars.

W  c e l u  z a p o b i e g a n i a  n a d u ż y ć  w  s p r z e d a ż y  
ś r o d k ó w  o d u r z a j ą c y c h ,  a te m sa m e m  ro z sze rz an ia  się 
na rkom an ji ,  M in i s te r s tw o  S p r a w  w e w n ę t rz n y c h  p o s tan o w i ło  p o w o ­
łać  do ż y c ia  w W a r s z a w ie  c en t ra ln ą  h u r to w n ię  ś ro d k ó w  o d u rz a ­
jących ,  k tó r a b y  d o s ta rc z a ła  je p rzesz ło  2000 ap tek  w  Polsce .  U tw o ­
rzen ie  tego  ro d z a ju  h u r tow ni  m ia ło b y  u ła tw ić  ew idenc ję  z a ró w n o  
im portu  ś ro d k ó w  o d u rz a jąc y c h ,  jak ró w n ież  ich sp rz ed a ż y .  Z a ­
chodzą  jednak  w ątp liw ośc i ,  c z y  tego  rodzaju  z ce n tra l iz o w a n a  
h u r to w n ia  będzie  sp ra w n ie  spe łn iać  sw e  czynności ,  p rz e d e w sz y -  
stkiern zam ów ienia ,  idące  w  se tk i  ty s ięcy .  C zy  z am ó w ien ia  p rzez  
ap tek i  nie b ę d ą  z b y t  późno za ła tw ia n e ,  i to ze sz k o d ą  dla cho­
rych .  Niemniej też  na  p o w a ż n y  s z w a n k  b ę d ą  n a ra ż o n e  o b ecn e  w y ­
tw ó rn ie  i w ię k sz e  sk ł a d y  p r z e tw o r ó w  fa rm a c e u ty c z n y c h ,  dla k tó ­
ry c h  o d eb ran ie  tak w ielkie j  l iczby  ś ro d k ó w  o d u rz a jąc y c h  będzie  
po w a żn y m , a n iez as łu ż o n y m  u szcze rb k iem  m ate r ia lnym .  O ile nam  
w iadom o, h u r to w n ie  odnośne  w y s tą p i ły  z odpow iedn im  m em o r ja lem  
do M in i s te r s tw a  S p r a w  W e w n ę t rz n y c h .

X H -e  W a l n e  Z e b r a n i e  Z w i ą z k u  L e k a r z y  P. P. 
od b y ło  się w  W a r s z a w ie  dnia 31 m a ja  19.31 r. p rz y  udziale 
150 d e le g a tó w  i p rzed s taw ic ie l i  w ładz ,  Iz b y  leka rsk ie j  w a r s z a w -  
sko-b ia łos tock ie j  i innych  o rgan izacy j .  O b ra d o m  p rz e w o d n ic zy ł  
Prof.  A. K a rw o w sk i  z P o zn an ia .  Z w a żn ie js zy c h  w y d a r z e ń  Związku,  
w y szc ze g ó ln io n y c h  w  sp ra w o z d an iu  rocznem , n a leży  podn ieść  z a ­
jęcie się  s p r a w ą  „ W y ty c z n y c h  dla u m ó w  z lek a rzam i Kas cho­
ry c h " ,  u rząd zen ie  Z jazdu  le k a rz y  szp i ta lnych  w  dniu 2 m a rc a  1932, 
I-go Z jazdu  le k a rz y  u z d ro w isk o w y c h  z u tw o rz en iem  Sekc ji  lek a rz y  
u z d ro w isk o w y c h  p rz y  Z w iązku  lek a rz y  P .  P .  i s ta ran ia  o w y w a l ­
czenie  dla l e k a rz y  sp e c ja l i s tó w -b a ln co lo g ó w  n a leży teg o  w p ły w u  na 
o rgan izac ję  i k ie ro w n ic tw o  uzd ro w isk .  P o w s ta ło  też  kilka n o w y c h  
m ie jsco w y ch  o rg a n iz ac y j  i o ży w ien ie  dz ia ła lnośc i  n iek tó ry ch  o k r ę ­
g ó w  i o b w o d ó w .  S p ra w o z d a n ie  podnosi,  że  myśl  z jednoczen ia  
w s z y s tk ic h  l e k a rz y  i ich o rg a n iz ac y j  j e szcze  n a p o ty k a  na t r u d ­
ności ze  s t r o n y  n iek tó ry c h  organ izacy j .  P o z a  zw iązk iem  jes t  do tąd  
jeszcze  z a w s z e  Z w iązek  lek a rzy  k a so w y c h  w e  L w o w ie ,  Z w iązek  
g o s p o d a rc z y  l e k a rz y  na Śląsku .  Ś w ia d c z y  to, jak  podnosi  s p r a w o ­
zdanie,  o b ra k u  z ro zu m ien ia  zn aczen ia  i kon ieczności  z rze sz en ia  
i z je d n o cz e n ia  lek a rz y  w szy s tk ic h ,  co  m oże  się odbić  b a rd zo  nie­
k orzys tn ie ,  m oże  n a w e t  w  bliskiej p rzysz łośc i ,  na  ty ch  o rg a n iz a ­
cjach. P o dn ie s iono  też  znaczen ie  w s p ó łp ra c y  ze  Z w iązk iem  L e k a rzy  
P .  P.  z a w o d o w e g o  p rz e d s ta w ic ie lsw a  l ek a rzy ,  t. j. Izb L ek a rsk ich .  
Zycie  Z w iązk u  skupia ło  się w 60 o b w o d a ch  luźnych  (sam odzie l ­
ny ch )  i w  72 o b w o d ach  z w iąz k o w y c h ,  obe jm ujących  l e k a rz y  ze 
w s z y s tk ic h  w o je w ó d z tw .O k r ę g ó w  jes t  9. Z w iązek  o b ją ł  5 5 -  60% 
ogółu  lek a rzy  P a ń s tw a  Polsk iego ,  w p isan y ch  do Izb lekarsk ich .
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L e k a r z e  w s p r a w a c h  w y c h o w a w c z y c h .  Klub Le- 
Karzy Po lsk ich  z lo ży l  na  audjencji  w dniu 26 lu tego p. M in is t row i  
W . R. i O. P .  m em o r ja t  w  s p ra w ie  p r z y w r ó c e n ia  45 m in u to w eg o  
t rw a n ia  lekcyj  w  szko łach ,  o d rę b n eg o  roz łożen ia  m a te r ja tu  w  sz k u ­
tach  żeńsk ich  i m ęsk ich  ze w zg lędu  na fizjologiczne różn ice  w  o k r e ­
sie pok w itan ia  o raz  w p ro w a d z e n ia  do p ro g ra m u  kl. VII lub VIII 
jednej godz iny  ty g o d n io w o  higjeny. W  p ie rw sze j  s p ra w ie  Klub 
L e k a rz y  Po lsk ich  zazn ac za ,  że  p rzed łu żen ie  t rw a n ia  lekcy j  do 50 
minut  p rz y  jed n o c ze sn e m  z re d u k o w a n iu  o b o w ią z k o w y c h  lekcy j  do 
30 godzin  ty g o d n io w o  nie u lży ło  m łodz ieży ,  p o n iew aż  nie da ło  się 
usunąć  zupełnie  lekcy j  n a d o b o w ią z k o w y c h ,  jak  śp iew , ry sunk i ,  p r z y ­
sposobien ie  w o jsk o w e  i m łodz ież  musi p o z o s ta w a ć  w szko le  o pól 
go d z in y  codzienn ie  dłużej,  lub po południu  p o w r a c a ć  do szk o ły .  
Jed n o  i d rug ie  odbija  się  u jemnie  na  z d ro w iu  m łodz ieży .

W a l n e  Z e b r a n i e  d e l e g a t ó w  T o w a r z y s t w a  L e ­
k a r z y  p o l s k i c h  b.  G a l i c j i  o d b y ło  się  dnia  14 c z e r w c a  
b. r. w  M o rszy n ie .  w ła sn o śc i  fundacy jne j  teg o ż  T o w a r z y s tw a .  Ze 
sp ra w o z d a n ia  ro cznego  d o w ia d u je m y  się o s t a ły m  ro zw o ju  M or-  
szy n a ,  j eg o  Z ak ład u  kąp ie lo w eg o ,  d z ie rża w io n e g o  p rz e z  S p ó łk ę  
akc. „Po lsk ie  Z dro je" .  W y r a z e m  ro zw o ju  jes t  n ie ty lko  z w ięk szo n a  
f r e k w en c ja  gości,  lecz — co w a ż n e  —  z roku  na rok  z w ię k s z a ją c y  
się  z b y t  go rżk ie j  soli i wody m o rsz y ń sk ie j ,  w y p ie ra ją c y c h  sól ka r ls -  
badzką ,  a  to dzięki ich z n ak o m item u  dzia łan iu  leczniczemu, P o ­
pieran ie  ty c h  p ro d u k tó w  jes t  o b o w ią zk iem  lek a rzy ,  n ie ty lk o  z po­
w o d u  ich w a r to śc i  i p ochodzen ia  k ra jo w eg o ,  lecz  tak ż e  celu, na 
k tó r y  o b r a c a n e  są  d ochody ,  p ły n ąc e  z ich sp rz e d a ż y .

W  roku  s p r a w o z d a w c z y m  T o w a r z y s t w o  w y p ła c a ło  s ta łe  z a ­
siłki p ien iężne  37 w d o w o m  po cz ło n k ach  T o w a r z y s t w a ,  n iel icząc 
zap o m ó g  j e d n o ra z o w y c h  T o w a r z y s t w o  liczyło  w roku  s p r a w o ­
z d a w c z y m  575 cz łonków .

K ja k ó w .
I n f o r m a c j e  w s p r a w i e  I X Z j a z d u  T o w a r z y s t w a  

I n t e r n i s t ó w  P o l s k i c h  w  K r a k o w i e .  IX. Z jazd  In ter ­
n is tó w  Po lsk ich  o dbędzie  się w  K ra k o w ie  w  d n iach  24 do 27 
w r z e ś n ia  1931 r T em a ta m i  p ro g ra m o w y m i  są :  1) R e u m a t y z m .  
S p r a w o z d a w c y :  P rof .  Dr. Józe f  L a tk o w sk i  z K ra k o w a :  „Klinika 
s c h o rze ń  g o ś ć c o w y c h ' ,  Prof .  Dr.  L u d w ik  S k u b isz e w sk  z P o z n a ­
nia:  „ P a to g e n e z a  i an a to m ja  pa to log iczna  ". 2) H y  p e r t h y r e- 
o z y. S p r a w o z d a w c y .  Dr. .1. Koelichen z W arsz a w y ':  „ P a to g e n ez a " ,  
ppłk. Dr. A. M a c ią g  z K ra k o w a :  „Klinika i leczen ie" ,  Prof .  Dr. J.  
U la tzel  z K ra k o w a :  „Leczen ie  c h iru rg iczn e" .  —  Z g ła sz ać  m ożn a  
r e fe r a ty  z a ró w n o  p o k re w n e  p o w y ż s z y m  tem a tom ,  jak o te ż  i r e fe ra ty  
z w sze lk ich  innych  dz iedzm  m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j ,  jeszcze  do 
dnia 23 lipca 1931 r. na ręce  Kom ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  w ra z  
z ty tu łe m  i k ró tk ie in  s t r e sz cz en ie m .  Na p o rz ąd k u  oDrad z o s tan ą  
u m ieszczo n e  ty lk o  r e fe ra ty  w  ty m  term inie  zgłoszone .

W  Zjeździć  m ogą  b ra ć  c z y n n y  udział tak ż e  lek a rze  nie na le ­
żący' do T o w a r z y s t w a  Interni.-dów Polsk ich .  —  Z g ło szen ia  u c z e s t ­
n ic tw a  w  Zjeździć  u p ra sza  się k ie ro w a ć  na r ęce  K om ite tu  O r g a ­
n izacy jnego  w r a z  z u iszczen iem  w k ład k i  z ja zd o w e j  czek iem  P .  K. 
O. Nr. k on ta  412.297. —  W y s o k o ś ć  w k ład k i  z jazd o w ej  w y n o s i  
20 zł. -  dla a s y s t e n tó w  u n iw e r sy te tu  i l e k a rz y  szp i ta ln y ch  15 zt. — 
dla osób t o w a r z y s z ą c y c h  10 zł. — Zniżki k o le jo w e  dla u cze s tn ik ó w  
Zjazdu s ą  zap ew n io n e .  K w a te ry  na  ży czen ie  m o g ą  b y ć  p rz y g o ­
tow ane .

P ro je k to w a n e  są  w y c ie c z k i  w  okolice  K ra k o w a  o ra z  do uzd ro ­
w isk  w  w o je w ó d z tw ie  k ra k o w sk iem  po łożonych .  W s z y s c y  u c ze s t ­
n icy  o t rzy m u ją  s z c ze g ó ło w e  p r o g r a m y  Zjazdu. N adm ien ia  się , że 
w dyskus ji  nad  te m a te m  g łó w n y m  o ra z  nad  w y k ła d a m i  p o k re w n en n  
m o żn a  z ab ie ra ć  g łos ty lko  dw ukro tn ie ,  p rz y c z e m  po raz  p ie rw sz y  
10 minut, a  po r a z  drugi  do 5 minut. W y k ła d  z w y c z a jn y ,  za ­
ró w n o  luźny, jak  i d o d a tk o w y  do te m a tó w  g łó w n y c h  t r w a ć  może 
15 minut. R o z p r a w y  o d b y w a ją  się g ru p o w o  nad sze re g iem  po­
k r e w n y c h  w y k ła d ó w .  W  ro z p ra w a c h  nad w y k ła d a m i  z w y cz a jn c m i  
wolno k ażd em u  p r z e m a w ia ć  2 r a z y :  p ie rw sz y m  ra ze m  5 minut, 
drug im  zaś  tydko 3 m inuty .

W y k ła d y  i p o k a z y  n a d p r o g ra m o w e  przy jm uje  i dop u szcza  
w ra z a c h  zupełnie  w y ją tk o w y c h  P r e z e s  Zjazdu. —  W sze lk ich  bliż­
sz y c h  in fo rm acy j  udzie la  K om ite t  O rg a n iza cy jn y  IX. Zjazdu w  Kli­
nice  L ek a rsk ie j  U. J. K raków ,  K opern ika  15.

P oznań .
K o m u n i k a t  61 I z ł v L e k a r s k i e j  P o z n a ń s k o -  

P o m o r s k i e j  (Kad. III. 1929— 31). Po lsk ie  P o w s z e c h n e  T o w a ­
r z y s tw o  F a rm a c e u ty c z n e ,  O k ię g  P o z n a ń ,  zw róci ło  u w a g ę  Izby  
L ek a rsk ie j  P.  P „  że  p rz y  zap isy w an iu  ś ro d k ó w  odurzający  cli le­
k a rze  o g ran icza ją  się  częs to  ty lko  do p rzep isu :  . .w iadom o",
„ z e w n ę t r z n ie "  i t. p., nie p o d a jąc  d o k ładnego  sposobu  użycia .  
W o b e c  tego  Z arząd  Izby L ek a rsk ie j  P. P. p rz y p o m in a  s w y m  cz ło n ­

kom  § 3 R o z p o rzą d ze n ia  M in is t ra  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z  dnia 
20 m aja  1929 r. o de ta l iczne j  sp rz e d a ż y  su b s ta n c y j  i p r z e tw o r ó w  
o d u rz a jąc y c h  CD. U. R. P .  Nr. 48, poz. 402), k tó r y  op iew a,  że 
l ek a rze  m o g ą  z a p i s y w a ć  ś ro d k i  o d u rz a ją c e  w y łą c z n ie  w  celach  
leczn iczy ch  i ty lko  w  g ran ic ac h  d ozw olone j  im p ra k ty k i .  R e ce p ty  
na  środki  o d u rz a ją c e  p o w in n y  b y ć  z aw sze  p isane  czy te ln ie  i powinny 
z a w ie ra ć :  imię, n azw isko  i ad re s  zap isu jącego ,  m nę  i n azw isk o  cho­
rego, ilość ś ro d k a  o d u rz a ją c e g o  o ra z  d o k ład n y  sp o só b  użycia .  L e­
k a rz e  m o g ą  w y s ta w ia ć  z a p o t rz e b o w a n ie  na ś rodk i  o d u rz a jąc e  ty lko  
w celu o t r z y m y w a n ia  ty ch  środK ów do o sob is tego  p rz e z  nich s a ­
m y ch  s to so w a n ia  c h o ry m .  Z a p o t r z e b o w a n ia  te, o p ró c z  n a z w y  
i ilości ś ro d k a  p o w in n y  z a w ie r a ć :  a) podpis zap isu jącego ,  b) jego 
a d re s ,  c) d a tę  i d) nadpis :  „do s to so w a n ia  w e  w ła sn e j  p r a k ty c e " .  
W y d a w a n ia  z ap tek  ś ro d k ó w  o d u rz a ją c y c h  na re ce p ty  względnie  
z ap o t r z e b o w a n ia ,  n ieo d p o w iad a jące  po s tan o w ien io m  p o w y ż s z e g o  p a ­
rag ra fu  jest  w zb ro n io n e .

Pon iże j  p o d a je  się spis ś ro d k ó w  o d u rz a jąc y c h ,  k tó re  apteki  
m ogą  w y d a w a ć  za  p rzep isem  lek a rsk im :

C ann ab in o u u m , C a nab inonum  'I annicum , C o ca in u m  hyd ro ch lo -  
r icum, C ocainum  nitricum, C o ca in u m  purum , D icodidum  b i ta r ta -  
ricum, D icodidum  hydro ch lo r icu m ,  Dilaudidum, E cgoninum , E u co n a -  
lutn, E tunecon, E x t ra c tu m  C an n ab is  indicac,  E x tr a c tu m  Opii,  Folia  
C occae,  G u t tae  Inosem zowi,  I i e rb a  C an n ab is  indicae, L au d an o n u m , 
Morpliinum ace ticum , M orphinum  hyd ro ch lo r icu m ,  M orphinum  sul- 
luricum, N arcoph inum , Opium, Opium  p u ly e ra tu m ,  Opium  concen-  
t ra tu m ,  P a n to p o n ,  D om opon i t. p„ P a ra m o r fa n u m  (et  syn.) ,  P s icam  
P u lv is  Ip ecacu a n h ae  opiatus,  S iru p u s  opiatus,  T inct.  cannabi.-, indi­
cae ,  T inc t .  Opii benzoica ,  Tinct. Opii c ro ca ta ,  T inct.  Opii sim- 
plex, T r iv a l in u m  1 ropocaca inum  hydroch lo r icum .

Z kra ju
R u c h  s ł u ż b o w y  w P a ń s t w o w e j  S ł u ż b i e  Z d r o ­

w i a  za  m. m aj 1931 r. —  W  P a ń s t w o w y c h  Z ak ład a c h  S łu żb y  
Z d ro w ia :  Z woln ien i:  J ę d r z e jo w s k a  Aniela, p ro w .  techn ik  l a b o ra ­
to ry jn y  w  IX st. sł. w  P a ń s t w o w y m  Z ak ład z ie  Higjeny w  W a r s z a ­
wie,  zgodnie  z p o s ta n o w ien iem  ar t .  60 ustawy ' o p a ń s tw o w e j  s łu ż ­
bie cyw ilne j  z dn iem  31 maja 1931 r. d e k re te m  z dnia  27-go m aja  
1931 r.: G e r l iczo w a  Ja d w ig a ,  p ro w .  k an ce li s tk a  w  XI st . sł. w  P a ń ­
s tw o w y m  Z ak ładz ie  b ad an ia  ż y w n o śc i  w  W a r s z a w ie ,  na zasadz ie  
p o s ta n o w ień  a r t .  62 u s t a w y  o p a ń s tw o w e j  służb ie  cyw ilne j  z dniem 
31 m a ja  1931 r. d e k re te m  z dnia 23 m aja  1931 r. — W e  w ła d z a c h  
II instancji:  m ian o w an i :  Ś liwiński W ła d y s ław '  do o d w o ła n ia  in sp ek ­
to rem  fa rm a c e u ty c z n y m  w  VII st. sł. w  U rzędz ie  W o je w ó d z k im  
P o z n a ń sk im  d e k re te m  z dnia 7 m aja  1931 r. —  W e  w ła d za ch  
I instanc ji:  m ianow an i :  Dr. Ossoliński A r tu r ,  e ta t .  lek a rz  k o le jow y  
w D yrekcj i  Kole jow ej w  S ta n is ła w o w ie ,  lek a rz e m  p o w ia to w y m  
w  VII st. sł. w  S ta ro s tw ie  p o w ia to w em  K ołom yjsk iem  d e k re tem  
z dn ia  9 m a ja  1931. — P rzen ies ien i  w stan  n ieczy n n y :  Dr. C z y ­
ż ow sk i  W ła d y s ł a w ,  lek a rz  p o w ia to w y  w  VII st. sł. w  S ta ro s tw ie  
p o w ia to w e m  Kołom yjskiem , na p o d s ta w ie  p o s ta n o w ień  a r t .  54 
u s ta w y  o p a ń s tw o w e j  służb ie  cyw ilne j  d e k re tem  z dnia 2 maja 
193) r.

O d z n a c z e n i e  l e k a r z y .  Na d o ro czn em  w a ln em  zeb ran iu  
S to w a r z y s z e n ia  lekarzy zd ro jo w y ch  w T r u s k a w c u  zostali w y b ra n i  
na c z ło n k ó w  h o n o ro w y c h  dr. Zenon P e lcz a r  i prof. dr. Ludotmł Kor­
czyński.

Prof. dr. A. C ieszyńsk i  ze L w o w a  zo s ta ł  m ia n o w a n y  cz łonkiem  
h o n o ro w y m  W ie d eń sk ie g o  T o w a rz y s tw a  D e n ty s ty c z n e g o  i M ięd zy ­
n a ro d o w e j  Akadem ji  D e n ty s ty cz n e j  w  W aszy ngtonie .

Członkam i h o n o ro w y m i  tejże  A kadem ji  zostal i  ró w n ie ż  m iano­
w ani prof. W ilga  z W a r s z a w y  i l e k a rz -d e n ty s ta  M. K rak o w sk i,  r e ­
d a k to r  „Kroniki D e n ty s ty czn e j" .

P o d w y ż s z e n i e  o p ł a t y  z a  p a s z p o r t y  z a g r a n i c  z- 
ij e. Z ro z p o rz ą d ze n ia  m in is tra  sk a rb u  w  porozum ien iu  z m in is trem  
sp ra w  w e w n ę t r z n y c h  o p ła ta  za  z w y k łe  p a sz p o r ty  z ag ran iczn e  zo ­
s ta ła  p o d w y ż sz o n a  ze 100 zł do 200 z ło ty c h  za  p rz e jaz d  je d n o ra ­
zowy'. O p ła ta  za  pa sz p o r t  u lg o w y  dla osób uda jący ch  się w  celach  
n a u k o w y c h  o raz  dla osób  n iezam ożnych ,  j a d ą cy c h  na ku rac ję ,  zo­
s ta ła  n iezm ieniona i w ynos i  zł 20 za  jednorazow y  p rz e ja z d  granicy .

Ze św ia tu .
S z p i t a l  m o r s k i  w  B e r c k - P l a g e  u rz ąd z a  w  czasie  

od 3 do  14 s ie rpn ia  b. r. k u rs  d o k sz ta łca jąc y  dla l e k a rz y  z z a ­
k re su  gruźlicy kości,  s t a w ó w  i g ru czo łó w ,  tudzież  z z ak re su  sc h o ­
rzeń  n a rz ą d ó w  ruchu. W sze lk ich  b l iż szych  w y ja śn ie ń  co do tego  
k u rsu  n a leży  z as ięg ać  pod a d re se m  D o k to ra  D e lah a y e  a  1‘Hopital  
M ar i t im e  -— B e rek  - P la g ę  (P as-d e -C a la is ) .


